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Nauczycielstwa Pol
skiego przy ul. 

Spasowsklego już od wczes- 
rych godzin rannych huczał 
gwarem okrzyków powital
nych, wrzał i kipial życiem, 
zmienił od wewnątrz swój 
normalny charakter. Plakaty, 
plansze, wykresy graficzne, 
wystawy książek nadawały mu 
świąteczny, niecodzienny wy
gląd. Tę niecodzienność pod
kreślały stojące na dziedzińcu 
przed gmachem ZNP samocho
dy „Polskiego Radia”, Tele
wizji, cały sztab fotografów, 
płynące nieprzerwanym stru
mieniem grupki osób, które 
gnikały we wnętrzu gmachu.

To przedstawiciele nauczy
cielstwa z całego kraju przy
bywali na swój zjazd. Sala 
ledwie mogła pomieścić ponad 
600 delegatów, zaproszonych 
gości, dziennikarzy, przedsta
wicieli organizacji społecz- 
nych.

Punktualnie o godzinie 10 na 
salę obrad witany entuzja
stycznie, długo nie milknącymi 
oklaskami, wszedł I sekretarz 
KC PZPR tow. Władysław Go
mułka. Serdeczna owacja, 
trwająca nieprzerwanie przez 
dłuższy czas, burzliwe oklaski, 
które przedostały się poza salę 
zjazdową, zgromadzają u jej 
wejścia cały personel technicz
ny, obsługę bufetu, sali jadal
nej, porządkowych, którzy 
pragnęli zobaczyć I sekretarza. 
Tradycyjnym „Sto lat” kończy 
się owacja.

— Witam gorąco — powiedział 
kol. W. Osiadacz — w Imieniu 
wszystkich delegatów I sekre
tarza KC PZPR towarzysza 
Władysława Gomułkę i rów
nocześnie pragnę mu serdecz
nie podziękować za stalą tros
kę o potrzeby oświaty i nauki 
wyrażoną na Kongresie Związ
ków Zawodowych i licznych 
naradach oraz konferencjach 
aktywu partyjnego 1 związko
wego. Obecność I sekretarza 
KC PZPR na VII Zjeździe jest 
dowodem głębokiej troski 
Partii o sprawy oświaty i na
uczycielstwa.

Równie serdecznie powitał 
przybyłych na obrady człon
ków Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczącego Ra
dy Państwa, tow. Aleksandra 
Zawadzkiego i sekretarza KC 
PZPR, tow. Edwarda Ochaba.

Z kolei wiceprezes W. Osia
dacz witał sekretarza KC 
PZPR Witolda Jarosińskiego, 
wiceprezesa NK ZSL, marszał
ka Sejmu Czesława Wycecha, 
przewodniczącego CK SD, 
prof. Stanisława Kulczyńskie
go, przedstawicieli CRZZ: wi
ceprzewodniczącego Józefa Ku
leszę i sekretarza Wiesława 
Kosa, Ministra Oświaty Wac
ława Tułodzieckiego, Ministra 
Szkolnictwa Wyższego Henry
ka Gdańskiego oraz towarzy
szy ministrów, sekretarza nau
kowego PAN prof. Henryka 
Jabłońskiego oraz delegatów 
przybyłych na Walny Zjazd.

Na przewodniczących trzy
dniowego Zjazdu wybrano: 
Emilię Boblewską, Kazimierza 
Kąkola, Józefa Kwiatka, Sta
nisława Kwiatkowskiego 1 Ta
deusza Toczka.

Po przemówieniu I sekreta
rza KC PZPR tow. Władysła
wa Gomułki (tekst przemówie
nia podajemy oddzielnie) prze
wodniczący kol. Józef Kwiatek 
podziękował mu serdecznie za

pozdrowienia przekazane eałe- 
mu nauczycielstwu oraz za 
wysoką ocenę pracy nauczy
ciela w szkole 1 jego funkcji 
społecznej w środowisku.

— Myślę — powiedział prze
wodniczący — zwracając się 
do I sekretarza KC PZPR — 
że oklaski wyrażały równo
czesną pełną aprobatę dla o- 
ceny sytuacji w szkole, jak i 
pełną aprobatę dla wytyczonej 
przez Ciebie linii pracy, która 
stoi przed szkołą i wychowaw
cami na najbliższą przyszłość. 
Jest to równocześnie pełna 
aprobata dla rzuconego przez 
Ciebie przed dwoma laty has
ła: „Tysiąc szkół na Tysiącle
cie”. W realizacji tego hasła 
nauczyciele jako grupa zawo
dowa biorą najbardziej ak
tywny udział. Przy tej okazji 
chciałbym Cię zapewnić, to
warzyszu Wiesławie, że oklaski 
nasze są pełną aprobatą dla 
linii politycznej naszej Partii, 
dla jej politycznego i gospo
darczego programu.

Zapewniamy Cię, ie nauczy
cielstwo nasze dołoży jeszcze 
więcej starań 1 wysiłków, aby 
wychować naszą młodzież na 
światłych, w pełni oddanych 
sprawie socjalizmu i pokoju na 
całym świecie obywateli Polski 
Ludowej.

W czasie obrad na salę we
szła delegacja harcerzy, która 
złożyła Zjazdowi gorące podzię
kowanie za trud i poświęcenie, 
jakich nie szczędził nauczyciel 
pomagając organizacji harcer
skiej w jej różnych akcjach.

Dziękując delegacji przewod
niczący kol. J. Kwiatek powie
dział między innymi:

Przez trzy dni będziemy ra
dzili nad tym, aby przyszłość 
była dla was jaśniejsza, aby to, 
co znamy wszyscy z własnego 
doświadczenia — było wam zna
ne z książek i doświadczenia 
waszych wychowawców.

Na zjazd wpłynęło wiele de
pesz i listów z życzeniami dla 
nauczycielstwa, które dowodzą 
jak dużą popularnością i jakim 
uznaniem cieszy się Związek 
Nauczycielstwa Polskiego.

Wzruszenie wywołał list pre
zesa ZNP i naczelnego redakto
ra „Głosu Nauczycielskiego” 
kol. Teofila Wojeńskiego: Jest 
mi niezmiernie przykro — pisał 
— że z powodu ciężkiej choroby 
nie mogę wziąć udziału w na
szym zjeździć. Życzę Wam, Ko
ledzy, jak najowocniejszych 
obrad, a nowoobranym wła
dzom Związku jak najwięk
szych osiągnięć w dziedzinie 
poprawy warunków bytu i pra
cy nauczycielstwa. Życzę Wam 
również najwyższych osiągnięć 
w podnoszeniu kwalifikacji i 
poziomu pracy nauczycieli, aby 
młode pokolenie było jak naj
lepiej przygotowane do wielkie
go dzieła rozbudowy ustroju 
socjalistycznego w naszym kra
ju. Jednocześnie dziękuję Wam 
serdecznie, Koledzy, za okazy
wane mi zaufanie i życzliwą 
współpracę w okresie ubiegłych 
kadencji.

Na wniosek prezydium wy
brano delegację, która udała się 
do kol. Wojeńskiego z życzenia
mi i kwiatami od Zjazdu.

Również prezes PAN prof. 
Tadeusz Kotarbińsaki z powodu 
nieobecności w Warszawie nie 
mógł wziąć udziału w Zjeździe 
i przysłał serdeczne życzenia 
owocnych obrad.

Zjazd zakończył swe trzy
dniowe obrady. Podjęte uchwa
ły, jak również fragmenty dy
skusji zostaną w najbliższym 
numerze udostępnione naszym 
Czytelnikom.

Szkoła powinna kształcić 
pracowników socjalistycznego społeczeństwa 

Przemówienie I Sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki
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I Sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka, 
przemawia do zgromadzonych na Zjeździe delegatów

TOWARZYSZE DELEGACI!
Reprezentowany przez was, 

Związek Nauczycielstwa Pol
skiego zebrał się dzisiaj na 
swój VII Zjazd. Pozwólcie, że 
z okazji tej, w imieniu Komi
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, a także z upoważnienia 
władz naczelnych Zjednoczo
nego Stronnictwa Ludowego, 
oraz Stronnictwa Demokra
tycznego złożę wam i za wa
szym pośrednictwem 280-ty- 
slęcznej rzeszy członków wa
szej organizacji — serdeczne i 
gorące pozdrowienia.
Partia nasza, przepojona głę

boką troską o nauczanie i wy
chowywanie młodzieży, o stwo
rzenie młodemu pokoleniu 
Polski Ludowei możliwie naj
lepszych warunków startu do 
życia dojrzałego w pełni doce
nia, jak wielką rolę odgrywają 
w tej dziedzinie nauczyciele 
szkół podstawowych i średnich, 
ogólnokształcących i zawodo
wych, pracownicy nauki szkół 
wyższych. Stąd wypływa głębo
kie zainteresowanie kierownic
twa naszej partii dla obrad i 
wyników zjazdu waszego związ
ku.

Szkolnictwo I oświata są 
szczególnie ważnym czynnikiem 
realizacji naczelnego zadania 
naszego pokolenia — zadania 
zbudowania socjalizmu w na
szym kraju. Znaczenie rozwoju 
szkolnictwa i oświaty — rośnie 
w miarę jak postępuje naprzód 
socjalistyczna przebudowa spo
łeczeństwa i rozwija się socjali
styczna ekonomika. Rozwój e- 
konomiki i rozwój oświaty są 
ze sobą nierozerwalnie związa
ne, uzupełniają się i warunkują 
wzajemnie. Ekonomika stwarza 
przesłanki materialne dla roz
woju oświaty i kultury oraz o- 
kreśla zapotrzebowanie na wy
soko kwalifikowane kadry. O- 
świata zaś z kolei jest niezbęd
nym warunkiem rozwoju eko
nomicznego, uzbraja ludzi w 
oręż współczesnej nauki, podno
si kulturę pracy, staje się 
pierwszorzędnym czynnikiem

postępu technicznego 1 wzrostu 
wydajności pracy.

ROZWÓJ SZKOLNICTWA 
I OŚWIATY

W BIEŻĄCEJ PIĘCIOLATCE

VII Zjazd Związku Nauczy
cielstwa Polskiego zebrał się 
na obrady na przełomie dwu 
pięciolatek. Dobiega końca po
myślna realizacja narodowego 
planu pięcioletniego na lata 
1956—1960. Szkolnictwo 1 ca
ły system oświaty wykonały w 
tej pięciolatce niełatwe zada
nia. W tym okresie bowiem w 
całej pełni wystąpiły skutki 
wysokiego powojennego przyro
stu naturalnego. Przez szkoły 
podstawowe przesuwał się wyż 
demograficzny, tj. najliczniej
sze powojenne roczniki mło
dzieży. Liczba uczniów w tych 
szkołach w bieżącym roku 
szkolnym jest o 43 proc, więk
sza niż przed pięciu laty, a 
liczba absolwentów klasy VII 
wzrosła z 271) tys. w 1956 r. do 
388 tys. w br. Szkoły zawodo
we wykształciły w pięcioleciu 
460 tys. a szkolnictwo średnie 
ogólnokształcące 146 tys. ab
solwentów. Blisko 90 tys. stu
dentów ukończyło w tym cza
sie studia wyższe.

Wykonanie tych wielkich za
dań wymagało poważnej roz
budowy szkolnictwa. W latach 
1956—1960 zbudowano 3.200 
budynków szkolnych o 22 tys. 
izb. Z liczby tej 1.870 szkół wy
budowano na wsi. Na budow
nictwo szkolne i inne potrzeby 
inwestycyjne szkolnictwa pań
stwo wydatkowało w tym o- 
kresie blisko 10 mld. zł. W 
przeliczeniu na 1 mieszkańca 
kraju wydawaliśmy na oświatę 
i naukę w 1955 r. 380 zł a w 
1960 r. 590 zł rocznie, tj. oko
ło 4 proc, dochodu narodowego, 
przeznaczonego do podziału.

Rosnące zadania szkolnictwa 
wymagały poważnego wysiłku 
dla zapewnienia dopływu do 
szkół nowych nauczycieli. Za
kłady kształcenia nauczycieli 
nie licząc uniwersytetów opu
ściło w bieżącym pięcioleciu 58

tys. absolwentów, a liczba za
wodowo czynnych nauczycieli 
wzrosła ze 148 tys. do 194 tys.

POPRAWA WARUNKÓW 
BYTU NAUCZYCIELI

W ostatnich latach państwo 
ludowe uczyniło również wszy
stko, co możliwe dla poprawy 
warunków bytu nauczycieli. W 
1955 roku płace nauczycieli 
kształtowały się na niskim po
ziomie. Średnia miesięczna pła
ca nauczyciela wynosiła wów
czas 1.077 zł. W latach 1955— 
1960 nauczycielstwo otrzymało 
trzy podwyżki płac. Łącznie 
wydatkowano na ten cel blisko 
1,5 mld zł w skali rocznej. Po
nadto w 1958 r. obniżono kosz
tem 238 min. zł wymiar godzin 
dla nauczycieli szkół podstawo
wych. W rezultacie średnia 
miesięczna płaca nauczyciela 
podniosła się do 1.727 zł. Pań
stwo nasze przeznaczyło w u- 
biegłej pięciolatce na polepsze
nie warunków bytu nauczycie
lom proporcjonalnie więcej niż 
innym grupom pracującym.

Rozwój szkolnictwa w naszym 
kraju umożliwił zasadniczą po
prawę warunków pracy szkoły 
i nauczycielstwa w porówna
niu z okresem przedwojennym.

Dwukrotnie wzrosła liczba 
nauczycieli szkół podstawo
wych, a o ponad 54 proc, 
zwiększyła się liczba izb szkol
nych. Umożliwiło to zmniejsze
nie liczby uczniów przypadają
cych na jednego nauczyciela o 
blisko połowę i prawie o 40 
proc, liczby uczniów uczących 
się w 1 izbie szkolnej.

Kraj nasz, niegdyś jeden z 
najbardziej zacofanych w Eu
ropie w dziedzinie oświaty, wy
sunął się w latach władzy lu
dowej do rzędu krajów przo
dujących pod względem pow
szechności nauczania podsta
wowego oraz rozwoju szkol
nictwa średniego i wyższego. 
Stworzyliśmy warunki po te
mu, aby pomyślnie sprostać 
nowym zadaniom, które życie 
i rozwój kraju stawia przed 
systemem oświaty. Zadania te 
pod wielu względami są trud
niejsze od poprzednich.

ROZBUDOWA SZKOLNICTWA 
ZAWODOWEGO I ŚREDNIEGO 
W NAJBLIŻSZYCH LATACH

W najbliższym pięcioleciu 
chociaż nieco wolniej niż w u- 
biegłym okresie, nadal będzie 
wzrastać liczba dzieci napływa
jących do szkół podstawowych. 
W br. mamy.w kraju 4,5 min 
dzieci w wieku 7—13 lat. W 
roku 1965 liczba ta wzrośnie do 
blisko 5 min.

Równocześnie dziecięcy wyż 
demograficzny z ubiegłej pię
ciolatki, poczynając od bieżą
cego roku przekształca się w 
wyż młodzieżowy. Najliczniej
sze powojenne roczniki osiąga
ją obecnie wiek szkolnictwa 
zawodowego i średniego.

Tym licznym rzeszom mło
dzieży musimy zapewnić moż
liwości nauki, zdobywania za
wodu, a niedługo potem miej
sca pracy. Jest to bardzo po
ważne zadanie wymagające 
wielkiego wysiłku całego na
rodu. W 1965 roku szkołę pod
stawową ukończy ponad 600 
tys. absolwentów. Aby zacho

wać w tych warunkach obec
ny stopień dostępności kształ
cenia się w szkołach zawodo
wych i liceach ogólnokształcą
cych należałoby liczbę uczniów 
w tych szkołach zwiększyć 
dwukrotnie z 913 tys. w 1960 
r. do z górą 1.850 tys.

Dlatego też plan pięcioletni 
zakłada poważną rozbudowę 
szkolnictwa. Przewiduje się 
wybudowanie 38 tys. izb szkol
nych oraz znaczne polepszenie 
wyposażenia szkól. Ilość miejsc 
w szkołach zawodowych dla 
młodzieży niepracującej wzroś
nie do 1965 r. do 800 tysięcy, a 
w szkołach dla pracujących u- 
czyć się będzie 550 tys. osób. 
Dwukrotnie wzrośnie liczba ab
solwentów liceów ogólnokształ
cących. Wyższe uczelnie przyj
mować będą co roku 35 tysię
cy studentów.

Rozbudowa szkolnictwa, 
szczególnie zawodowego jest 
niezbędna również dla stopnio
wego rozwiązywania trudnego 
problemu tej części młodzieży 
w wieku 14—16 lat, która u- 
kończyła szkołę podstawową, a 
nie uczy się dalej i równocześ
nie nie pracuje, gdyż nie osiąg
nęła jeszcze wieku pracy. 
Wszyscy zdajemy sobie sprawę 
z tego, że te „puste lata” odbi
jają się niekorzystnie na przy
gotowaniu do pracy, kształto
waniu charakterów i postawy 
społecznej tej grupy młodzieży.

TOWARZYSZE!
Państwo nasze rozwija o- 

światę i szkolnictwo, przezna
cza na ten cel poważne środki 
wypracowane przez klasę ro
botniczą i cały naród. Pokole
nie nasze realizuje historyczne 
zadanie wydźwignięcia Polski 
do rzędu wysoko rozwiniętych 
krajów przemysłowych. Spo
łeczno-ekonomiczną podstawę 
ku temu stworzyły socjalistycz
ne stosunki produkcji. Tempo 
posuwania się naprzód zależy 
obecnie przede wszystkim od 
jakości i wydajności naszej 
pracy, od poziomu techniki, od 
mądrego, przewidującego go
spodarowania. Decydują o tym 
w dużym stopniu kwalifikacje 
ogółu pracujących. We współ
czesnym świecie rozwija się hi
storyczne współzawodnictwo 
dwu systemów społecznych — 
socjalistycznego i kapitalistycz
nego o to, który system będzie 
więcej, lepiej i oszczędniej 'wy
twarzać oraz zapewni narodom 
wyższy poziom życia. Wynik 
tego współzawodnictwa roz
strzyga się nie tylko w sferze 
produkcji. Nie mniej ważną je
go płaszczyznę stanowią szkoły, 
uczelnie, pracownie naukowe. 
Aby zwyciężać w tym współ
zawodnictwie, aby zapewnić 
rozwój ekonomiki narodowej i 
dobrobyt społeczeństwa — trze
ba lepiej kształcić robotników, 
inżynierów, techników, pracow
ników wszystkich dziedzin. Ka
dry te stanowią bezcenne bo
gactwo narodu. Bez wysokich 
kwalifikacji tych kadr nawet 
najsprawniejsze urządzenia 
produkcyjne nie mogą przy
nieść oczekiwanych efektów.

W piętnastoleciu Polski Lu
dowej wykształciliśmy w szko
łach zawodowych 1.400 tys. o- 
sób, a w wyższych uczelniach

(Dokończenie na str. 3)

OZWÓLCIE Towa- 
rzysze, że w swoim 

Jg-p przemówieniu na- 
wiążę do kilku pro- 
blemów poruszo
nych w referacie 

sprawoznawczym a równocześ
nie odpowiem na niektóre gło
sy w dyskusji, na niektóre za
pytania 1 wypowiedzi.

Za kilkanaście dni przystępu
jemy do realizacji nowego 5-let- 
niego planu rozwoju oświaty i 
szkolnictwa, planu na lata 1961— 
65. Tow. Władysław Gomułka 
nakreślił z tej trybuny główne 
kierunki rozwoju oświaty _ i 
szkolnictwa w tym okresie. 
Pełna i zgodna ze wskazaniami 
Tow. Władysława Gomułki rea
lizacja planu 5-letniego oraz 
powszechna i konsekwentna 
realizacja wszystkich zadań wy
nikających z tego planu i z tych 
wskazań dla szkoły 1 nauczy
ciela, dla każdego pracownika 
administracji szkolnej i dzia
łacza związkowego

— zapewni całemu naszemu 
szkolnictwu dalszy poważny, a 
jednocześnie bardziej prawidło
wy rozwój, lepszą bazę mate
rialną i kadrową,

— umożliwi przeprowadzenie 
najbardziej koniecznych i pil
nych reform planów nauczania, 
treści i metod nauczania, w wy
niku czego powstaną warunki 
do przeprowadzenia reformy u- 
stroju szkolnictwa, do general
nej reformy całego naszego 
szkolnictwa.

W okresie planu 5-letniego 
staną przed nami trudne zada
nia, przede wszystkim:

— zapewnienie miejsc w 
szkołach podstawowych 5.300 
tys. dzieciom w wieku szkol
nym przy czym 97,4% będzie 
się uczyło w szkole z klasą VII, 
z tego 85% powinno kończyć 
klasę VII,

— zapewnienie dalszej, po 
szkole podstawowej, nauki w 
szkołach średnich i niepełnych 
średnich — 1.652 tys. młodzie
ży, a więc o 700 tys. więcej a- 
niżeli w roku bieżącym,

— objęcie dokształcaniem w 
zakresie szkoły podstawowej 
300 tys. pracujących, a więc o 
przeszło 100% więcej aniżeli w 
ub. roku szkolnym.

Przeliczcie to na oddziały, 
izby lekcyjne, nauczycieli, a 
przekonacie się, jak wielki wy
siłek zostaje podjęty dla dal
szego rozwoju naszego szkol
nictwa, dla pełnej realizacji 
powszechności nauczania W za
kresie 7 klas szkoły podstawo
wej, dla dalszego stopniowego 
upowszechniania kształcenia na 
poziomie średnim i niepełnym 
średnim.

W związku z tym, dla peł
nego i prawidłowego wykona
nia tych zadań, zachodzi pilna 
potrzeba — i takie prace zo
stały w Ministerstwie Oświaty 
podjęte,

— korekty sieci szkolnej, 
ścisłego powiązania szkół ni
żej zorganizowanych ze szko
łami zbiorczymi 7-klas owymi, 
ażeby umożliwić wszystkim 
dzieciom ukończenie siódmej 
klasy,

— korekty sieci szkół ogól
nokształcących i zawodowych, 
ażeby uzupełniały się wzajem
nie, urealniając możliwość dal
szej nauki absolwentom szkól 
podstawowych bez względu na 
ich miejsce zamieszkania,

— zachowania właściwych 
proporcji między kształceniem 
w liceach i szkołach zawodo
wych.

W OSTATNICH latach, jak 
wiemy, powołaliśmy do 
życia nowe formy kształ

cenia młodych absolwentów 
szkół podstawowych, mianowi
cie szkoły przysposobienia za
wodowego i szkoły przysposo
bienia rolniczego.

Szkoły przysposobienia za
wodowego i szkoły przysposo
bienia rolniczego obejmują w 
br. 83 tys. młodzieży. Pod ko
niec planu 5-letniego liczba 
uczniów w tych szkołach wzro
śnie do przeszło 205 tysięcy. 
Szczególną opieką powinny być

1 będą otaczane szkoły przyspo
sobienia rolniczego zarówno 
jeżeli chodzi o bieżące ich 
sprawy, jak i o zabezpieczenie 
tym szkołom poletek doświad
czalnych, jak i przygotowanie 
odpowiedniej kadry nauczy
cielskiej, pracującej w ścisłej 
łączności z powstającymi agro- 
nomówkami i kółkami rolni
czymi. One powinny stać się 
czynnikiem przygotowującym 
młodzież do pracy na roli 
i przebudowy struktury wsi, 
przyczynić się do podniesienia 
ogólnego poziomu kultury rol
nictwa.

Realizacja tego planu prze
biegać będzie na niektórych 
terenach 1 w niektórych typach 
naszych szkół w trudnych wa
runkach wyżu demograficzne
go młodzieży. Plan 5-letni za
kłada poprawę warunków pra
cy szkolnej, warunków lokalo
wych, zaopatrzenia w urządze
nia i pomoce naukowe. W la
tach 1961—1965 zostanie wybu
dowanych ponad 38 tys. no
wych izb szkolnych. Wskaźnik 
zmianowości w szkolnictwie 
powszechnym obniży się z 1,58 
do 1.48. Zwiększy się znacznie 
liczba pracowni politechnicz
nych w szkołach podstawo
wych o 10.5 tys. z tego około 
4 tys. pracowni do zajęć prak
tycznych.

Sytuacja lokalowa na odcin
ku szkoły średniej, mimo
zwiększenia tempa budowy
szkół średnich, będzie w planie 
5-letnim dosyć trudna. Prze
zwyciężenie tych trudności,
uruchomienie wszystkich po
siadanych rezerw, wykorzysta
nie każdego wolnego miejsca 
w klasie będzie nadal koniecz
ne.

W’ szkołach zawodowych 
zajdzie potrzeba szerszego i 
lepszego wykorzystania bazy 
lokalowej. zwłaszcza bazy 
szkoleniowej znajdującej się 

i w dyspozycji zakładów pracy 
przez szybszy rozwój szkolni
ctwa przyzakładowego.

Na pewno mówiąc o pra
widłowym rozwoju szkolnictwa 
w okresie najbliższych 5 lat, 
możemy stwierdzić i trzeba 
stwierdzić, że sporo jeszcze 
jest spraw nieuregulowanych, 
że niektóre zarządzenia nie 
zawsze są prawidłowo w tere
nie wykonywane, że dalsze re
gulowanie tych spraw jest ko
nieczne, niektóre z nich wyma
gają dodatkowych środków fi
nansowych, a to nie zawsze 
bedzie możliwe w okresie naj
bliższego 5-lecia.

Zarządzenia Ministerstwa 
Oświaty, dotyczące liczby ucz
niów w klasach różnych typów 
szkół, podziału uczniów na 
grupy w pracowniach mają na 
celu likwidację szeregu nie
prawidłowości, jakie na nie
których terenach wystąpiły w 
szkolnictwie naszym, a jedno
cześnie zapewniają mu najbar
dziej prawidłowy i pełny roz
wój, wymaga to jednak, abyś- 
my oceniając te zarządzenia 
wmikali w ducha tych zarzą
dzeń i w intencje tych, którzy 
te zarządzenia wydają.

Chcę zwrócić uwagę na taką 
sprawą. Kiedy się mówi o za
gęszczeniu warsztatów, zwięk
szeniu grupy uczących się za
wodowo, to wcale nie idzie 
tylko o to, żeby w szkołach 
zawodowych — tu i ówdzie ta
kie powiedzenia słyszy się —• 
likwidować grupy 2 — 3-osobo- 
we prowadzone przez jednego 
nauczyciela, ale ażeby zapew
nić temu szkolnictwu najbar
dziej prawidłowy rozwój. Je
żeli wymaga się w klasach 
wyższych w warsztatach szkol
nych powiększenia grup, to 
chodzi o zabezpieczenie miejsc 
dla innych, o poprawę warun
ków pracy. Często władze te
renowe i dyrekcje szkół nie
właściwie rozumieją to zagad
nienie i wykonanie jego stosu
ją nie w zależności od potrzeb 
ale zadowalają się podejściem 
biurokratycznym do tych 
spraw.

(Dokończenie na str. 5)
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ST. CWENAR 
Jasienica Rosielna

Kol. Władysław Biele
wicz, nauczyciel Techni
kum Mechaniczno-Elek
trycznego w Bielsku-Bia
łej, kończy w bieżącym 
roku 50 lat pracy zawo
dowej.

W ciągu tego czasu peł
nił funkcje nauczyciela, 
kierownika szkoły, inspek
tora szkolnego, a w Związ
ku — przez 18 lat — pre
zesa Ogniska ZNP.

Zasłużonemu Jubilatotci, 
odznaczonemu Złotą Od
znaką Związkową, składa
my serdeczne życzenia 
wielu jeszcze sukcesów w 
pracy zawodowej i po
myślności w życiu osobi-

Kpl. Stanisław Różak, stym. 
Kierownik Szkoły Podsta
wowej nr 3 w Dębicy, już 
od 50 lat pracuje nad wy
chowaniem młodzieży. Bie
rze czynny udział w pracy 
społecznej. Przez kilka lat 
pełnił funkcję prezesa Od
działu Powiatowego ZNP 
w Dębicy.

Zasłużonemu Jubilatowi, 
odznaczonemu Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odro
dzenia Polski, Złotym i 
Srebrnym Krzyżem Zasłu
gi oraz Złotą Odznaką 
Związkową. składa, w 
imieniu nauczycieli powia
tu serdeczne życzenia 
wszelkiej pomyślności — 
Zarząd Oddziału Powiato
wego ZNP w Dębicy.

fetiiAkiiit ipukney
MutłycirisKirj

Prezydium Centralnej Rady - Związków Zawodowych prze
syła Wam, towarzysze Delegaci, a zarazem całemu nauczy
cielstwu, wszystkim pracownikom nauki, działaczom i pracow
nikom Oświaty gorące pozdrowienia związkowe.

Ruch zawodowy, klata robotnicza i całe społeczeństwo wy
soko cenią pracę naszego nauczycielstwa i jego reprezentację 
zawodową — Związek Nauczycielstwa Polskiego.

Nauczycielstwo Polskie czerpiąc z bogatych, postępowych 
tradycji 55-letniej działalności ZNP — krzewiciela postępowej 
myśli społecznej — aktywnie uczestniczy w budowie socja
lizmu, realizując niezwykle odpowiedzialne zadania Wycho
wania młodego pókolenia Polski Ludowej.

Wyrażamy głębokie przekonanie, że Zjazd dokona oceny 
działalności Waszego Związku w dziedzinie pracy pedagogicz
nej i społecznej, a jednocześnie nakreśli sposoby realizacji 
wskazań Partii w sprawie wychowania naszej młodzieży na 
świadomych budowniczych Polski Socjalistycznej, w spra
wie wiązania procesów nauczania i wychowania z aktualnymi 
problemami życia społecznego i gospodarczego. Jesteśmy prze
konani, że Zjazd wybierze najlepszą drogę wykorzystania sta
le rosnących środków przeznaczonych przez Państwo i społe
czeństwo na cele oświaty i wychowania.

Szczególne, miejsce w obradach Waszego Zjazdu zajmą spra
wy świadomego kształtowania młodzieży, jej postawy ideo
logicznej i moralnej, zaszczepienia jej najbardziej postępowe
go. marksistowskiego światopoglądu i skutecznego przeciw
działania wpływom klerykalnym i drobnomieszczańskim. Je
steśmy przekonani, że nie będziecie szczędzić wysiłków w celu 
wzmożenia Waszego oddziaływania w tym zakresie na środo
wisko, w którym działacie, a zwłaszcza na teren wiejski.

Wyrażamy przeświadczenie, że Wasz Zjazd zajmie się wiel
ką sprawą wychowania naszej młodzieży w duchu umiłowa
nia Ludowej Ojczyzny, w duchu internacjonalizmu, pokoju 
i przyjaźni z innymi narodami.

Siła Waszego oddziaływania na młodzież, na środowisko, w 
którym żyjecie, powinna odpowiadać stale rosnącym siłom 
wytwórczym naszego kraju, wzrostowi mocy Polski Ludowej 
i jej autorytetu w świecić, wielkim zadaniom, które w przy
szłych planach stoją przed polskim narodem.

Cały ruch zawodowy dołoży ze swej strony wysiłku, by 
jeszcze bardziej podnieść społeczną rolę nauczycielstwa, rangę 
zagadnień oświaty i wychowania w całym społeczeństwie.

Doceniając znaczenie Waszej pracy będziemy dokładać sta
rań, aby umacniać atmosferę życzliwości wokół szkoły i nau
czycielstwa. sprzyjającą prawidłowemu rozwojowi procesów 
nauczania i wychowania.

Możecie być w pełni przekonani, że t głęboką uwagą i zro
zumieniem odnosimy się do zagadnień, które Was nurtują i do 
wielu potrzeb nauczycielstwa. Zawsze możecie liczyć na pełną 
pomoc wszystkich pracujących i poparcie Waszych słusznych 
postulatów w granicach środków, jakie zostaną wypracowane 
przez ludność pracującą kraju i przeznaczone do podziału.

W trosce o zapewnienie szkole jak najbardziej dogodnych 
warunków pracy, ruch zawodowy nadal będzie dokładał sta
rań w zapewnieniu maksymalnego udziału załóg zakładów 
pracy, przedsiębiorstw i instytucji w organizowaniu pomocy 
materialnej i rzeczowej, w społecznej akcji budowy szkół 
Tysiąclecia, rozszerzać będzie formy pomocy szkole ze strony 
zakładowych komitetów opiekuńczych zarówno w dziedzinie 
wychowawczej jak i w stworzeniu bazy materiałowo-technicz
nej dla politechnizacji programów nauczania.

Wraz z Wami wzmożemy też wysiłki, by rosły świadczenia 
społeczne na budowę szkół ze strony całego społeczeństwa.

Drodzy Towarzysze!
Wśród Was pracuje wielotysięczna rzesza działaczy, którzy 

wierni najlepszym tradycjom ZNP są w swej codziennej pra
cy wzorem nie tylko nauczyciela, i wychowawcy młodego po
kolenia, ale i wzorem bojownika o zbudowanie socjalizmu 
w, naszym kraju, i o zwycięstwo sił pokoju i postępu na ca
łym świecie.

Niech beda oni przykładem dla całego nauczycielstwa, niech 
według ich wzoru kształtuje się młoda kadra wychowawców- 
społeczników służących sprawie wszechstronnego rozwoju 
Polski Ludowej.

W imieniu Centralnej Rady Związków Zawodowych, klasy 
robotniczej i wszystkich ludzi pracy życzymy Wam owocnych, 
obrad dla dobra szkoły i oświaty, dla dobra Socjalizmu i po
koju.

Przyjmujcie też najlepsze życzenia zadowolenia r Waszej 
pięknej i trudnej pracy oraz wiele pomyślności w życiu oso
bistym.

W Kraszkowickiej szkole

Dobry przykład działa

kol. 
kilka
wy-

PRZY Sekcji Kulturalno- 
Oświatowej Zarządu O- 
kręgu ZNP w Szczecinie 

od przeszło 2 lat działa Komi
sja Twórczości Nauczycieli. Ko
misja nadaje kierunek pracom 
artystycznym i społecznym pro
wadzonym przez nauczycieli. 
Zbiera różnego rodzaju infor
macje o przeszłości Ziemi Szcze
cińskiej, jej regionów, poszcze
gólnych miast. Na tej podsta
wie grupy nauczycielskie po
szczególnych powiatów opraco
wują monografie, sporządzają 
różnego rodzaju zapiski itd. 
Członkowie Komisji swoim oso
bistym zaangażowaniem się w 
sprawy regionu pozyskują dla 
tej pracy ogół kolegów.

Np. członek Komisji 
Józef Ginter opracował 
monografii, które zostały
drukowane w miejscowych pe
riodykach. Monografie są wyko
rzystywane na różnych zebra
niach pedagogicznych. Kol. Gin
ter swoje zainteresowania sku
pią głównie na północnych zie
miach województwa, między in
nymi Świnoujściu. Wolinie 
(mieście i wyspie), Kamieniu 
Pomorskim. Goleniowie. Nowo
gardzie, Gryficach i Trzebiato
wie. Przy jego 
powstało w Wolinie 
regionalne, które 
sporo eksponatów 
wych. mówiących 
Wolina. Muzeum 
dziale nauczycieli 
wiątu prowadzi kierownik Szko
ły Podstawowej w Wolinie, kol. 
Wojelech Kapyś.

Inny członek Komisji Twór
czości. nauczyciel Szkoły Pod
stawowej . w* Pławnie (pow. 
Choszczno), kol. Władysław Ki- 
bała, interesuje się najnowsza 
historią powiatu. Od lat. zbiera

współudziale 
muzeum 

zgromadziło 
wykopaliskó- 

o polskości 
przy wspólu- 
i całego po-

DAR MINISTERSTWA 
KULTURY I SZTUKI DLA 

ZNP

W przeddzień Zjazdu Związ
ku Nauczycielstwa Polskiego 
Ministerstwo Kultury i Sztuki 
przekazało jako dar dla. Związ
ku — 72 obrazy na sumę 100 
tys. zł.

Przekazane Związkowi dzieła 
sztuki przeznaczone są dla klu
bów nauczycitlskich w całym 
kraju. Za ten niezwykle cenny 
dar Zarząd. Główny , ZNP w 
imieniu całego nauczycielstwa 
składa Ministerstwu, a szcze
gólnie ministrowi Galińskiemu 
i min. Garsteckiemu, którzy 
poczynili osobiste starania w 
tym. kierunku, serdeczne po- 
jiziekowania.

m. in. materiały dotyczące wa
runków życia i losów Polaków, 
żyjących na tych terenach przed 
1945 r. Interesuje go też rozwój 
powiatu w pierwszych latach po 
wyzwoleniu, zapisuje np. kto 
był pierwszym nauczycielem, 
sołtysem, kto zorganizował pol
ską'szkołę itd. Na podstawie 
tych danych zamierza napisać 
pracę o formach działalności 
społecznej, politycznej, jaka by
ła wówczas prowadzona. Kole
ga ten „zaraża" swoją działal
nością pozostałych nauczycieli. 
Przyjeżdżają do niego nawet 
zawodowi historycy, naukowcy, 
aby zapoznać się bliżej z prze
szłością regionu. Kol. Kibala 
posiadanej przez siebie wiedzy 
nie ukrywa przed innymi, czę
sto wygłasza odczyty na ogni
skach.' Każdy nauczyciel zatrud
niony w powiecie choszczeńskim 
był przynajmniej kilka razy na 
jakimś jego odczycie.

Czy trzeba dodawać, że w at
mosferze działania dobrego 
przykładu, coraz więcej i innych 
nauczycieli szczecińskich sięga 
po pióro lub w inny sposób 
próbuje pracować na rzecz swo
jego regionu. Ostatnio np. co
raz częściej wypowiada się w 
prasie miejscowej na podstawo
we tematy z życia kulturalnego 
regionu pomorskiego kol. Bog
dan Nesteruk, nauczyciel Szko
ły Podstawowej w Goleniowie. 
Na uwagę zasługuje różnorodna 
w swych formach i treści dzia
łalność kol. Martyniuka z Ma
szewa (pow. goleniowski).

W powiecie myśliborskim wie
le nauczycieli pracuje społecz
nie zwłaszcza w Towarzystwie 
Rozwoju Ziem Zachodnich. Jak 
pisze do redakcji „Głosu" za
mieszkały w Myśliborzu kol. 
Lucjan Sutkowski. nauczyciele 
wnoszą do tej organizacji roz
mach i inicjatywę. Na podsta
wie materiałów dostarczonych 
przez Zarząd Powiatowy 
(np. trzy osoby w jego 
dzie również reprezentują 
nictwo) 
głaszają 
referaty 
bogactw 
ehodnich 
Myśliborskiej w szczególności. 
Materiały te są wykorzystywa
ne również w pracy dydaktycz
no-wychowawczej w szkole.

Przy Oddziale Miejskim ZNP 
w Szczecinie pracuje od niedaw
na Komisja Morska, stawiająca 
sobie za zadanie upowszechnia
nie problemów morskich w 
środowisku nauczycieli. W tym 
celu, wśród jej działaczy naro
dził się ostatnio projekt powo
łania do życia biuletynu dla 
nauczycieli „ABC morskie".

(KT)
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RACHMISTRZA
Dobrze zasłużyłby się spra

wie rachmistrz, który potrafił
by dokładnie obliczyć stracone 
bezpowrotnie w okresie szkol
nego roku nauczycielskie i u- 
czniowskie dniówki. Być może, 
że ich olbrzymia ilość przera
ziłaby niejednego organizatora 
zjazdów, narad, konferencji itp. 
Pobudzona do pracy refleksja 
niezawodnie znalazłaby też 
niejedną formę bezbolesnego 
przekazywania terenowi odgór
nych komunikatów o przeróż
nym ciężarze gatunkowym bez 
potrzeby ustawicznego zwoły
wania czasochłonnych, uciążli
wych, kosztownych i tak prze
cież ujemnie odbijających się 
na realizacji dydaktyczno-wy
chowawczych celów konferen
cji, narad roboczych itp.

Wszyscy walczymy o usta
wiczne doskonalenie pracy 
szkoły, o stałe podnoszenie re
zultatów naszej pracy. Wszyscy 
wkładamy w tę wielką sprawę 
sporo czasu, twórczej inwencji, 
nakładów pieniężnych itp.

Proponuję, aby w zespole 
środków mających przyspieszyć 
zwycięstwo w tej walce umie
ścić na naczelnym miejscu po
stulat nieodciągania nauczy
ciela od szkolnego warsztatu 
pracy bez koniecznej i to wy
jątkowej potrzeby.

Wszelkie zaniedbania pod 
tym względem i dalsze tolero
wanie istniejącego już dziś sta
nu rzeczy grozi powrotem do 
stanu tak charakterystycznego 
w niedawno minionym okresie.

Czyż mielibyśmy o tym tak 
szybko zapomnieć?

Zaczęło się od zbierania ziół
WIEŚ Kraszkowice leży w 

pobliżu rzeki Warty, gle
ba piaszczysta, gospodar

stwa małorolne, przeciętnie 3 
ha. Życie kulturalno-oświatowe 
wsi słabe, świadomość prac I 
społecznych również nie wyro- ' 
biona. Na ten szary obraz ży
cia rzucił żywe kolory nauczy
ciel.

Był rok 1951. Kierownik i na
uczyciele Szkoły Podstawowej 
w Kraszkowicach postanowili 
zorganizować dziecięcy zespół 
muzyczny. Projekt piękny i po-. 
żyteczhy, ale niełatwy do zrea
lizowania. Skąd wziąć instru
menty muzyczne? Rodzice od
mówili ich kupna: „Niech się 
dzieci lepiej uczą czytać i pi
sać. a nie jakieś tam muzyki u- 
prav/iać“ — mówili.

Kierownik Szkoły nie dał je
dnak za wygraną.'Wysunął pro
jekt, aby zbierać odpadki'użyt
kowe i zioła lecznicze, a za u- 
zyskane tą drogą pieniądze sto
pniowo zakupywać instrumenty 
muzyczne.

Ludzie jak to ludzie, trochę z 
uśmiechem, trochę z niedowie
rzaniem przyglądali się pracy 
dzieci i dziwili się. że kiero. 
wnik szkoły za tanie ziółka i 
bezwartościowe odpadki chce 
kupować drogie instrumenty 
muzyczne. Jedyną aktywną po
moc okazał szkole kierownik 
miejscowej krochmalni, który 
udostępnił częściowo szuszarnię 
do suszenia zebranych ziół.

Efekty pracy dzieci uwidocz
niły się dopiero po dwu latach. 
Za 4 tys. złotych zakupio- 

, no instrumenty i rozpoczęto 
naukę gry początkowo na 10 
mandolinach. Dzieci promienia
ły, gdy w< 1954 r. dawały pier
wszy jeszcze ubogi koncert. A

ponieważ muzyka i śpiew są 
wymowniejsze od słów i głębiej 
wnikają w duszę człowieka, 
trafłiły one do serc rodziców. 
Początkowo opozycja i bierność 
miejscowego społeczeństwa 
przekształciły się w życzliwy 
stosunek do szkoły i do zespołu 
muzycznego. Praca zespołowa 
przy zbiórce odpadków i ziół 
leczniczych „wyczarowała” in
strumenty muzyczne, a muzyka 
na nich wzruszała rodziców. Te 
skromne jeszcze efekty dodały 
bodźca do dalszej pracy. W po
rze wiosenno-letniej a także je
siennej można było niejedno
krotnie widzieć matki pomaga
jące swym najmłodszym pocie
chom w zbieraniu po polach 
perzu, skrzypu, rdestu ptasiego, 

. krwawnika, . owocu dzikiej ró
ży, głogu, jarzębiny i wielu in
nych. ziół, byle tylko przyspo
rzyć pieniędzy na‘kupno no
wych instrumentów. Do r. 1958 
zebrano ziół i odpadków za 
32 000 zł. Zakupiono za nie: 17 
mandolin, 11 skrzypiec, 3 akor
deony 80 basowe i perkusję. W 
miarę jak przybywało ziół, 
przybyw ało instrumentów i 
zwiększała się liczba grających. 
Do czynnej współpracy kultu
ralno oświatowej włączają się 
teraz rodzice dzieci szkolnych i 
młodzież pozaszkolna, zasilając 
zespół chórem dwugłosowym. 
Kilkudziesięcioosobowy zespół 
wokalno-muzyczny wykonuje 
na scenach powiatu melodie lu
dowe różnych regionów Polski, 
a szczególnie melodie kraszko- 
wickie, opracowane przez kie
rownika szkoły.

Wioska rozbrzmiewa muzyką 
i piosenką. Niemal wszędzie, 
gdzie mali muzycy koncertowa
li. pov. stały nowe zespoły, w
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Zmiana tytułów czasopism PZWS
Jak dowiedzieliśmy się w 

Państwowych Zakładach Wy
dawnictw Szkolnych, od stycz
nia 1961 r. nastąpi zmiana ty
tułów niektórych wydawanych 
przez PZWS czasopism i tak: 

zamiast czasopisma ~ 
nek i Praca 
się ukazywał 
„Wychowanie 
Szkole” wraz

wychowaniu

„Rysu- 
Ręezna” będzie 
dwumiesięcznik 
Techniczne w 

z wkładką po
pia-święconą 

stycznemu,
zamiast miesięcznika „Dom

Dziecka” będzie się ukazywał 
dwumiesięcznik „Problemy O- 
piekuńczo-Wychowawcze", 

zamiast miesięcznika „Wy
chowanie Fizyczne w Szkole” 
będzie się ukazywał miesięcz
nik „Wychowanie Fizyczne i 
Higiena Szkolna”.

Zainteresowani tymi pisma
mi nauczyciele przy zamówie
niu prenumeraty na rok przy
szły powinni używać już no
wych tytułów.

szkole i nauczycielu

W artykule — Młodzi na
uczyciele szukają życia 
— W. Babinicz stawia 

pod adresem Związku Nauczy
cielstwa Polskiego („Zycie Li- 
trackie” nr 51) kilka pytań:

Czy Związek ■- nie' mógłby 
podjąć skutecznych starań, aby 
pośredniczyć w ratalnych za
kupach motorów dla młodych 
nauczycieli. Oczywiście spra
wa dotyczy pracujących na wsi 
i w małych miasteczkach mło
dych nauczycieli odciętych od 
ośrodków kulturalnych. Drugie 
pytanie dotyczy książki. I to 
zarówno dobrych książek peda
gogicznych, jak również po
pularnonaukowych i beletry
stycznych pisarzy współczes
nych. Czy ZNP poprzez ogniwa 
powiatowe nie .mógłby podjąć 
szerokiej akcji pośrednictwa w 
sprzedaży ratalnej tychże ksią
żek względnie zatroszczyć się o 
uzupełnienie bibliotek szkol
nych od strony potrzeb nau
czycieli?

I znowu pytanie. Czy nie 
warto pomyśleć o wielkiej or
ganizacji wczasów dla nauczy
cieli o jednakowych zaintere
sowaniach („hobbystów”?).

W zakończeniu autor pyta, 
czy nie można dopuścić mło
dych kadr nauczycielskich do 
współpracy we wszystkich, ab
solutnie we wszystkich ogni
wach ZNP.

Całą kolumnę przed Zjazdem 
Delegatów ZNP poświęcił 

„Głos Pracy” (nr 301) nauczy
cielom.

L. Wieluński sprezentował 
piątkę nauczycieli z Pułtuska. 
Opisał i podsumował ich pracę 
zadowową i zajęcia społeczne, 
ich troski i radości, ich walkę, 
trudności i sukcesy.

Inny autor, znany naszym 
czytelnikom publicysta, M. 
Ziemski porusza kilka proble
mów w swoim „dziennikarskim 
notatniku”. Pisze:

ctwa zawodowego w najbliż
szej 5-latce” („Trybuna Ludu” 
nr 350) ustaliła, że główną dro
gą dopływu kadr wykwalifi
kowanych robotników — bę
dzie kształcenie przyzakładowe.

„Na naradzie podkreślono, iż 
należy dążyć do tego, aby w 
wielu dziedzinach gospodarki 
kształcenie przyzakładowe stało 
się stopniowo główną drogą do
pływu wykwalifikowanych kadr 
dla tych gałęzi, tak, jak to ma 
miejsce w resorcie górnictwa. 
Obecnie ok. 72 proc, młodzieży 
zdobywającej zawód kształci 
się w warsztatach szkół zawo
dowych tylko 28 proc. — w 
produkcji. Zakłada się, że w 
1965 r. prawie połowa młodzie
ży zdobywającej zawód, a w 
województwach bardziej uprze
mysłowionych nawet więcej, 
kształcić się będzie w szkołach 
przy zakładach pracy. Większą 
uwagę należy zwrócić na orga
nizowanie kształcenia przyza
kładowego dla dziewcząt. Duże 
możliwości ma w tej dziedzinie 
przemysł włókienniczy, che
miczny, budowy maszyn proce
syjnych, aparatury elektrotech
nicznej, łączności i telewizji”.

zał się ciekawy artykuł pt 
„Politechniczne dokształcanie 
robotników PGR”.

Przeprowadzone przez Zwią
zek Zawodowy Pracowników 
Rolnych badania stanu wy
kształcenia robotników PGR 
wykazały, że 75% spośród nich 
— w tym połowa w wieku 35 
lat — nie ukończyło szkoły 
podstawowej. Autor opisuje 
jedną ze szkół środowiskowych 
dla pracujących (Dobiecin pow. 
bełchatowski), w której są 
lepsze warunki pracy dla nau
czycieli, więcej godzin przezna
cza się na naukę, a organiza
torzy'więcej dbają o naukę.

Po scharakteryzowaniu do
świadczeń tej szkoły, form 1 
metod pracy w niej stosowa
nych, autor stwierdza:

Wierzchlesie, Toporowie, Ga- 
Szynie, Ożarowie, Dzierzkowi
cach i innych miejscowościach.

Za koncertowanie na różnych 
uroczystościach i akademiach, 
za eliminacje powiatowe i wo
jewódzkie, zespół został nagro
dzony kilkoma instrumentami 
muzycznymi oraz bezpłatnymi 
wycieczkami do Warszawy, 
Krakowa i Łodzi. Obecnie szko
ła posiada 40 instrumentów 
muzycznych.

I pomyśleć tylko, te wszystko 
to zdobyto za odpadki użytko
we i zioła lecznicze, na które 
nikt dotychczas nie zwracał u- 
wagi.

Rok 1958 to nowa karta w hi
storii Szkoły Podstawowej w 
Kraszkowicach. Postanowiono 
zakupić telewizor, z. zapałem 
przystąpiono do pracy.

Kilkaset złotych na ten cel 
wpłynęło od nadleśnictwa za 
pracę przy sadzeniu lasu, część 
za przedstawienia i koncerty, 
głównie jednak dała dochód 
właśnie zbiórka ziół i surowca 
wtórnego.

W niespełna dwa lata zebra
no 15 tys. zł. Cel został osiąg
nięty, w grudniu 1959 r. XI 
muza zawitała do szkoły. W 
Kraszkowicach ruch. Na audy
cje telewizyjne przychodzą 
wszyscy, młodzi i starzy. Du
żym zainteresowaniem cieszą się 
filmy, „Ko£>ra“ i sport. Poza 
kupnem instrumentów muzycz
nych, telewizora i zaplanowa
nego na rok 1961 magnetofonu, 
50 proc, dochodu z prac społe
czno użytecznych przekazują 
dzieci na konto Powiatowego 
Komitetu SFBS w Wieluniu. Do 
1 grudnia dokonano 12 wpłat 
na kwotę 5 780 zł, wykonując 
320 proc, normy.

Kierownik skupu ziół w Wie
luniu jest częstym gościem w 
szkole, instruuje, poucza dzia
twę jak zbierać, suszyć, segre
gować zioła, aby materiał był 
pierwszej jakości. W bież, roku 
za jego namową dzieci klas 
starszych szkół podstawowych 
w Kraszkowicach, w Krzeczo- 
w ie i Dąbrowie zakontraktowa
ły 1 ha rumianku. O wynikach 
tego eksperymentu będzie mo
żna powiedzieć dopiero na je
sieni 1961 r. Dzieci z Kraszko- 
wic obliczają na wykresach 
ściennych swoje osiągnięcia. 
Zbiórka surowców zielarskich 
przysporzyła duże korzyści nie 
tylko dzieciom: oczyszczono po
la z chwastów, zasilono prze
mysł zielarski, przekonano śro
dowisko, że wspólną pracą mo
żna wiele osiągnąć. Ód Łódzkich 
Zakładów Zielarskich szkoła o- 
trzymała szachy, radio „Szarot
kę", bezpłatną wycieczkę auto
karem do Łodzi. Takim bilan
sem zamykają dzieci i nauczy
ciele w roku 1960 kilka lat swej 
pracy.

MARIAN CIECHANOWSKI 
Kraszkowice

„Zawsze uważałem ^uwód 
nauczycielski za bardzo za
szczytny, ciekawy i... „męczeń
ski”. Ostatni albo przedostatni, 
jakiego bym się podjął. Takie 
przekonanie wytworzyło we 
mnie w stosunku do nauczycieli 
postawę pełną szacunku i wiel
kiego dziennikarskiego zainte
resowania: jak ci świeccy 
święci dają sobie radę?”

Konferencja, która się odby
ła w Ministerstwie Oświaty 

na temat „Zadania szkolni-

W „Przeglądzie Związkowym”
(nr 12) przewodniczący CRZZ 

Ignacy Loga-Sowiński pisze ó 
nowych zadaniach polskiego 
ruchu zawodowego.

Wiele uwagi poświęca w ar
tykule „W obliczu nowych za
dań” zbliżającemu się Kongre
sowi Techniki.

„We współpracy s NOT 
i PAN pragniemy naszą 
społeczną działalność związko
wą podbudować naukową i 
techniczną znajomością zagad
nień we wszystkich sprawach 
produkcyjnych, inwestycyjnych 
oraz w zakresie bezpieczeństwa 
i ochrony pracy i innych. Te 
założenia będziemy praktycznie 
realizować już w toku przygo
towań IV Kongresu Techników 
Polski Ludowej. W obecnej 
kampanii sprawozdawczo-wy
borczej rad zakładowych i rad 
robotniczych oraz krajowych 
zjazdów zw. zaw. sprawa IV 
Kongresu Techników zasługuje 
na poważne potraktowanie i 
spopularyzowanie problematy
ki, której będzie on poświęcał 
swoje obrady”.

„Dobra atmosfera wokół do
kształcania robotników rolnych 
w majątku Dobiecin spowodo
wała zmianę stosunku załogi do 
zagadnień produkcyjnych i do 
rentowności gospodarstwa. Ta 
wszechstronna pomoc z jaką 
śpieszy kierownictwo i czynni- 

społeczne PGR wydoje owo- 
w postaci dobrych wyników 
produkcji”.

ce
w

(D. Ch.)

W tym samym numerze 
„Przeglądu Związkowego” uka-

Spotkanie
* przyszłymi nauczycielami

ne, staną ślę stałymi bywal
cami klubu, gdzie będą mogli 
właściwie spędzić swój czas 
wolny od nauki, tym bardziej, 
że Klub Nauczycielski w swoim 
programie przewiduje ciekawe 
odczyty, spotkania ze znany
mi pisarzami, filmy, naukę 
regionalnych tańców oraz nau
kę śpiewu.

HELENA METEROWA
Lublin

JAKO jedną z form emocjo- t 
nalnego związania z pracą-! 
nauczycielską wybrano na 

Państwowym Kursie Nauczy-- 
cielskim w Lublinie spotkanie z 
przedstawicielami miejscowego 
Zarządu Grodzkiego ZNP. Od
dział Grodzki ma ładny, nowo
cześnie urządzony klub. Arty
styczna dekoracja ścian, kolo
rowe stoliki i krzesełka, radio- 
la, telewizor, czasopisma, ka. 
wa i ciastka przyciągają wie
le osób.

I dobrze się stało, że Zarząd 
Oddziału urządził w swoim 
klubie spotkanie dla ludzi, któ
rzy niedługo rozpoczną pracę 
nauczycielską, a tak są od niej 
dalecy nieznajomością wielu 
jej spraw.

Prezes Oddziału, kol. Fotek, 
wraz z najbliższymi współpra
cownikami przyjął przyszłych 
kolegów niezwykle serdecznie. 
Najpierw. kilka słów z historii 
ZNP związanych z ruchem 
nauczycielskim na Lubelsz- 
czyźnie, o zadaniach Związku 
i o tym, czym nasza organi
zacja związkowa jest dla każ_ 
nego nauczyciela.

Atmosfera początkowo trochę 
sztywna, spowodowaną onie
śmieleniem młodych ludzi, oży
wiła się szybko, nie tylko dzię
ki doskonałej kawie, przyjem. 
nej muzyce, ale również dzię
ki niezmiernie serdecznemu 
stosunkowi przedstawicieli za
rządu do tych, którzy już w 
przyszłym roku szkolnym po
większą szeregi nauczycieli i 
szeregi członków ZNP.

Ożywiły się rozmowy, pada
ły pytania i odpowiedzi, po
płynął wspólny śpiew. Przy
jemnie upływa czas w gościn
nym Klubie Nauczycielskim, 
wśród miłej atmosfery, którą 
stworzyli gospodarze.

Z pewnością od tej pory 
słuchacze PKN, których wa
runki , mieszkaniowe na stan
cjach są bardzo często trud-

Są i takie akademie
W50 NUMERZE „Głosu 

Nauczycielskiego” prze
czytałem felieton kol. 

Turka z Bartoszyc pt. „Nie- 
przebrzmiałe echa”. Na zakoń
czenie apostrofa do nauczycie
li, aby pisali na ten temat; 
do Redakcji — aby zechciała 
wydrukować.
spotka mnie ten zaszczyt, ale 
napiszę kilka słów — 
Ach, bratnia 
szyć!
za odwagę napisania o tej 
„drewnianej pile”, jaką jest 
często „akademia”.

Czy nie można tego inaczej? 
Można! Ku chwale władz po
wiatowych ZNP miasta Świd
wina — powiem — że 8 marca 
br. Dzień Kobiet Nauczycielek 
został tak zorganizowany, jak 
marzy o tym kolega z Barto
szyc. Byłam zaproszona i poje-

Nie wiem, czy

a nuż!? 
duszo z Barto- 

Przypięłabym Ci medal

chałam. W klubie nauczyciel
skim, przy zgrabnych, estetycz
nie nakrytych stoliczkach sie
działy koleżanki. Przed nimi 
czarna kawa, ciasteczka. 
„Czynniki” — jak zwykli 
śmiertelnicy — siedziały mię
dzy nami. Uroczystość wypa
dła swojsko, przyjemnie. Snu
ły się wspomnienia, dowcipne 
recytacje, zrywał się chóralny 
śpiew, race dowcipów! Było 
serdecznie i miło, „Olimp” 
wcale na tym nie stracił, że 
wyzbył się na 2 godziny urzę
dowego pokrowca. Przeciwnie, 
wyszli oczarowani 
atmosferą, jaką 
potrafią stworzyć, jeśli 
ko ich traktuję, jak 
ludzi, a nie urzędową 
z rejestru.

kulturalną 
nauczyciele 

się tyl- 
żywych 
pozycją

,WRZOS” z Połczyna Zdroju

Odpowiedzi redakcji
B. Ż. — Biała Podlaska. — My

licie się. Czytajcie w dzisiejszym 
numerze zasadnicze referaty Zjaz
dowe, które ten problem omawiaj*. 
Przekonacie się, że mamy jeszcze 
sporą liczbę nlekwalifikowanyeh 
nauczycieli.

Ognisko w M. — Przesłaliśmy jut 
do Zarządu Głównego listę ognisk 
nagrodzonych. Spodziewamy się, ź« 
w krótkim czasie otrzymacie przy
znana nagrodę. Trochę cierpliwoś
ci. Pilnujemy tej sprawy.

W. L. — Kraków. — Przyślijele 
ten artykuł. Temat nam odpowia
da, ale trudno z góry zapewnić 
Was. że będzie drukowany. Muśl
iny się z nim zapoznać.

„Młody nauczyciel”. — 
treść tego artykułu i jeśli 
cle „Głos Nauczycielski” — , 
szecie uważnie — /najdziecie tego 
dowód. Poza tym Wydział Pedago
giczny Zarządu Głównego ZNP 1 
Wydział Wczasów i Turystyki pil
nie się tymi sprawami zajmuję. 
I chyba już coś zrobiono w tej 
dziedzinie?

S. S. — Warszawa, H. Z. — Lub
lin. A. L. — Ełk. M. t>. — Brzeg, 
L. O. — Chełm Lub., A. K. — By
tom: W sprawie oceny nadesłanych 
do nas wierszy radzimy zwrócić się 
zwrócić się do jednego z pism li
terackich.

L. Anders — Środa Wlkp. — Prze
słaliśmy Wasze projekty do Wy
działu Ekonomicznego ZG ZNP s 
prośbą, by przedstawił je Zjazdo
wi Delegatów.

Ognisko w Wiązownicy. — Spra
wę przekazaliśmy Zarządowi Głów
nemu ZNP.

Znamy 
czyta, 
jak pi-

Wiarus” — Koszalińskie. — Pisa
liśmy już o tym, dawaliśmy zdję
cie, więc chyba dosyć?

Wrzos — Połczyn Zdrój. — Prze
kazaliśmy Zarządowi Głównemu 
do wykorzystania.

K. K. — Sprawa ta była dwu
krotnie poruszana na Walnym Zjeź
dzić Delegatów, na pewno Sekcja 
Emerytów zajmie się nią, tym bar
dziej, że jej członkowie weszli w 
skład nowych władz związkowych.

Kronika związkowa
A W dniu 24 i 25 listopada 1960 r. z inicjatywy Za

rządu Okręgu ZNP w Łodzi — województwo, odbyło 
się zebranie okręgowej Sekcji Bibliotekarskiej poświę
cone czytelnictwu nauczycieli w miastach, i na wsi w 
świetle badań ankietowych ogłoszonych przez Pedago
giczną Bibliotekę Wojewódzką w Łodzi.

A 3 grudnia br. odbyło się plenum Zarządu Oddzia
łu ZNP w Koninie. Poświęcone było ono sprawozdaniu 
z pracy oddziału i z plenum okręgu oraz przedyskuto
waniu wniosków na Krajowy Zjazd Delegatów. W wy
niku dyskusji, w której wzięło udział 20 osób, podjęto 

zagadnień pedagogicznych, 
nauczycieli, budowni- 

szkolnego i sprawi bytowych nauczycieli. W obrą- 
wzięli udział prezesi ognisk, nauczyciele radni 

przedstawiciele Zarządu Okręgu ZNP w Poznaniu.
W listopadzie 1960 r. zebrania organizacyjne po

święcone przygotowaniom wniosków na Zjazd Krajo
wy ZNP odbyły się w ogniskach: Załęcze Małe, Pąt
nów, Mokrsko, Wieluń-Podgrodzie, Wieluń nr 1 i Bia
ła w powiecie wieluńskim.

17 wniosków dotyczących 
wychowawczych, dokształcania 
ctwa.
dach
oraz

a 28 listopada odbyła się w Szamotułach konferencja 
opiekunów spółdzielni uczniowskich i przedstawicieli 
spółdzielni matek. Głównym punktem konferencji były 
praktyczne ćwiczenia z rachunkowości spółdzielni ucz
niowskich. Powiatowa Komisja Rozwoju Spółdzielczości 
Uczniowskiej przy Zarządzie Oddziału Powiatowego 
ZNP w Szamotułach zamierza zorganizować wycieczkę 
opiekunów i członków zarządów spółdzielni uczniow
skich do najlepiej pracujących spółdzielni w jednym 
z sąsiednich powiatów.

a 18 listopada odbyła się w Boniewie, pow. Włocła
wek, uroczystość odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku 
czci tamtejszych nauczycieli zamordowanych przez hit
lerowców w 1939 r. W uroczystości wzięli udział: prze
wodniczący Zarządu Oddziału ZNP, przewodniczący 
PPRN, przedstawiciele władz szkolnych, KP PZPR, 
przedstawiciele GRN, delegacja ZBoWiD oraz młodzież 
szkolna. Po odsłonięciu tablicy przez przewodniczącego 
PPRN i przemówieniach okolicznościowych — delegacje 
złożyły wieńce i wiązanki kwiatów. Uroczystość zorga
nizowana została przez Ognisko Boniewo, tablicę pa
miątkową ufundowali członkowie ogniska.

a 26 listopada br. odbyła się konferencja rejonowa

ogniska Wolsztyn — miasto i Powodowa. Referat 
„Światopogląd a nauka” był zasadniczym tematem kon
ferencji. Następnie odbyła się dyskusja nt roli nau
czyciela w środowisku. Po omówieniu spraw organiza- 

(nauczyciele wszystkich 
wieczorku zorganizowa-

cyjnych uczestnicy konferencji 
typów szkół) wzięli udział w 
nym w Klubie.

odbyła »ię konferenc/aW ostatnich dniach listopada '__ _____
rejonowa ogniska nr 2 w Żyrardowie Na program, zło
żyły się następujące zagadnienia: sprawy związkowe 
(bytowe — wczasy, mieszkania. otwarcie klubu w Ży
rardowie);, dwa referaty: „Polityka międzynarodowa 
a Polska” i „Aktualne stosunki między państwem, 
a episkopatem w Polsce" oraz dyskusja. Na zakończe
nie konferencji. w której wzięli udział nauczyciele ze 
szkół nr 4. 6. 7. odbyło się spotkanie towarzyskie przy 
wspólnym obiedzie.

Kronłkara



Glos Nauczgcielskt 3
Musimy stworzyć taki system oświaty 

który obejmie miliony obywateli młodszych i starszych 
Przemówienie Wiceprezesa ZNP Władysława Osiadacza

Szkoła powinna kształcić
pracowników socjalistycznego społeczeństwa

OTWIERAM VII w Polsce
Ludowej, a XXV od po

czątków istnienia naszej orga
nizacji Krajowy Zjazd Delega
tów Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.

Zjazd nasz odbywa się w 
chwili, gdy narody świata co
raz potężniej występują prze- 1 
ciw polityce zimnej wojny u- 
prawianej przez mocarstwa 
imperialistyczne; domagają się 
powszechnego, całkowitego i 
kontrolowanego rozbrojenia, 
popierają dążenia krajów ko
lonialnych i zależnych od uzy
skania niepodległości. Socja
lizm uzyskuje dominującą po
zycję w świecie. Ustrój oparty 
na wyzysku człowieka przez 
człowieka, chyli się ku upad
kowi.

Sprawa zapewnienia trwałe
go pokoju stanowi w naszych 
czasach podstawowy problem, 
ludzkości. Wokół tej sprawy 
skupiają się dążenia wszystkich 
narodów. Niezwyciężoną, nie
zawodną ostoją pokoju jest 
wielka wspólnota państw so
cjalistycznych, jest potęga i le
ninowska polityka Wielkiego 
Związku Radzieckiego.

My, polscy nauczyciele, uwa
żamy za swój podstawowy o- 
bowiązek całą swą działalnoś
cią służyć sprawie umacniania 
socjalizmu w naszej ojczyźnie, 

1 pomnażania w ten sposób jej 
wkładu w zwycięstwo sprawy 
pokoju.

Uczucia i dążenia wszystkich 
nas — partyjnych i bezpartyj
nych są zjednoczone wokół 
programu Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, przewo
dniczki naszego narodu w bu
dowie ustroju sprawiedliwości 
społecznej i dobrobytu narodu.

Wychowując młodzież polską 
w duchu socjalizmu, my, pra
cownicy oświaty i nauki pol
skiej, walczymy o to, aby nasz 
ciężko doświadczony wojnami 
naród — żył w pokoju i bez
pieczeństwie, aby nauka i wie
dza służyły wyłącznie dobru 
człowieka i postępowi ludzko
ści.

W tym szlachetnym dążeniu 
zespalamy swe uczucia ze 
wszystkimi wychowawcami i । 
pracownikami oświaty w świe
cie, którym droga jest sprawa 
postępu, którzy pragną zagro
dzić drogę wojnie, którzy wal
czą o demokrację, o wyzwole
nie narodów kolonialnych, o 
poszanowanie praw ludzi pra
cy.

„Wojna nie jest nieuniknio
na, wojnie można zapobiec, po
kój można obronić i utrwalić", 
powtarzamy za apelem Konfe
rencji Moskiewskiej.

W Polsce Ludowej w miarę 
postępu budownictwa socjali
zmu rośnie coraz bardziej au
torytet oświaty i nauki, wzra
sta pęd do dalszego kształcenia 
i podnoszenia kwalifikacji za
wodowych w szerokich rze
szach ludzi pracy. Nakłada to 
na szkołę i nauczycielstwo po
ważne obowiązki i dużą odpo
wiedzialność. Całą naszą uwa
gę w toku obrad Zjazdu win
niśmy skupić na tym, co win
na zrobić szkoła, nauczyciel i 
organizacja związkowa, aby 
podołać zwiększającym się o- 
bowiązkom w dziedzinie wy
chowania młodzieży, rozwoju 
oświaty i nauki. Tego wyma
gają od nas potrzeby życia co
dziennego, tego oczekuje od 
nas Partia i Rząd.

W imieniu wszystkich dele
gatów witam gorąco I Sekre
tarza KC PZPR tow. Włady
sława Gomułkę i równocześnie 
pragnę Mu serdecznie podzię
kować za stałą troskę o po
trzeby oświaty i nauki wyra
żoną na Kongresie Związków 
Zawodowych i licznych nara
dach oraz konferencjach. W o- 
becności I Sekretarza KC PZPR 
na naszym Zjeździe my wszy
scy widzimy jeszcze jeden do
wód głębokiej troski Partii o 
sprawy oświaty i nauczyciela.

*

Następnie kol. Osiadacz przy
witał przybyłych członków Biu
ra Politycznego KC PZPR, de
legatów i gości.

W MILIONACH Zfc

iMi

9^

1961 9
ill

35A

0,6

w1965r

OGOt.EM '208,7

Z
O

ż

■I
1965

Przedstawiciele najwyższych władz państwowych i partyjnych: (od prawej) Czesław Wycech, 
Władysław Gomułka, Aleksander Zawadzki i Stanisław Kulczyński — przysłuchują się obradom 

Fot. Cz. Górski

RZYCHODZIMY na 
nasz VII a licząc 
od zarania powsta
nia Związku — 
XXV Zjazd Dele
gatów, aby doko

nać oceny działalności w ok
resie ostatniej kadencji, wyty
czyć drogi i linie dalszego dzia
łania organizacji związkowej. 
W materiałach, które zostały 
doręczone Kolegom-delegatom, 
znajduje się szczegółowe spra
wozdanie z naszej działalności 
za lata 1958—1960,

Pragnę obecnie poruszyć tyl
ko niektóre najważniejsze pro
blemy, charakteryzujące mi
niony okres trzyletni.

Nie był to okres łatwy. Jako 
członek Zrzeszenia Związków 
Zawodowych w Polsce, które 
stwoim zasięgiem obejmuje 
wszystkie dziedziny, jakie po
winny być w polu widzenia 
współgospodarza kraju i współ
odpowiedzialnego organizatora 
wszystkich procesów budow
nictwa socjalistycznego w lu
dowej ojczyźnie, nasza organi
zacja związkowa — zrzeszająca 
nauczycieli, pracowników nauki 
i pracowników oświaty — ma 
szczególne zadania wynikające 
z roli oraz miejsca szkoły i 
nauczyciela w budownictwie 
socjalistycznym, w procesie so
cjalistycznego przeobrażenia 
społeczeństwa ludzkiego.

Ten proces przeobrażania 
społeczeństwa jest — jak pod
kreślił Tow. Wł. Gomułka na 
Krajowej Naradzie Partyjnego 
Aktywu Oświatowego we wrześ
niu 1958 roku największym 
przełomem wszystkich czasów. 
Nakłada on na szkołę jedno z 
głównych i najbardziej zasad
niczych zadań, jakim jest wy
chowanie człowieka, który bę
dzie twórczo w tym procesie 
uczestniczył. Z tym wiązać się 
musi także odpowiedni wzrost 
pozycji i rangi społecznej szko
ły i nauczyciela.

Co pod tym względem przy
niósł okres ostatnich trzech lat 
w naszym kraju?

Wielka troska o sprawy o- 
światy, nauki i wychowania, o 
sprawy szkoły i nauczyciela ze 
strony naszej Partii stanowiła 
główny bodziec dla upowszech
nienia w szerokich kręgach 
społeczeństwa zainteresowania 
problematyką nauki i oświaty.

W uchwałach i wytycznych 
III Zjazdu PZPR został nakre
ślony program dalszego rozwo
ju oświaty, nauki i kultury.

Wysunięto zasadnicze postu
laty, w sprawie podniesienia na 
wyższy poziom pracy całego 
szkolnictwa oraz umocnienia 
socjalistycznego kierunku jego 
rozwoju. Wytyczne określone 
przez III Zjazd Partii wskazy
wały konieczność takiej prze
budowy ustroju szkoły i zmian 
w treściach jej pracy dydak
tyczno-wychowawczej — aby 
lepiej niż dotychczas przygoto
wywała młodzież do pracy, do 
posługiwania się nowoczesną

techniką i aby zapewniła jej 
podstawowe umiejętności i na
wyki niezbędne w pracy pro
dukcyjnej.

Podniesione zostało więc 
przez Polską Zjednoczoną Par
tię Robotniczą — hasło zbliże
nia szkoły do życia.

Niezbędnym warunkiem 
sprzyjającym rozwojowi 
postępu technicznego w 

kraju jest podniesienie pozio
mu szkolnictwa wszystkich 
stopni i typów.

Wymownym dowodem pod
niesienia znaczenia szkoły i o- 
światy jest wysunięcie przez 
Partię wezwania, aby dla ucz
czenia Tysiąclecia Państwa 
Polskiego wybudować ze środ
ków społecznych tysiąc szkół- 
pomników. Przy naszym czyn
nym udziale rosną z miesiąca 

. na miesiąc nowe szkoły i po
mnażają wkład ludowego pań
stwa z budżetów państwowych 
w przygotowanie bazy ma
terialnej dla dalszego rozwoju 
oświaty.

W okresie ubiegłym kształto
wała się w naszvm kraju atmo
sfera sprzyjająca wzrostowi po
zycji oświaty i nauki, szkoły i 
nauczyciela.

Uwidoczniała się ona szcze
gólnie w okresie organizowa
nych rokrocznie uroczystości z 
okazji Dnia Nauczyciela. I chy
ba rzadko które święto spotyka 
się z tak serdecznym przyję
ciem ze strony społeczeństwa, 
jak święto wychowawców mło
dzieży. Niewątpliwym dorob
kiem Dnia Nauczyciela jest 
przede wszystkim ściślejsze po
wiązanie środowiska z pracą 
szkoły, z pracą pedagogiczną. 
Na tej współpracy nam, nau
czycielom, szczególnie zależy.

W okresie sprawozdawczym 
uczyniła nasza Partia i Rząd 
poważne wysiłki, aby w miarę 
możliwości ekonomicznych kra
ju w szybszym tempie, aniżeli 
w innych gałęziach gospodarki 
narodowej, poprawiać warunki 
pracy i życia nauczyciela. Przy
czyniły się one do złagodzenia 
narosłych w poprzednich latach 
dysproporcji.

Sprzyjająca atmosfera, która 
wyraźnie kształtowała się wo
kół spraw oświatowych, była 
niewątpliwie również pomocną 
przy realizacji naszych zadań 
związkowych. Dzisiaj więc na
leży odpowiedzieć na pytanie, 
czy organizacja związkowa te 
zadania wykonała.

W materiałach sprawozdaw
czych znaleźć mogą Koledzy 
Delegaci bogaty rejestr spraw 
i zagadnień oraz podjętych i 
wykonywanych prac, mających 
na celu pobudzenie społecznej 
aktywności mas nauczyciel
skich.

Zarząd Główny ZNP przez 
rozwijaną działalność pedago
giczną i społeczno-oświatową 
wyzwalał twórczą inicjaty
wę nauczycieli, pracowników 
nauki i pracowników oświa
ty dla poszukiwania naj
lepszych dróg wcielania w ży
cie socjalistycznych założeń 
wychowania młodego pokole
nia. Służyły temu celowi po
dejmowane różnorodne prace 
nad podnoszeniem kwalifikacji, 
doskonaleniem zawodowym, 
ideowo-politycznym i społecz
nym nauczycieli wszystkich ty
pów szkół.

Możemy stwierdzić, że w o- 
fiarnej i trudnej pracy nau
czycielstwa wzrasta poczucie 
odpowiedzialności za wyniki 
pracy dydaktyczno-wychowaw
czej. wzrasta aktywność w pra
cy społecznej, że podnosi się 
poziom świadomości ideowo- 
politycznej nauczycielstwa.

Wiąże się to niewątpliwie ze 
zjawiskiem wzrostu świado
mości politycznej całego społe
czeństwa. jest ono również wy
nikiem lepszej pracy z nauczy
cielstwem. w czym niepośled
nią rolę odgrywa przecież na
sza organizacja związkowa.

Wkraczamy w okres nowej 
naszej pięciolatki obejmującej 

| lata 1961—1965.
Od wielu miesięcy dyskutuje 

się nad założeniami tego pla
nu. Plan 5-letni zakłada dal
szą poważną rozbudowę wszyst
kich działów oświaty, nauki, 
szkolnictwa i kultury.

Mówił o tym szeroko w 
swoim przemówieniu tow. 
Wł. Gomułka.

Zdajemy sobie sprawę z 
wielkich i trudnych zadań, ja

kie nas pracowników oświaty i 
nauki, czekają.

Organizacja nasza zrzesza 
pracowników oświaty i nauki 
od przedszkoli do szkół wyż
szych. Nic przeto, co dotyczy 
należytego funkcjonowania zło
żonego systemu oświaty i wy
chowania, organizacji i rozwo
ju nauki, nie było, nie jest i 
nie może być jej obce.

Ważnym i pilnym zadaniem 
nadchodzącego okresu będzie 
przede wszystkim zapewnienie 
należytej sprawności kształce
nia na poziomie szkoły podsta
wowej, średniej i wyższej.

Przyjrzyjmy się nieco bliżej 
temu zagadnieniu, zwróćmy 
zwłaszcza uwagę na czynniki 
powodujące wysoki odsiew i 
zjawisko drugoroczności na 
wszystkich poziomach naucza
nia, wydatnie przecież pomna
żające i taik już niemałe trud
ności szkół Poza aspektami 
gospodarczymi sprawa ma 
także aspekty wychowawcze. 
Uczniowie pozostający na dru
gi rok to przecież źródło róż
nych nieustannie narastają
cych konfliktów wychowaw
czych na terenie szkoły i do
mu, pedagogicznych trudności 
nauczycieli i rodziców.

Jakkolwiek w tej dziedzinie 
daje się zauważyć w ostatnich 
latach pewien postęp, wzrasta 
bowiem odsetek dzieci 1 mło
dzieży kończących szkołę pod
stawową bez opóźnień, to jed
nak ogólna sprawność szkoły 
podstawowej jest wciąż zbyt 
niska, drugoroczność i odsiew 
zaś zbyt wysoki, co powoduje, 
iż wykonywanie obowiązku 
szkolnego w zakresie 7-letniego 
nauczania podstawowego nie 
jest w pełni realizowane.

Dość poważna liczba dzieci w 
wieku szkolnym nie uczęszcza do 
szkoły, w roku 1959/60 z ogólnej 
liczby dzieci, podlegających obo
wiązkowi szkolnemu, nie uczęsz
czało do żadnej szkoły 71 709 dzie
ci tj. 1,5%. Z tej liczby na szkoły 
w mieście przypada 12193 dzieci, 
co stanowi 0,6%, a na szkoły na 
wsi 59 515 dzieci, co z kolei stano- 
wi 2,3% w stosunku do ogółu dzie
ci na wsi.

Charakterystyczne jest zestawie
nie wykonywania obowiązku 
szkolnego w zależności od wieku 
dzieci: w wieku 7-13 lat wykony
wało obowiązek 99,6% dzieci, w 
wieku zaś 14—15 lat zaledwie 82,2% 
dzieci. Z ogólnej liczby 492 917 nie 
promowanych (11,7%) w roku 
szkolnym 1958/59 nie zgłosiło się do 
szkoły we wrześniu 1959 r. 42 731 
uczniów.

z przeprowadzonych badań 
nad odsiewem szkolnym wyni
ka, iż główną jego przyczyną 
są niepowodzenia dziecka w 
nauce szkolnej. Poza tym od
siew jest powodowany pozo
stawieniem dziecka w domu 
dlą prowadzenia gospodarstwa, 
zatrudnianiem młodocianych 
przez rodziców w celach za
robkowych, rozpadem rodzin 
oraz nieporadnością szkół i 
nauczycieli w pracy z tzw. 
dziećmi wychowawczo trudny
mi.

Jeszcze gorsza niż w szkołach 
podstawowych sytuacja istnieje w 
liceach ogólnokształcących i szko
łach zawodowych. Odsetek spraw
ności w liceach ogólnokształ
cących w r. szk. 1958/59 wynosił 
41,5, to znaczy, że na 100 uczniów, 
którzy rozpoczęli naukę w ki. VIII, 
po 4 latach nauki liceum ukoń
czyło 41,5 uczniów. Pozostali ucz
niowie kończą szkolę po 5 i wię
cej latach albo naukę przerywają. 
Podobnie jak w szkołach podsta
wowych główną przyczynę odsie
wu w liceach ogólnokształcących 
stanowią niepowodzenia w nauce. 
Analogiczna sytuacja występuje w 
szkolnictwie zawodowym.

Przyczyny tych niedomogów 
są różnorakie.

Nie można jednakże nie pod
kreślić tego, iż na wynikach 
nauczania w każdych okolicz
nościach waży najsilniej pe
dagogiczna postawa nuaczycie- 
la, jego kwalifikacje i syste
matyczna dążność do ich pod
noszenia, zdyscyplinowanie, po
czucie obowiązku i społecznej 
odpowiedzialności, dobra at
mosfera polityczno-wychowaw- 
cza środowiska szkolnego.

Sprawy tej ani na chwilę 
Związkowi nie. wolno tracić z 
oczu Troszcząc się nieustannie 
o coraz ściślejszy dla dobra 
dzieci i młodzieży kontakt wy
chowawczy z rodzicami — nau
czycielstwo domaga się jednak
że wzmożenia przez rady naro
dowe egzekutywy w stosunku 
do opornych rodziców, win
nych niewykonywania przez 
dzieci obowiązku szkolnego.

(Dokończenie na str. 4)

rok umacniać oraz rozwijać. 
Wielką rolę w tej działalności 
mają do spełnienia nauczyciele. 
Są oni z natury rzeczy powo
łani stać się przodownikami i 
organizatorami społecznego ru
chu budownictwa szkolnego.

PODNIESIENIE 
KWALIFIKACJI 

NAUCZYCIELI — 
DECYDUJĄCYM OGNIWEM
Decydujące znaczenie dla po

lepszenia pracy szkoły i przy
gotowania warunków reformy 
ustroju szkolnego posiada 
kształcenie nowych, oraz pod
niesienie kwalifikacji już pra
cujących nauczycieli.

Powiedziałbym, że jest to 
główne ogniwo w łańcuchu na
szych zadań. Szybka rozbudowa 
szkolnictwa w Polsce Ludowej 
po ogromnych stratach wojen
nych zmuszała do zatrudniania 
w szkolnictwie dużej ilości na
uczycieli bez odpowiednich 
kwaliifkacji. Większość z nich 
w toku pracy nauczycielskiej 
uzupełniała wykształcenie i sta
ła się wartościowymi pracowni
kami szkoły. Jeszcze w roku 
szkolnym 1953/54 w szkolnie- ’ 
twie podstawowym uczyło bli
sko 19 proc. nauczycieli bez 
pełnego średniego wykształce
nia. Obecnie udział tej grupy 
nauczycieli spadł do 6.2 proc. 
Jednakże wciąż jeszcze 76 proc, 
ogółu nauczycieli posiada wy
kształcenie tylko w zakresie 
liceum pedagogicznego. W obec
nych warunkach wykształce
nie takie trudno uznać za wy
starczające do nauczania w 
wyższych klasach szkoły pod
stawowej. Wg stanu na 1.10.1959 
roku spośród 12,5 tys. nauczy
cieli przedmiotów ogólnokształ
cących w szkołach średnich i 
zawodowych tylko 5.100 posia
dało pełne wyższe wykształcenie 
ze stopniem magistra. Z punk
tu widzenia potrzeb reformy 
szkolnej i politechnizacji nau- , 
czania będzie niezbędne uzu
pełnianie kwalifikacji wszyst
kich nauczycieli bez wyjątku.

Podwyższenie kwalifikacji na
uczycieli wpłynęłoby pomyślnie 
również na wzrost sprawności 
szkoły. Trudno godzić się z o- 
becnymi rozmiarami drugorocz
ności, która w szkołach podsta
wowych sięga 10 proc., a w li
ceach ogólnokształcących na
wet ponad 16 proc. Gdyby 
zmniejszyć ją o połowę to 
obok podniesienia poziomu wie
dzy uczniów zaoszczędziliby
śmy 1.500 izb szkolnych, lub 
zmniejszylibyśmy o 3 proc, ob
ciążenie izby szkolnej, bez po
dejmowania dodatkowych, in
westycji. Należy podjąć więc 
zdecydowane kroki, aby ułat
wić nauczycielom wszelkie for
my zaocznego kształcenia się 1 
jako głównej drogi ku podno
szeniu kwalifikacji.

Tak więc reformę ustroju 
szkolnego należy przygotować 
na szerokim froncie, opraco
wywać programy i podręczni
ki. rozszerzać bazę materialną 
szkół, a przede wszystkim 
kształcić nowych nauczycieli i 
podnosić kwalifikację już pra
cujących. Im wyższy będzie 
poziom nauczania w obecnej 
szkole tym łatwiej dokonamy 
w przyszłości reformy ustroju 
i tym lepsze będą jej wyniki. 
Obecny zjazd nauczycielstwa 
spełni najlepiej swe zadanie, 
jeśli na tej właśnie sprawie 
skupi swoją uwagę.

TOWARZYSZE!
Zadań socjalistycznej szkoły 

nie wyczerpuje postulat wyso
kiego poziomu nauczania i na
leżytego przygotowania mło
dzieży do pracy zawodowej. 
Nasza szkoła powinna kształcić 
pracowników socjalistycznego 
społeczeństwa, pełnych inicja
tywy i poczucia społecznej od
powiedzialności, ludzi racjona
listycznie myślących oraz ro
zumiejących problemy świata i 
narodu w duchu przełomowej 
epoki, w której żyjemy — epo
ki nieuchronnego zwycięstwa 
idei socjalizmu wśród wszyst
kich narodów świata.

Wychowawcze i nauczające 
zadania szkoły, stanowią dwie 
nierozerwalnie ze sobą związa
ne strony pracy pedagogicznej. 
Ta wzajemna więź procesu ■ 
nauczania i wychowywania w 
całej pełni uwidacznia się w 
szkole socjalistycznej. Dopiero 
bowiem ustrój socjalistyczny 
stwarza warunki pełnego roz
woju osobowości ludzkiej oraz 
warunki rzeczywistego i peł- 1 
nego udziału obywateli w 
kształtowaniu życia społeczne
go. Do tej twórczej aktywno
ści powinna szkoła przygoto
wać młode pokolenie w proce
sie pracy wychowawczej i nau
czającej.

Socjalistyczny stosunek do ; 
życia i społeczeństwa, socjali- । 
styczne normy moralne nie i 
zwyciężają i nie owładają u- .

(Dokończenie te str. 1) 
233 tyś. osób. Cztery piąte 
współczesnej inteligencji pol
skiej zdobywało wiedzę i za
wód już w Polsce Ludowej. W 
ostatnich latach nasza gospo
darka i całe społeczeństwo co- 
rąz pełniej korzysta z owoców 
wielkiego przełomowego rozwo. 
ju oświaty, który dokonał się 
w pierwszym dziesięcioleciu 
Polski Ludowej. Absolwenci 
naszyth szkół i uczelni wzbo- I 
gacają doświadczeniem prak
tycznym swą wiedzę nabytą w 
szkole. Wielu z nich wyrosło 
już w zakładach pracy na wy- 
sokowartościowych i cennych , 
dla gospodarki narodowej pra
cowników. Dziś, rozwijają oni 
coraz pomyślniej polską myśl 
techniczną, doskonalą produk
cję, konstruują nowe maszyny 
i urządzenia, wprowadzają do 
produkcji nowe wytwory. Coraz 
więcej fabryk, które wznosimy 
w kraju i eksportujemy za gra
nicę, coraz liczniejsze urządze
nia, maszyny i artykuły nasze
go przemysłu — są dziełem mło
dych polskich inżynierów i 
konstruktorów.
ROZWÓJ NAUKI I TECHNIKI 

MUSI ZNALEŹĆ ODBICIE 
W PROGRAMACH

I METODACH NAUCZANIA
Świat współczesny cechują 

ogromne rewolucyjne przemia
ny w technice, wywołane przy, 
spieszonym rozwojem nauki, a 
szczególnie elektroniki, atomi
styki, chemii tworzyw sztucz
nych, automatyki. Przemiany te 
w coraz szybszym tempie prze
obrażają metody produkcji i 
pociągają za sobą poważne 
konsekwencje społeczno-ekono
miczne. Obliczono, że w 1950 r. 
połowa robotników przemysło
wych świata pracowała przy 
wytwarzaniu wyrobów zupełnie 
nieznanych w 1900 r. Obecnie 
szacuje się, że w roku 1975 po
łowa zatrudnionych w przemy
śle wytwarzać będzie wyroby 
nieznane w 1950 roku.

Szybkość, z jaką postępuje 
rozwój techniki, wymaga nie 
tylko wzrostu kwalifikacji pra
cowników przemysłu i rolnic
twa, lecz także zdolności do 
szybkiej adaptacji, łatwości 
przekwalifikowania się, umie
jętności przechodzenia z pracy 
na jednym urządzeniu do pra
cy innej. W dobie obecnej ele
mentarna znajomość techniki 
jest niezbędna każdemu czło
wiekowi, a pracownicy zatrud
nieni w produkcji muszą opa
nowywać coraz szerszy zakres 
teoretycznej wiedzy technicz
nej, muszą rozumieć istotę 
działania obsługiwanych maszyn 
i procesów technologicznych 
przy nie obniżaniu a nawet 
podnoszeniu swej sprawności i 
zręczności rzemieślniczej.

Jest oczywiste, że szybki roz
wój nauki i techniki oraz uprze
mysłowienia kraju musi pocią
gać za sobą daleko idące kon
sekwencje w szkolnictwie, mu
si powodować zmiany w pro
gramach i metodach nauczania.

Obecnie nasze szkolnictwo, 
szczególnie powszechne 1 ogól
nokształcące posiada w tym za
kresie liczne braki. Nie zapew
nia ono absolwentom niezbęd
nego we współczesnych warun
kach poziomu wiedzy, zwłasz
cza w zakresie matematyki, fi
zyki, chemii, biologii. Naucza
niu tych przedmiotów progra
my poświęcają za mało czasu, 
a w metodach przeważa wyu
czanie książkowe przy niedo
statecznej ilości zajęć praktycz-, 
nych.

Nie odpowiadający współ-I 
czesnym potrzebom poziom wy. 
kształcenia absolwentów szkol
nictwa podstawowego i ogólno
kształcącego odbija się ujemnie 
na szkolnictwie zawodowym i 
wyższym. Od lat stwierdzamy 
przy egzaminach wstępnych na 
wyższe uczelnie niedostateczne 
przygotowanie młodzieży w za
kresie nauk ścisłych. Utrudnia 
to studia, przyczynia się do 
dużego odsiewu na pierwszych 
latach a nawet odstręcza część 
młodzieży w ogóle od studiów 
technicznych, które wydają się 
jej zbyt trudne.

Szkoły zawodowe nadmiernie 
dużo czasu poświęcają na uzu
pełnianie wiedzy ogólnej ucz
nia, a zbyt mało na praktycz- ; 
ną naukę zawodu. Praktyczna 
nauka zawodu odbywa się czę
sto wyłącznie w warsztatach 
szkolnych, chociaż wiadomo, że [ 
w zakresie większości przemy- , 
słowych kwalifikacji robotni
czych można skuteczniej nau
czać zawodu w procesie pracy, 
bezpośrednio w zakładzie prze
mysłowym. z-pomocą bardziej 
nowoczesnego parku maszyno
wego i pod wychowawczym 
wpływem kolektywu robotni- • 
czego.

Szczególnie trudne problemy 
rozwiązać musi oświata na wil. 
Najżywotniejsze Interesy naro- I

du wymagają, aby młodzieży 
pozostającej na wsi zapewnić 
powszechnie podstawową wie
dzę w zakresie zasad nowoczes
nej gospodarki rolnej.

Umiejętność gospodarowania 
w rolnictwie, wiedza o uprawie 
roli i hodowli zwierząt nie 
owładnęła jeszcze u nas szero
kich rzesz chłopskich. Zacofa
nie i nie nadążanie za postępem 
agro i zootechniczym utrudniają i 
rozwój rolnictwa ze szkodą dla 
kraju i samych chłopów.

Przygotowanie młodzieży do 
zawodu rolnika w sposób bar
dziej nowoczesny można za
pewnić na drodze szybkiego, 
upowszechniania szkół przy
sposobienia rolniczego. Wymaga 
to poważnego nakładu wysił
ków nauczycieli, agronomów, 
zootechników i specjalistów 
mechanizacji rolnictwa, całej 
inteligencji wiejskiej. Z niej 
bowiem rekrutować się muszą 
kadry wykładowców szkół 
przysposobienia rolniczego. Re
alizacja zaleceń VI Plenum KC 
PZPR o budowaniu agronomó- 
wek i osiedleniu w gromadach 
agronomów i zootechników — 
stworzy sprzyjające warunki 
dla wykonania tego zadania. 
Upowszechnienie szkół przyspo
sobienia rolniczego przyczyni 
się w dużym stopniu do pod
niesienia kwalifikacji rolnika 
i będzie istotnym czynnikiem 
kulturalnego postępu wsi oraz 
rozwoju naszego rolnictwa.

REFORMA SZKOLNICTWA 
WYMAGA 

OGROMNEGO WYSIŁKU 
CAŁEGO SPOŁECZEŃSTW A
Zarysowałem niektóre tylko 

problemy i zadania oświaty w 
naszym kraju. Wspólną troską 
partii, nauczycielstwa i całego 
społeczeństwa jest ustalenie i 
podjęcie środków’ niezbędnych 
dla rozwiązania tych zadań. 
Wszystko wskazuje na to, że w 
niedalekiej przyszłości niezbęd
ne będzie przedłużenie okresu 
trwania szkoły podstawowej o 
jeden rok, w celu umożliwienia 
gruntownych reform w progra- ■ 
mach nauczania wszystkich ty
pów szkół. Sprawa reformy 
szkolnej 1 zadań szkolnictwa 
podstawowego, zawodowego i 
średniego ogólnokształcącego 
będzie w najbliższym czasie 
przedmiotem obrad Plenum 
Komitetu Centralnego naszej 
partii.

W naszych warunkach przy 
wysokim przyroście naturalnym 
reforma ustroju szkolnego, 
wprowadzenie 8-letniej szkoły 
podstawowej wymaga czasu 
oraz ogromnego wysiłku całego 
społeczeństwa. Chodzi bowiem 
nie o arytmetyczne zwiększenie ■ 
lat nauki. Nie przyniosłoby to 
nikomu pożytku i nie rozwiąza- | 
loby żadnego problemu. Od re
formy szkolnictwa oczekiwać 
należy zasadniczej, jakościowej . 
poprawy kształcenia i wycho
wywania młodzieży. Dlatego 
trzeba ją dobrze i gruntownie 
przygotować. Samo opracowa
nie nowych programów i pod- : 
ręczników wymaga wielkiej 
pracy. Ogromnych wysiłków 
wymagać będzie stworzenie ma
terialnych warunków dla 
wprowadzenia nowego ustroju 
szkolnego. Wg obliczeń Min. 
Oświaty dla wprowadzenia w 
latach 1965—66 powszechnej 
szkoły ośmioletniej bez po
garszania zaplanowanego wska
źnika zmianowości i obcią
żenia izb — trzeba by było wy
budować dodatkowo ponad za
łożenia planu 14.000 izb lekcyj
nych, oraz blisko 5.000 izb na 
pracownie i laboratoria. Jest to 
mniej więcej 1.270 piętnasto- 
izbowych szkół, z których każ
da kosztuje 7,5 min zł. Nawet i 
jeśli nie będziemy zakładać po
lepszenia wskaźników zmiano
wości to i tak niezbędne będą 
poważne ponadplanowe inwe
stycje.

Nauczyciel ostrzej niż ktokol
wiek odczuwa niedostatki pra
cy szkoły. Rozumiemy dobrze 
wynikające z głębokiej troski 
o szkołę, o poziom nauczania 
dążenie nauczycielstwa do 
przyspieszenia reformy ustroju 
szkolnego.

Zwracamy dziś uwagę wasze
go zjazdu na trudności związa
ne z przygotowaniem tej refor
my po to przede wszystkim, 
aby skupić wysiłki nauczycieli 
oraz całego społeczeństwa dla 
przezwyciężania tych trudności.

Przed dwoma laty wysunę
liśmy hasło budowy tysiąca 
szkół na Tysiąclecie Państwa 
Polskiego. Cały naród czynem 
poparł tę ideę. Zbiórka na fun
dusz budowy Szkół Tysiąclecia 
przynosi rokrocznie ponad mi
liard złotych, ułatwia rozwój 
budownictwa szkolnego, skupia 
■wokół szkoły dziesiątki tysięcy 
aktywu społecznego, podnosi i 
zainteresowania szkołą wśród i 
całego społeczeństwa. Tę spo
łeczną aktywność i inicjatywę 
należy pielęgnować i z roku na j 

' mysłami automatj*cxnie ■ w wy
niku ustanowienia, władzy lu
dowej. Powstają one i upow
szechniają się walce przeciw 
spuściżnie burżnazyjnego ustro
ju w świadoińości społeczeń
stwa. Na rzecz socjalistycznej 
postawy ideckvej i moralnej 
działa sam usjtrój socjalistycz
ny oraz cała /ideowo - wyclio- 
wacza działalność partii, 

/związków zarodowych, organi
zacji społecznych i młodzieżo
wych. Jeśli diodzi o młode po
kolenie — to ha szkole spoczy- 

i wa szczególna? wielka odpowie
dzialność za ..ukształtowanie je- 

: go ideowegol i moralnego obli- 
i cza. W szkble bowiem spędza 
, młodzież szczególnie ważny dla 
człowieka okres życia, w któ- 

' rym poznaje 'świat, przyrodę, 
stosunki społeczne, przeszłość 
i teraźniejszość ludz^ośęi.

Fundamentalną podstawą so
cjalistycznego systemu j moral
nego jest przekonanie,, że oso
bista pomyślność jednostki jest 
nierozerwalnie związana z po
myślnością ogółu, społeczeń
stwa .narodu, wszystkich ludzi 
pracy. Tylko praca i działal
ność przynosząca kiorzyść spo
łeczną może stworzyć właściwe 
pole dla rozwoju' indywidual
nych talentów i uzdolnień. Ta
ki stosunek do życia, do spraw 
osobistych i społecznych win
na kształtować szkoła socjali
styczna całą swą działalnością, 
rozwijać świadomość społeczną 
uczniów, krzewić zamiłowanie 
i szacunek do pracy, wpajać 
im uczuciowe związki z walką 
mas pracających o pokój i 
socjalizm, wychowywać ich na 
uczciwych, miłujących swój 
naród, a równocześnie głęboko 
i szczerze intcrnacjonalistycz- 
nych obywateli naszej ludowej 
ojczyzny.

Jest to szczytne i szlachetne 
zadanie nauczycieli jako wy
chowawców. Nauczyciel każ
dego przedmiotu winien kształ
tować poglądy i świadomość 
młodzieży w kierunku socjali
stycznym, umacniać poczucie 
łączności ucznia z całokształ- 

i tem życia społecznego, z bu
downictwem socjalizmu. W pro
gramie nauczania szkoły są 
przedmioty, a w systemie pra- 

j cy szkolnej formy oddziaływa
nia, których bezpośrednim za
daniem jest kształtowanie ideo
wej postawy dzieci i młodzieży. 
Nauczając języka ojczystego i 
literatury, historii ojczystej i 

■ powszechnej, geografii — szko- 
■ la powinna wpoić młodzieży 
nienawiść do wstecznictwa, uci
sku i wyzysku, głęboką miłość 
do własnego kraju oraz wolę 

.walki o sprawiedliwość społecz
ną .i postęp na całym świecie.

Nasza młodzież wyrasta w 
systemie .społecznym, który nie
sie ludzkości pokój, który ura
towanie świata od koszmaru 
wojny uznał za swą naczelną 
misję historyczną we współ
czesnej epoce. Uczniowie na
szych szkół podstawowych i 
średnich — nie pamiętają już 
udręk wojny, najmłodsi nie 
przeżyli niedostatku i trudno
ści pierwszych lat odbudowy 
powojennej. Szkoła musi więc 
wyjaśniając sens poprzednich 
okresów historycznych i zja
wisk zachodzących we współ
czesnym świecie, ukazując 
stojące przed ludzkością
perspektywy — zaszczepiać 
młodzieży niezłomną wolę wal
ki o pokój, oddanie dla szla
chetnych idei socjalizmu i Zro
zumienie podstawowej prawdy 
naszych czasów, że praca dla 
pomnażania sił socjalizmu w 
naszym kraju oraz umacnianie 
jedności wielkiej wspólnoty 
państw socjalistycznych jest 
najskuteczniejszą drogą zapo
bieżenia wojnie i zapewnienia 
bezpieczeństwa Polsce.

TOWARZYSZE!
Nauczyciel jest centralną 

postacią systemu oświaty. Je
go postawa społeczna, poziom 
wiedzy i kwalifikacji pedago
gicznych — decydują w osta
tecznym rachunku o obliczu 
szkoły. Nauczyciele — to rów
nocześnie wielka ofiarna armia 
inteligencji pracującej, naj
liczniejszy oddział pracowni
ków oświaty i kultury. Nau
czyciel dociera wszędzie, w 
każdej miejscowości pełni swą 
postępową misję społeczną 1 
kulturalną. Nauczycielstwo pol
skie nieraz w przeszłości do
wiodło swego oddania dla spra
wy postępu i socjalizmu. Par
tia nasza nic wątpi, że obecnie 
nauczycielstwo tym bardziej 
nic poszczędzi wysiłków, aby 
uczynić polską szkołę w pełni 
nowoczesną, jeśli chodzi o treść 
i metody nauczania, oraz że 
przepoi ono cały proces wy
chowania młodzieży szlachet
nymi socjalistycznymi idea
łami.

VII Zjazdowi Związku Nau
czycielstwa Polskiego życzę jak 
najpomyślniejszych obrad.
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Musimy stworzyć taki system oświaty, który obejmie miliony obywateli młodszych i starszych
(Dokończenie ze str. 3) ] tę poprzedzić intensywnym wy- wa się przede wszystkim w • mocy ze strony naszej organi-

silkiem przygotowawczym, do' dziennych szkołach, z oderwa- zacji plan ten trudno będzie
Rzeczą władz szkolnych jest 
dopilnowanie, aby wydane w■ 
tych sprawach zarządzenia by- ' 
ły w pełni respektowane.

Niepokój budzić musi ten 
problem także w szkołach j 
wyższych. Są to główne troski 
naszej organizacji na okres 
przyszłej kadencji. Powinniś
my doprowadzić do zacieśnie
nia kontaktów związkowych ze 
szkołami, aby móc dopomagać 
nauczycielowi w jego stara
niach o coraz lepsze wyniki 
nauczania i wychowania. 
Okres, w jaki wchodzimy 
obecnie, charakteryzować bę
dzie niewątpliwie nasilenie się

czego słusznie wzywał nas tow. niem od pracy.
Gomułka. Do zrobienia jest, bar- i Funkcja liceów ogólnokształ-! 
dzo wiele. Nieustannej troski i cących sprowadza się w zasa- ■ 
opieki z. naszej strony będzie dzie do przygotowania kandy-' 
wymagał program inwestycyjny, datów na studia wyższe. Licea I 
związany nie tylko z nowymi nie dają bowiem ani praktyczne- ■ 
izbami lekcyjnymi, lecz także go, ani teoretycznego przygoto- 
z pracowniami, gabinetami i wania do pracy zawodowej. Nie 
warsztatami szkolnymi, z roz- można nie podkreślić również 
szerzoną produkcją pomocy . licznych braków natury ideolo- 
naukowych. W ślad za poczy- gicznej, które powodują, iż 
nionymj ostatnio zmianami w szkoły nasze nie osiągają peł- 
planach i programach naucza- nych rezultatów’ w przygotowa
nia szkół podstawowych, liceów niu młodzieży do czynnego u- 
ogólnokształcących i pedago-i działu w życiu społecznym i kul- ; 
gicznych musi pójść wysiłek turalnym. 
materiałowy i kształceniowy, i 
mający na celu wyjście naprze-

JAKĄ więc widzimy, jako 
organizacja, możliwość ' 
wyjścia z sytuacji? Je- i 

I steśmy u końca wieloletniej dy- , 
I skusji nad tą skomplikowaną i 

i trudną sprawą.
7-letnia szkoła podstawowa | 

! nie jest już dziś wystarczającą 
i podbudową zarówno dla mło- 
. dzieży pragnącej kształcić się 
| dalej jak i dla tej, która prze-i 
; chodzi do pracy produkcyjnej.

Ale projekty zmian dotych- ■ 
czasowego systemu oświaty i wy 
chowania muszą być dostoso
wane nie tylko do naszych naj- : 
słuszniej rozumianych potrzeb 
w tej dziedzinie, ale i do na
szych możliwości. Wychodząc z 
takiego stanowiska, a więc li
cząc się z warunkami określa- 

i jącymi tempo budownictwa izb 
lekcyjnych, pracowni, warszta
tów szkolnych, internatów itp. 
a także z możliwością przygo
towania wystarczającej ilości 
odpowiednio wykształconych 
kadr nauczycielskich — zwłas?.- . 
cza w obecnym okresie warno- ■■ 
żonego napływu do szkół baj- i 
liczniejszych. powojennych 
roczników młodzieży — wydaje | 
się, ■ iż należy uznać ośmiolet
nią szkołę podstawową za 
słuszne i' jedynie możliwe w 
naszych warunkach rozwiąza- i 
nie problemu unowocześnienia I 
i rozwoju szkolnictwa. Będzie 
to dobra podstawa dla rozwo- ; 
ju różnych działów i form 
kształcenia, a zwłaszcza szkol
nictwa zawodowego.

Proces stwarzania niezbęd
nych przesłanek i warunków 
dla reformy szkolnej wymagać 
będzie cd szerokich kręgów lu-

zrealizować.
Szczególną opieką należy oto

czyć nauczycieli wiejskich, pra
cujących w trudnych warun
kach, Warto rozważyć, czy 
obok 3-letnich studiów za
ocznych. nie należałoby powo
łać dodatkowo studium rocz
nego, obejmującego dwa kursy 
wakacyjne oraz 1 pełny rok 
kształcenia zaocznego. Ułatwi
łoby to uzupełnienie kwalifika
cji części nauczycieli wiejskich.

Ministerstwo Oświaty podejmu
je i rozszerza z roku na rok do
kształcanie nauczycieli. Związek 
nasz będzie nadal współdziałał w 
tej pracy poprzez prowadzenie: 
studiów nauczycielskich w zakre-

trudności wychowawczych, 
związanych z wkraczającymi 
na teren szkół bardzo licznymi 
rocznikami dzieci i młodzieży. 
Musimy być przygotowani do 
właściwego pokonywania tych 
trudności.

Chcielibyśmy jeszcze raz 
podkreślić, że olbrzymie zna
czenie ma zgodna atmosfera 
wychowawcza zespołów peda
gogicznych szkół, ich rozumna i 
wielostronna współpraca z ro
dzicami, z organizacjami dzie
cięcymi i młodzieżowymi, różne 
formy zajęć pozaszkolnych i 
aktywności społecznej młodzie
ży.

Szkoła była, jest i będzie w 
kraju naszym punktem ześrod- 
kowującym na sobie uwagę 
milionów rodziców i całego spo
łeczeństwa. Zrozumiała jest 
więc szczególna troska o właś
ciwy kierunek wychowania ca
łego młodego pokolenia.

Nie ulega wątpliwości, iż na
sza szkoła powinna swój wy
siłek wychowawczy koncentro
wać na zadaniu przygotowania 
młodego pokolenia do budowy 
socjalizmu, ten ustrój bowiem 
jedynie stwarza perspektywy 
pracy dla dobra i szczęścia 
wszystkich. Stąd też kształto
wanie od lat najwcześniejszych 
uczuć przywiązania do tego 
ustroju, rozwijanie socjalistycz
nego stosunku do pracy jako 
podstawy dobrobytu i zadowo
lenia, stosunku do własności 
społecznej stać się powinno je
dnym z najistotniejszych ele
mentów wychowa-wczego od
działywania polskiej szkoły.

Zadania te organizacja nasza 
uznnje za zadania najistotniej
sze. Trzeba, żeby uznał je za 
takie każdy nauczyciel-wycho- 
wawca, każdy członek Związku.

Jesteśmy przekonani, iż całe 
nauczycielstwo rozumie głębo
ko te przemiany. Jednym choć 
oczywiście nie jedynym pro
blemem wychowawczym szkół 
jest problem wychowania. Na 
problem ten patrzyliśmy i pa
trzymy ze stanowiska dobra 
szkoły i wychowania, rozumnie 
pojętego inteiesu całej mło
dzieży. Dążymy do zapewnienia 
szkole jednolitego kierunku i 
odpowiedniej atmosfery wycho
wawczej, nie chcemy dopuścić, 
aby dokonywano w społeczeń
stwie i w młodym pokoleniu 
podziału na wierzących i nie
wierzących, na uczących się i 
nie uczących religii, nie chce
my zwłaszcza, aby to stano
wiło podłoże dla politycznego 
podziału młodzieży i społeczeń
stwa; byłaby to bowiem rzecz 
bezsensowna sztuczna, szko
dząca sprawie budowy socja
lizmu.

ciw potrzebom na odcinku nau
czania prac ręcznych i zajęć 
technicznych, a także fizyki, 
chemii, biologii, geografii i ry
sunku. W większej niż dotych
czas mierze szkoła nasza będzie 
musiała upraktyczniać naucza-1 
nie tych przedmiotów, prowa
dząc zajęcia w praćówniach, war
sztatach i na działce szkolnej, 
stykając młodzież z produkcją 
podczas wycieczek do zakładów 
przemysłowych i rolniczo-hodo- 
wlanych, wiążąc materiał tych 
przedmiotów’ z pracą ręczną i 
zajęciami produkcyjnymi.

Rośnie i bogaci się stopniowo 
dorobek eksperymentalny szkół 
ogólnokształcących, które pró
bują różnych sposobów zbliże
nia się do życia i wyprowadze
nia elementów kształcenia poli
technicznego. Bardzo wyraźnie 
wzrósł zasięg współdziałania 
szkół zawodowych z liceami 
ogólnokształcącymi w tym za
kresie. W liceach wiejskich i 
małomiasteczkowych zwrócono 
uwagę na wiązanie młodzieży 
z produkcją rolną w oparciu o 
szkolne działki doświadczalne, 
PGR, instytuty rolne i spół
dzielnie produkcyjne. Okres 
najbliższy powinien przynieść 
rozszerzenie inicjatyw szkół 
oraz pogłębienie ich nurtu te
oretycznego. Może to nastą
pić przy założeniu, iż roz
winie się równolegle szeroka 
działalność kształceniowa prze
de wszystkim w stosunku do 
nauczycieli prac ręcznych, ry
sunku, fizyki, chemii i biologii.

TRZECIM z kolei zada
niem w zakresie pedago
gicznej działalności 

Związku powinien być jego 
czynny udział w dalszych pra
cach nad zasadniczą reformą 
szkolnictwa, aby mogło ono słu
żyć lepiej dziełu kształcenia i 
wychowywania młodego poko
lenia.

Nasza obecna struktura szkol-. 
na i treść programu poszcze
gólnych typów szkół nie odpo- i 
wiada współczesnym wymaga
niom kraju budującego ustrój ■ 
socjalistyczny.

Szkoła socjalistyczna musi, 
nie tylko troszczyć się o przy- I 
swojenie młodzieży określonego 
zasobu wiedzy, lecz również o 
wyposażenie jej w umiejętnoś
ci posługiwania się tą wiedzą 
w życiu praktycznym. Epoka, w 
jakiej żyjemy, jest epoką gwał
townego postępu naukowego i 
technicznego, rewolucjonizują
cego całe dziedziny produkcji, 
powodującego głębokie prze
obrażenia w strukturze zatrud
nienia w różnych dziedzinach 
życia, które wymagają coraz 
więcej pracowników średnio i 
wysoko wykwalifikowanych.

dzi prai y w Polsce, a zwłasz
cza od nauczycielstwa i jego 
organizacji, daleko idącego i 
czynnego zaangażowania się. ’ 
Aby to trudne dzieło mogło zo- I 
stać uwieńczone powodzeniem, 
Związek położyć musi na szalę 
cały swój autorytet moralny, 
kapitał wiedzy, doświadczenia, 
rozumu i zapału nauczyciel
stwa szkół wszystkich typów i 
stopni.

Zadaniem podstawowej wagi 
jest kształtowanie i doskonale
nie zawodowe nauczycielstwa. 
Nie ulega wątpliwości, iż na
wet najlepsza reforma struktu
ry i treści szkoły, jak również 
z najsłuszniejszych intencji wy
pływające zalecenia władz ad
ministracyjnych nie są w stanie 
zmienić niczego, jeżeli nie bę
dzie przygotowany do ich rea
lizacji nauczyciel-wychowawca 
— ich realizator ideowy i umie
jętny.

Zadanie to może być wyko- ’ 
nane pomyślnie tylko wspólnym ; 
wysiłkiem władz oświatowych i 
i ZNP.

Potrzeby szkolnictwa podsta- ' 
wowego przedstawiają się pod 
tym względem następująco: W ’ 
roku szkolnym 1959/60 w licz-! 
bie 145 567 nauczycieli szkól 
podstawowych wykształcenie 
średnie miało 76.5%, wykształ-i 
cenie wyższe — 6.1 %, wykształ-! 
cenie w zakresie SN — 11,2%.

Głównym zadaniem jest więc 
podniesienie średniego wy
kształcenia nauczycieli szkół 
podstawowych — wykształcenie 
poziomu Studium Nauczyciel
skiego. Należałoby w związku 
z tym wydatnie nasilić plan 
kształcenia czynnych nauczy
cieli w ZSN rozwijając zwłasz- 
sza szerzej studia wieczorowe, 
eksternistyczne i studia zaocz
ne z systematycznymi zajęcia-! 
mi sobotnio-niedzielnymi. Przy 
wykorzystaniu wszystkich tych 
możliwości liczba nauczycie
li czynnych, którzy do 1970 
roku uzyskają dyplomy SN. po
winna wynieść około 50 tysię
cy.

Jest to ogromne zadanie w 
zestawieniu z możliwościami 
obecnych ZSN. wypuszczają
cych niespełna 2000 absolwen
tów rocznie. Bez wydatnej po-

sie ustalonych kierunków i miej
scowości, kursów przygotowaw
czych do egzaminów uproszczo
nych w zakresie SN dla nauczy
cieli starszych, którzy zdobyli 
kwalifikacje do końca ll wojny 
światowej; punktów konsultacyj
nych dla nauczycieli studiujących 
zaocznie i eksternistycznie; kur
sów wprowadzających nauczycieli 
w zagadnienia techniczne.

W tym zakresie i w dziedzi
nie doskonalenia zawodowego 
nauczycieli Związek nasz ma 
już niemałe osiągnięcia, co 
ujawniliśmy zresztą szerzej w 
referacie sprawozdawczym. Du
żo walorów, zwłaszcza w tej 
dziedzinie, wykazały konferen
cje rejonowe. Rozszerzone na 
całe szkolnictwo — konferencje 
te ZNP będzie organizował i 
prowadził nadal zgodnie z wy
tycznymi z marca br. ustalony
mi wspólnie z Ministerstwem 
Oświaty.

Możliwość przeprowadzenia 
w ciągu roku tylko trzech kon
ferencji rejonowych o ogólnym 
charakterze stawia przed nami 
szczególne zadania. Powinny 
one zatracać stopniowo swój 
suchy charkter odczytowo-refe- 
ratowy, przekształcając się co
raz bardziej w formę wymiany 
wartościowego, żywego do
świadczenia pedagogicznego, 
popularyzowania wyników uda
nych prób, badań i ekspery
mentów. Podczas konferencji 
rejonowych — zarówno ogól
nych, jak i specjalistycznych — 
powinno się zaznajamiać uczest
ników zwłaszcza z treścią twór
czych osiągnięć pracy nauczy
cielskiej w dziedzinę politech
nizacji i wiązania szkoły z ota
czającym ją życiem, z zakłada
mi produkcyjnymi w mieście i 
na wsi.

W toku dalszego rozwijania 
działalności rejonowych konfe
rencji pedagogicznych istnieje 
potrzeba nasycenia ich progra
mu treściami o charakterze 
ideologicznym i społeczno-poli
tycznym.

Konferencje realizowały do
tychczas to zadanie jeszcze na 
ogół sporadycznie i w sposób 
nie usystematyzowany.

JEDNYM z podstawowych 
zadań ZNP jest rozwijanie 
działalności społeczno-o- 

światowej. Socjalistyczne sto
sunki społeczno-polityczne 
stworzyły dla pracy nauczycie
la znacznie szersze ramy i na
łożyły na niego o wiele większą 
odpowiedzialność, wynikającą z 
nieporównanie szybszego tempa 
przeobrażeń, jakie kraj nasz 
dokonuje we wszystkich dzie
dzinach życia.

„O ile inna była ta odpowie
dzialność — mówił tow. Go
mułka na naradzie aktywu par
tyjnego we wrześniu 1958 r. — 
kiedy przemiany społeczne od
bywały się w tempie zaledwie 
dostrzegalnym, kiedy jedno 
dziesięciolecie niewiele różniło 
się od drugiego, niż dziś, kiedy 
dziesięć lat jest epoką przyno
szącą głębokie zmiany w życiu 
narodów”.

Zwiększona odpowiedzialność 
wynika . m. in. z konieczności 
oddziaływania na środowisko 
społeczne, w którym żyje i pra
cuje nauczyciel, kształtowania 
w tym środowisku świadomości 
zachodzących przemian, pogłę
biania naukowego poglądu na 
świat i budzenia aktywności 
zmierzającej do przyspieszenia 
tych przemian w myśl progra
mu budownictwa socjalistycz
nego.

III Zjazd i następne kolejne 
plenarne posiedzenia KC PZPR 
poświęcone usprawnieniu i u- 
nowocześnieniu naszego prze
mysłu oraz rozwojowi i przebu
dowie rolnictwa jak również, i 
innych dziedzin naszego życia 
społecznego — znalazły żywy 
oddźwięk wśród nauczycieli, a 
dziś określają treść ich pracy 
pedagogicznej w szkole oraz 
działalności społecznej w środo
wisku.

Praca w środowisku społecz
nym stwarza nauczycielom o- 
kazję do pełniejszego zbliżania 
się procesów życia współczes
nego. nawiązywania kontaktów 
z różnymi kręgami społecznymi. 
Ułatwia to lepsze spełnianie za
dań wychowawczych W szkole, 
podnosi autorytet szkoły w śro
dowisku i umacnia pozycję spo
łeczną nauczyciela.

Obecnie coraz większa liczba 
nauczycieli uznaje pracę społe
czną w środowiskach robotni
czych i chłopskich za swoje 
programowe zadanie związane 
ściśle z pracą zawodową w 
szkole.

W okresie 16 lat istnienia 
władzy ludowej w Polsce u- 
kształtował się nowy typ nau
czyciela — działacza społeczne
go, oddanego sprawie pokoju i 
socjalizmu, związanego ze śro
dowiskiem robotniczo-chłop
skim. świadomego swej roli w 
kształtowaniu nowego społe
czeństwa, umiejącego łączyć 
pracę wychowawczą w szkole z 
działalnością społeczną w śro
dowisku i wiązać formy pracy 
kulturalno-oświatowej z życiem 
społeczno-politycznym, mające
go ambicję podnoszenia swych 
kwalifikacji zawodowych, spo- 
łeczno-moralnych i kultural
nych.

Praca tych świadomych dzia
łaczy przynosi poważne efekty 
w przebudowie psychiki społe
czeństwa i pomnażaniu jego 
dóbr materialnych. Szczególnie 
dużo do zawdzięczenia nauczy
cielom ma wieś polska.

Nauczycielowi pracującemu 
na wsi i w małych miastach 
przypada rola inspiratora, or
ganizatora i koordynatora ru
chu kulturalno-oświatowego o- 
raz przewodnika wielu społecz
nych inicjatyw gospodarczych. 
Dziesiątki tysięcy nauczycieli 
pracujących na wsi włącza się 
do udziału w socjalistycznej 
przebudowie wsi, tworzeniu no
wych, postępowych form go
spodarowania, krzewieniu po
stępu technicznego w dziedzinie 
produkcji rolnej oraz w zakre
sie gospodarstwa domowego, 
szerzeniu oświaty rolniczej po
przez współdziałanie z kółkami 
rolniczymi, organizacjami spół
dzielczymi i gospodarczymi o- 
raz służbą rolną.

Istotny wpływ na kształtowa
nie nowego oblicza wsi ma 

i działalność nauczycieli na polu 
upowszechnienia oświaty i kul- 

i tury. Udział nauczycieli w pra- 
! cy państwowych i społecznych 
• placówek i zespołów oświato- 
I wych, kulturalnych, sportowych, 
działalność społeczna w gro
madzkich i powiatowych radach 

. narodowych, w ogniwach i in- 
: stancjach organizacji młodzieżo- 
i wych i społeczno-kulturalnych — 
jest imponujący i stale wzrasta. 
Stwiedzić jednak należy, że dzia
łalność spoieczno-oświatowa na 
wsi napotyka wiele trudności.

Mimo wielkiego postępu spo
łeczno-kulturalnego i gospodar
czego znajdują się jeszcze śro
dowiska wiejskie, w których 
nauczyciel jest nieraz ■ jedynym 
stałym organizatorem postępo
wej inicjatywy kulturalnej czy 
gospodarczej.

W ostatnich latach Związek 
nasz wkładał szczególnie wiele 

i wysiłku organizacyjnego i ma
terialnego w celu nasilenia 
działalności społeczno-oświato. 
wej nauczycieli na Ziemiach 

! Zachodnich i Północnych. Nau- 
i czy ciel spełnia bowiem bardzo 

istotną rolę w procesie społecz- 
! no-politycznego i kulturalnego' 
! rozwoju tych ziem, w zespole- 
l niu ich z resztą kraju w walce 
przeciwko imperialistycznemu

■ rewizjonizmowi Niemiec za
chodnich.

W wyniku szeregu naszych 
inicjatyw podjęto wiele kon
kretnych akcji organizacyjnych, 
jak np. w dziedzinie szkolenia 
aktywu, zakładania placówek 
kulturalno-oświatowych, budo
wy szkół i innych czynów spo
łecznych, ruchu krajoznawczego 
i regionalnego itp. Pracę nad 

I dalszym, jeszcze bardziej in- 
| tensywnym rozwijaniem aktyw- 
: ności społeczno-oświatowej na
uczycieli na Ziemiach Zachod
nich i Północnych uważamy za 
jedno z ważniejszych zadań na- 

‘ szego Związku.
Nie ma dziś chyba w naszym kra

ju organizacji społecznej o szersz- 
szym zasięgu, w której nie byłoby 
nauczycieli. Według danych uzys
kanych z zarządów okręgów ZNP 
na początku 1060 r. oraz danych 
centralnych zarządów organizacji, 
uzyskanych w październiku 1060 r. 

I — ponad 110 tys. nauczycieli jest

członkami tych organizacji, z czego 
poważna liczba jest członkami K.e. 
rownictw instancji i ogniw oraz 
pełni odpowiedzialne zadania orga
nizacyjne. Dla przykładu: nauczy, 
cieli w radach narodowych różnych 
szczebli — około 16 tys., w ZMS — 
4 tys., w ZMW — 10600, w ZHP — 
ponad 18 tys., w PCK — 22023, w 
Ochotniczych Strażach Pożarnych 

] — 9363, w TRZZ — 1228, w TWP — 
5400.

Liczby powyższe są wymow
ną ilustracją aktywności społe
cznej nauczycieli, świadczą, że 
nauczyciel nie zamyka się w 

, murach szkolnych, lecz włącza 
j się szeroko w nurt życia spo
łeczno-politycznego i kultural- 

[ nego.

PRZED ZNP staje zadanie 
dalszego zacieśnienia współ
pracy z organizacjami i 

l instytucjami, w których zaan
gażowani są społecznie na- 

! uczyciele —• w celu koordy
nowania wspólnego działania, 
kierowania go na właściwe to
ry, niedopuszczania do nad
miernego obciążania nauczycie
li pracami zbędnymi i niecelo- 

। wymi oraz zapewnienia działa- 
j czom nauczycielskim maksy- 
j malnej pomocy fachowej, orga- 
I nizacyjnej i poparcia społeczno- 
\ moralnego.
i Dużą wagę przywiązujemy do 
dalszego. zacieśniania i pogłę
biania wspólnego działania 
ZNP z organizacjami młodzie- 

! żowymi — ZMS, ZMW i ZHP 
— w duchu przyjętej w tym ro
ku wspólnej Deklaracji. Musi- 

j my dążyć do tego, ażeby nasze 
i działanie w realizowaniu 
! wspólnych zadań ideowo-wy- 
1 chowawczych przynosiło jak 
najwięcej trwałych i wartoś
ciowych efektów, aby oddziały
waniem ZMS i ZMW objąć jak 

: najszersze rzesze młodzieży w 
mieście i na wsi, w tym także 
młodych nauczycieli.

W interesie naszym oraz w 
interesie ogólnospołecznym leży 
także zadanie ściślejszej współ
pracy ZNP z komisjami związ
ków zawodowych na odcinku po
głębienia treści życia związko
wego, rozwoju oświaty robotni
czej i szerszego ruchu kultu
ralno-oświatowego wśród mas 
pracujących. Życzliwy stosunek 
CRZZ i WKZZ do nauczyciel
stwa, ich pomoc materialna i 
organizacyjna na rzecz naueży- 
cielskich placówek kultural
nych (kluby, zespoły) — są waż
nym czynnikiem dalszego roz
woju pracy kulturalno-oświato
wej w środowiskach nauczy
cielskich.

Podnoszenie poziomu zawo- 
wego i wzrost świadomości 
ideowo-politycznej nauczycieli 
wiąże się nierozerwalnie z pod
noszeniem ich kultury ogólnej 
i kultury estetycznej. Służy te
mu działalność, jaką ZNP pro- 

i wadzi’ w różnorodnych formach 
j poprzez kluby, zespoły, wy- 
i cieczki, konferencje rejonowe i 
’ ogniska związkowe zapewniając 
nauczycielstwu możność obco- 

' w’ania na co dzień z wartościa- 
| mi kultury — których dostar
czają: książka, prasa, radio, te
lewizja, muzeum, wystawa itp. 
— a także rozwijania własnej 

। twórczości amatorskiej zgodnie 
i z zamiłowaniami i zdolnościa

mi.
Najbardziej leży nam na ser

cu. włączenie do udziału w ży
ciu kulturalnym młodych nau
czycieli pracujących na wsi i w 
małych miastach. Rozwiązanie 
tego problemu wymagać będzie 
z jednej strony zwiększenia 
aktywności w tym kierunku 
wszystkich naszych ogniw 
związkowych, z drugiej zaś — 
resortu oświaty i resortu kul
tury.

Zapoczątkowane w niektó
rych okręgach (Lublin, Rze
szów, Łódź, Warszawa, Byd
goszcz) formy’ zespołowego kon
taktowania nauczycieli z kultu
rą chcielibyśmy rozwijać na 
skalę masową i jednocześnie 
wzbogacać je.

Ogniwa związkowe, od ognisk 
poczynając, muszą w swych 
planach jak najszerzej uwzględ
niać formy działalności kultu
ralno-oświatowej; imprezy to
warzyskie, wycieczki do więk
szych ośrodków kulturalnych, 
spotkania z twórcami w dzie
dzinie kultury.

Dużą rolę, zwłaszcza w 
mniejszych środowiskach, mogą 

! spełniać kluby nauczycielskie, 
których zadaniem jest prowa
dzić wszechstronni działalność 

i — a więc oświatową, artystycz
ną. krajoznawczo-turystyczną, 

. towarzysko-rozrywkową z u- 
względnieniem stosowania kul- 

I tury życia codziennego, kultury

< obyczajowej ! towarzyskiej — I 
: dla nauczycieli, ich rodzin i 
i najbliższego środowiska.

W miarę rozwoju nauczy- 
j cielskich placówek i zespołów । 
kulturalno-oświatowych nieod- ।

I zowną się staje troska o ich 
podstawy materialne. Nowe : 

j władze ZNP muszą pomyśleć : 
nad wygospodarowaniem śród- ! 

!ków na te cele z funduszów ! 
| związkowych, a także korzy- ! 
stając' z innych możliwości, 
zwłaszcza Ministerstwa Oświa- 
!ty.

Widzimy również potrzebę 
! zwiększenia opieki fachowej i 
■ materialnej pomocy Minister- 
1 stwa Kultury i Sztuki dla ze
społów amatorskich oraz w za
kresie przygotowania kadr 
specjalistów dla potrzeb ruchu 
kulturalno-oświatowego wśród 

i nauczycieli.

ZWIĄZEK nasz, docenia- | 
jąc wielkie znaczenie ob
chodów Tysiąclecia dla

■ pogłębienia uczuć patriotycz
nych naszego społeczeństwa, 
podjął uchwałę w sprawie 

| udziału instancji związkowych 
i ogółu nauczycielstwa w tych

i obchodach. Możemy powiedzieć, 
। że udział ten jest znaczny 

i systematycznie wzrasta. Nau
czyciele działacze związkowi 
aktywizują terenowe komitety 
obchodów, dają cenny wkład

। w przygotowanie lokalnych im
prez artystycznych, podejmują 
różnorodne czyny społeczne, a i 
także badania i studia regiona- ' 
listyczne, rozwijają ruch tury-1 
styczno-krajoznawczy szlakami! 
Tysiąclecia, szerzą w społe-1 
czeństwie wiedzę o dziejach i 
naszego narodu. Z okazji Ty-!

, siąclecia nauczyciele zakładają I 
| muzea regionalne i placówki 
. oświatowe.

Liczny jest udział nauczy-: 
cieli w akcji budowy szkół I 

j Tysiąclecia. Akcja ta' w śro- 
I dowiskach wiejskich i mało
miasteczkowych rozwija się 
głównie w oparciu o nauczy
cielstwo. Nauczyciele biorą 
masowy udział w akcji propa
gandowej na rzecz Społeczne
go Funduszu Budowy Szkół a 
także, w wielu wypadkach, są 
bezpośrednimi organizatorami 
komitetów budowy szkół, ini-

W polityce kulturalno-oświa
towej państwa coraz większej 
wagi nabiera sprawa oświaty 
dorosłych jako narzędzia pod
noszenia kwalifikacji ogólnych 
i zawodowych milionów ludzi 
pracy, różnych zawodów — w 
mieście i na wsi. Szybki roz
wój nauki i techniki, burzliwa 
dynamika przemian gospodar
czych i politycznych we współ
czesnym święcie, rodzą nie tyl
ko konieczność poszukiwania 
dróg przebudowy szkoły, lecz 
stwarzają także potrzebę za
pewnienia każdemu obywate
lowi możności dalszego uczenia 
się po ukończeniu szkoły, przez 
całe życie. Najlepsza bowiem 
szkoła nie jest dzisiaj w sta
nie dać jednostce tego, co jest 
dla niej niezbędne dla spro
stania rosnącym i kompliku
jącym się wymaganiom współ
czesnego życia, jeśli pragnie 
ona być twórczym, aktywnym 
i świadomym obywatelem i 
dobrym pracownikiem na po
wierzonym jej stanowisku pra
cy.

Zaspokojeniu tych potrzeb 
intelektualnych i kulturalnych 
służyć ma oświata dorosłych 
jako drugi, obok szkolnego, tor 
kształcenia w ogólnym syste
mie wychowania. Nasz kraj ma 
w tym względzie ogromne po
trzeby i bardzo wiele do zro
bienia.

Aby w pełni zrealizować ha
sło Partii „Polska krajem lu
dzi kształcących się”, aby Pol
skę uczynić rzeczywiście kra
jem ludzi kształcących się sy
stematycznie i powszechnie i 
żeby praca oświatowa wpływa
ła efektywnie na rozwój naszej 
gospodarki i kultury, trzeba 
dokonać jeszcze ogromnej pra
cy polityczno-uświadamiającej, 
cierpliwej pracy organizator
skiej nad rozbudową takiego 
systemu oświatowego, który 
objąłby w sposób trwały mi
liony obywateli młodszych i 
starszych, który uwzględniałby 
różne kierunki i poziomy 
kształcenia, który wiązałby 
treść kształcenia z potrzebami 
życia, teorię z praktyką, wy
chowanie intelektualne z wy
chowaniem estetycznym i mo
ralno-politycznym. System ta
ki powinien dysponować różnO-
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Uczestnicy Zjazdu w karykaturze
Tadeusza Marczewskiego

DRUGĄ nader istotną 
sprawą, która musi za
absorbować poważnie na

szą organizację w najbliższym 
trzechleciu, jest współdziałanie 
z władzami szkolnymi w dzie
dzinie tzw. małej reformy, tj. 
■wprowadzaniu do systemu dy
daktyczno - wychowawczego 
szkolnictwa tych zmian i udo
skonaleń, których realizacja 
jest możliwa w obecnych wa
runkach. Zanim będziemy w 
stanie dokonać generalnie spra
wy zasadniczej przebudowy 
struktury, treści i metod pracy 
szkolnictwa, przygotować nowe 
plany nauczania, programy i 
podręczniki, można i należy 
zrobić wszystko, aby reformę

IV Plenum KC PZPR, które 
odbyło się w styczniu 1960 r.. 
analizując przyczyny niewyzy- 
skiwania w stopniu dostatecz
nym postępu technicznego, 
wskazało, że główną tego przy
czyną jest niedostateczne przy
gotowanie kadr zatrudnionych 
w przemyśle i rolnictwie do 
szybkiego opanowania techniki.

Trzeba stwierdzić, iż obecna 
7-letnia szkoła podstawowa nie 
daig niemal żadnych elemen
tów przygotowania do pracy. XV 
faz’e początkowej dopiero znaj
dują się takie formy szkolnego 
przysposobienia do pracy, jak 
SPR i SPZ. W szkolnictwie za
wodowym przygotowanie kadr 
robotników i techników odby-

Ctejlaw Wlelle&ko
*— prezes zielonogórskiego

Okręgu Z NP

■Wacław Polkowski
— kierownik Biura Historii

ZG ZNP

łań Kupis-t.
— prezes kieleckiego 

Okręgu ZNP

Adam Kotllijki 
sekretarz ZG ZNP

cjują pracę nad doprowadzę-1 
niem szkół do estetycznego 
wyglądu oraz wyposażeniem j 
ich w pomoce naukowe, są i 

| głównymi organizatorami zbiór- i 
: ki funduszy społecznych na ■ 
i budowę szkół.

OSOBNEJ uwagi wymaga! 
kwestia absolwentów za- ! 
i kładów kształcenia nau- 

| czy ciel i i czynnych już nau
czycieli młodych. Ogniwa j 
związkowe muszą przemyśleć | 
sposoby włączania ich do ży
cia związkowego i do działał-;

■ ności. społecznej, powierzać im i 
w miarę potrzeby odpowiednie | 
zadania i funkcje, otaczać ich I 
troskliwą opieką, wychowywać] 
na działaczy społecznych.

■ I I IIIWII IW—■

M»rta Srynunklsttfez
— przewodWcząca ■ Sekejt 
Wych. Przedszk.' ZG ZNP

rodnymi dostępnymi formami 
organizacyjnymi i atrakcyjny
mi metodami pracy, odpowia
dającymi potrzebom, możli
wościom i zainteresowaniom 
poszczególnych społecznych grup 
młodzieżowych, robotniczych, 
chłopskich i inteligenckich.

Kraj budujący socjalizm na 
bazie najwyższej techniki musi 
troszczyć się nieustannie o wy
soki poziom wykształcenia 
technicznego obywateli. Musi
my pamiętać, że 3/4 naszych 
robotników, którzy w okresie 
planu 6-letniego przyszli do 
przemysłu głównie ze wsi, zo
stało przyuczone w zakładzie 
pracy. Potrzeby życia dyktują 
więc szeroki rozwój kształcenia 
i dokształcania dorosłych, a 
przede wszystkim łączenia 
kształcenia ogólnego z kształ
ceniem zawodowym, treści hu
manistycznych z wiedzą tech
niczną i umiejętnościami prak
tycznymi.

W realizacji tego programu, 
podstawowe zadania przypa
dają społecznemu ruchowi 
oświatowemu, organizacjom 
społecznym i zawodowym a 
także zakładom pracy, zarów
no w zakresie tworzenia odpo
wiedniego klimatu dla pomyśl
nego rozwoju oświaty doro
słych, jak i bezpośredniego wy
konawstwa. Państwo zabezpie
cza przede wszystkim niezbęd
ne środki, warunki umożliwia
jące tworzenie, wyposażenie i 
prawidłowe funkcjonowanie 
placówek oświatowych.

Nie trzeba udowadniać ani 
przekonywać, jak poważne za
dania spoczywają w tej dzie
dzinie na nauczycielstwie. Nau
czycielom. jako temu oddziało
wi inteligencji, który dociera 
do wszystkich zakątków kraju, 
przypada zadanie prowadzenia 
w społeczeństwie na szeroką 
skalę pracy uświadamiającej 
o potrzebie kształcenia sie. W 
większym też, niż dotychcza*

(Dotanittenie m str. M



Gfos Nauczycielski

Plan 5-letni zakłada poprawę
warunków pracy szkoły

,chomieniu takiej katedry w 
■ tVyższej Szkole Pedagogicznej

PODSTAWOWYM 1 naj- w Krakowie. Uważamy, że to
ważniejszym zadaniem w nam pozwoli na pełniejsze za- 
okresie 5-lecia jest pod- spoko jenie potrzeb kadrowych

(Dokończenie ee str. 1) ilości wy* 
nauczycieli, 
pracujących

dla rozszerzenia kształcenia 
pólitechnicznego.

Zostały również wydane ma
teriały programowe i instruk
cje dotyczące nauczania prac 
ręcznych w szkołach podsta
wowych i średnich 
kształcących, 
znajdują 
todyczne 
ręcznych.

Z tych

Musimy stworzyć taki system oświaty

gj€sienie poziomu i wyników 
nauczania, podniesienie spraw
ności nauczania w szkołach 
„odstawowych i średnich. Prze
widujemy w okresie kończące
go się 5-lecia pewną poprawę 
W zakresie sprawności szkoły. 
U' szkołach podstawowych Od- 
«etek drugorocznych spadnie z 
j3% do 9.9%, a odsiew z 3% 
do 1,7%, jednak nadal zaled
wie 76% uczniów wstępują-

VII, z czego 69 % w okresie f ■ 
lat- i

Tak niska sprawność szkoły : zacjl nauczania.
podstawowej rzutuje oczywiś- Podkreślam jeszcze raz, ż- 
cie ujemnie na ogolny poziom WSZyStkich potrzeb w tym za- 
wykształcenia robotników i. kreSje nje będziemy mogli za-
chłopoW- . ! spokoję w ciągu jednego roku

Również ostro zarysowuje q nie zakładaliśmy zaspokoje- 
lię sytuacja w szkolnictwie nia tych potrzeb w ciągu ro- 
jrednim, gdzie drugoroczność 
przekracza 18%. Wiele jest 
przyczyn niewystarczającej 
sprawności naszych szkół, ale 
poważnie przyczynia się do te
go przeładowanie programów 
j podręczników szkolnych, jed
nostronny i zbyt teoretyczny 
charakter nauczania, werbalne 
metody nauczania, liberalizm w 
egzekwowaniu obowiązku szkol
nego.

Wciąż jeszcze poziom nau
czania w szkołach podstawo
wych i średnich także w pew
nym zakresie wskutek rozdro
bnienia sieci szkolnej nie jest

nie odpowiedniej 
kwalifiKOwanych 
Kadra nauczycieli
w pionie Ministerstwa Oświa
ty wykazuje braki ilościowe i 
jakościowe.

który obejmie miliony obywateli młodszych i starszych
(Dokończenie ze str. 4)

się 
dla

ogólno- 
W opracowaniu 

przewodniki me- 
nauczycieli prac

, - , ,  , , niepełnych danych
c?rrh G ^2° koledzy zorientować się,

... prace zostały podjęte i
i są prowadzone dla politechni-

że

ku, ponieważ przekracza to 
nasze możliwości organizacyj
ne i finansowe.

Każda szkoła we własnym 
zakresie, w oparciu o pomoc 
zakładu pracy, o pomoc komi
tetów rodzicielskich, powinna 
zatroszczyć się o rozszerzenie 
bazy materialnej niezbędnej do 
kształcenia politechnicznego.

Braki szkół świadczące o ich 
niedostatecznej więzi z życiem 
będziemy w okresie realizacji 
planu 5-letniego usuwać przez 
korektę . ’ . 
wszystkim przez usprawnienie 
,procesu

planu, a przede

: , , . - , - . umud dydaktyczno-wycho-
jednakowy. Różnice w zakresie wawczego, przez upraktycznie- 

omesci wynoszonych z nje nauczania. Zapewne już od 
roznjch ^szkoł są^ duże, co od- i września przyszłego roku 

« z planów 
nauczania zostaną zmienione.

wiadomości wynoszonych ji' - " — ■  ■
różnych szkół są duże, co od- j trześnia” 
bija się bezpośrednio na pozio- szkolnego niektóre 
roie i wynikach nauczania na
szych szkół średnich. W związ
ku z tym jest duży odpad i 
odsiew szczególnie w i 
klas VIII i IX. Stan ten w okre
sie najbliższych 5 lat i . ' 
nien ulec dużej zmianie. Za
kładamy podniesienie w tym
okresie sprawności szkół pod- gramach i podręcznikach histo- 
stawowych do 8a n w szkolni- rji, literatury, geografii i nauki 
C^W1G ,sreAnflI>m’ °8olnokształcą- 0 Polsce i świecie. biologii, ele- 
cym do 70 0. mentów kształtujących świado-

Podejmujemy równocześnie , mość polityczną i społeczną oraz 
odpowiednie, zabiegi w zakresie podstawy naukowego światopo- 
programów i podręczników, za- i glądu młodzieży.
opatrzenia szkół w pomoce Treść nauczania w naszej 
naukowe, w zakresie lepszego j^ole, jak to już zostało pod- 
PSS?t0'Vania *njUczycl<s d?'■ kreślone w dyskusji, jest 
skonalema metodycznego, któ- świecka i zgodna z założenia- 
>, ar?oz, ”Tą- ?sl?Sńięcie zało- i m,; naukowego poglądu na 
Mnych wskaźników. : świat. Realizacja tego planu

" ,• Towżrzy* wymaga zrozumienia koniecz-
ności takiego wychowania nie

;w..- -.''kach wszystkich nau- tylko przez nauczycieli, ale tak- 
i? S'■ ' • YSZ" S^1C'1 pracowni- ze j przez rodziców.kow oświaty. przv wspołdzia- ,, • ■ .  *łaniu szkół i rodziców Umiejętne przeprowadzenie

we,,-,.. . ■ ... peaagogizacji rodziców pomoże
, jednym w uzyskaniu zrozumienia przez

czynników ntch zadań szkoły i swoich po-
r nauczania wjnnosci wychowawczych we

• nauf^clel> I współdziałaniu ze szkołą.
Zmiany, jakich wymaga 

szkoła, dotyczą nie tylko treści 
i zakresu, lecz także metod 
--------- j wychowania.

Sporo mówiono w dyskusji 
" ‘ i nauczania — i 

nauczania ' słusznie. Bardziej aktywne me- 
znaczeniu tody nauczania powinny przy-

3Pa<i 1 -wSTNIEJE również pilna 
obrębie I potrzeba pogłębienia ideo- 
tv okre- | * wo_politycznegO wychowa- 

powi- nja młodzieży, co będzie wy
magało przeglądu treści progra
mowi wyeksponowania w pro-

sze i Koledzy, tylko przy porno ności takiego wychowania nie

je-merytoryczne i metodyce-1 
osobi- 
Oezy- I 
wcale i

nc "Wygotowanie, jego 
stć, postawa i kultura, 
wiście nie oznacza to 
niedoceniania znaczenia pod- inauczama 
ręczników i programów w pro- ^7*“' 
cesie nauczania i wychowania, 3 metodach 
tj. treści i zakresu i ’ 
o fundamentalnym ------------ - - - -
dla prawidłowego rozwoju na-: czynić się do opanowania przez 
szego szkolnictwa. ■ uczniów materiału programo

wego do wszechstronnego roz- 
i woju uczniów. Konieczne jest 
kształtowanie samodzielnego 
myślenia, umiejętności rozwią
zywania problemów, nasuwa
jących się we współczesnym 
życiu i w działalności zawodo
wej. Rozwijając i doskonaląc 

| tradycyjne metody pracy dy- 
: daktyczno-wychowawczej po
winniśmy poszukiwać nowych 
dróg, pobudzać twórczą inicja- 

i tywę nauczycieli w tym kie
runku, dbać o upowszechnie
nie wartościowego dorobku i 
wymianę doświadczeń.

Istnieje także w naszej 
szkole problem przeciążenia 
młodzieży. Nie szukajmy roz
wiązania tego problemu drogą 
zmniejszenia wymagań. Szu
kajmy sposobu usunięcia tej 
bolączki przede wszystkim 

; przez usprawnienie i unowo
cześnienie metod pracy dy
daktyczno-wychowawczej.

! Konieczne są poszukiwania 
i nowych metod, które trafią do 
serc" młodzieży szczególnie w 

; zakresie pracy wychowawczej 
z młodzieżą. Wielkie i donio
słe zadania wychowania przy
szłych budowniczych socjali- 

__ • ‘
kolenia "w takie cechy charak
teru, które zadecydują'w wa
runkach socjalizmu o umiejęt-

Szkoła nasza zarówno ogól
nokształcąca, jak i zawodowa 
wymaga istotnych zasadniczych 
zmian w celu dostosowania "jej 
funkcji do bieżących i przy
szłych potrzeb społeczeństwa 
óo wymagań i potrzeb naszej 
gospodarki narodowej, do roz
woju nauki i techniki.

POtt AŻNE zastrzeżenia w 
naszym programie budzą 
proporcje między grupa

mi przedmiotów humanistycz
nych i przyrodniczo-matema
tycznych. Wybitnie niewystar
czające są elementy kształcenia 
Politechnicznego i praktycznego 
Przygotowania do pracy. Zro
biliśmy w roku bieżącym pier
wszy krok w kierunku usunię
ta tych braków przez lepsze 
usytuowanie zajęć praktycz
nych i ukierunkowanie naucza
nia fizyki, chemii, biologii. W 
?zcrszym zakresie wprowadzili
śmy prace społecznie użytecz
ne, ale zdajemy sobie sprawę 
z tego, że zastosowane środki 
są niewystarczające, a baza dla 
kształcenia politechnicznego 
jest jeszcze ograniczona. Trud
ny problem bazy materialnej — 

Potrzeb politechnicznego zmu, wyposażenia młodego po 
kształcenia jest rozwiązywany ',„-.Mm nharoi.- 
na niektórych terenach dość 
uobrze. W okresie planu 5-let- 
niego przybędzie nam w no- 
''Tm budownictwie około 
JOoOO pracowni dla potrzeb 
naszych szkół podstawowych. 
w budżecie na rok 1961 zna
lazły się znacznie zwiększone 
Kredyty na pomoce naukowe. 
‘ ra8nę podkreślić, że kredyty 

nie zawsze są dobrze i w 
Pełni wykorzystywane.

Ustala się minimalny zestaw 
Pomocy naukowych. Produkcja 
tych zestawów musi zaspokoić 
'Wszystkie potrzeby szkoły w 
tyra zakresie. Minimalny zestaw, 
ś 2a- Produkcja i zwiększone ‘/odki umożliwią zaspokojenie 
Potrzeb szkół. Rozmojyy, jakie 
i! . Bterstwo Oświaty prowa- 
"Z1 z Ministerstwem Kultury 
oraz z Domem Książki, zmie- 
ttają do ■ 
kadzenie 
°abywalo 
ttdatu, w 

. Sprawa 
Sle będzie

i ności życia, wymagają od nas 
■ nieustannej uwagi i maksymal- 
i nego wysiłku, aby sprawy i 
zadania." które są oczywiste i 
bliskie naszemu pokoleniu stały 
się porywające dla naszych 
uczniów, dla całej młodzieży.

Jednym z warunków reali
zacji zadań dydaktycznych, a 
przede wszystkim wychowaw- 

' czych jest harmonijna współ
praca z organizacjami młodzie- 

■ żowymi. Szkoła jest wybitnie 
zainteresowana w rozwoju or
ganizacji młodzieżowych. Umie
jętna współpraca z ZMS, ZMW, 
ZHP, przy zachowaniu przez 
nie swobody doboru właści
wych sobie form pracy i w 
pozostawianiu im jak najwięk
szej samodzielności, wymaga 
szerszego zaangażowania się 
nauczycieli, którym nie może 
być obojętne to, co dzieje się 

: w Organizacji, do 
i źą ich uczniowie.

Szkoła powinna 
| nać sobie pomoc 
dla uzyskania szerokiego i jed- 

| nolitego , wpływu wychowaw- 
* czego na młodzież.

Wykonanie zadań stojących 
przed szkołą warunkuje nau
czyciel. Podstawowym proble
mem. od którego zależy także 

- — n-aieuię Wychowania podjęcie reformy ustroju 
iechnicznego. Myślimy o urn- azkólnigó, będzie zabezpiecze-

ZAKŁADY kształcenia 
nauczycieli wciąż jeszcze 
nie pokrywają potrzeb 

kadrowych naszego szkolnic
twa, dopiero pod Koniec planu 
5-letniego będą one zdolne po
kryć zapotrzebowanie w szkol
nictwie podstawowym, a w 
szkolnictwie średnim dopiero 
w następnej pięciolatce.

Przedłużenie szkoły podsta
wowej, to oczywiście dodatko
wa ilość nowych nauczycieli. 
Przy tak wielkich potrzebach 
kadrowych nie możemy pozwo
lić sobie na całkowitą, lub 
częściową likwidację rożnych 
form kształcenia nauczycieli w 
okresie najbliższego planu 
5-letniego. Nie tylko w tym 
okresie, ale i w następnych 
planach 5-letnich Ministerstwo 
Oświaty zamierza je utrzymać 
i rozwijać. Zachowując jednak 
wszystkie dotychczasowe for
my kształcenia nauczycieli i 
rozwijając je, trzeba zwrócić 
uwagę na polepszenie progra
mów nauczania i praktyki, by 
lepiej przygotować przyszłycn 
nauczycieli do pracy w szkole. 
Prace nad nowymi planami i 
programami nauczania dla li
ceów pedagogicznych i studiów 
nauczycielskich są przygoto
wane i powinny być wprowa
dzone w niektórych zakładach 
już od nowego roku szkolne
go.

Zachowując na długo jesz
cze dotychczasowe formy 
kształcenia nauczycieli a jedno
cześnie widząc konieczność 
podnoszenia kwalifikacji nau
czycieli pracujących zmierzać 
będziemy do rozbudowy stu
diów zaocznych oraz systema
tycznego obowiązkowego do
skonalenia czynnych nauczy
cieli.

Zakładamy, że odsetek nau
czycieli z wyższym wykształ
ceniem powinien wzrastać sta
le i szybciej niż w kończącym 
się okresie, że pod koniec pla
nu 5-letniego powinniśmy 
osiągnąć w szkolnictwie 35% 
nauczycieli z wyższymi stu
diami. Liczba nauczycieli stu
diujących stale wzrasta. W br. 
nauczycieli studiujących zaocz
nie jest ponad 18 tysięcy.

Podkreślam, że mimo tego 
wzrostu zachodzi potrzeba dal
szego rozszerzania dokształca
nia nauczycieli i wprowadze
nie nowych torm dokształcania, 
szczególnie form najważniej
szych z punktu widzenia poli
technizacji nauczania, które 
obecnie wykazuje duże braki 
kadrowe. Potrzebna jest rów
nież szersza niż dotychczas 
pomoc nauczycielom studiują
cym.

Przygotowaniem nauczycieli 
dla szkół średnich powinny 
zająć się uniwersytety i wyż
sze szkoły pedagogiczne, przy 
czym wobec dużych potrzeb w 
tym dziale szkolnictwa zacho
dzi pilna konieczność zwięk
szenia limitu na wyższych 
uczelniach na wydziałach pe
dagogicznych.

Niezależnie od tego przywią
zujemy ogromną wagę do sy
stematycznego kształcenia na
uczycieli w oparciu o szkoły 
pedagogiczne, 
dyczne,' które 
związane z 
dokształcaniem się nauczycieli.

Wykonanie planu 5-letniego 
to jednocześnie przygotowanie 
do generalnej 
nictwa. Wielu 
którzy i z tej 
cierpliwią się 
formy ustroju 
od dzisiaj, od . 
cięż reforma ustroju musi być 
odpowiednio przygotowana w 
każdym szczególe, muszą być 
przygotowane warunki mate
rialne i kadrowe dla jej prze
prowadzenia.

Reforma ustroju nie może 
przecież pogarszać warunków 
pracy nauczyciela i szkoły.

Kończąc chciałbym podzię
kować Wam, Koleżanki i Kole
dzy, jak najserdeczniej za do
tychczasową pracę, za osiąg
nięcia w pracy zawodowej i 
społecznej a jednocześnie zło
żyć Wam serdeczne i gorące 
życzenia dalszej owocnej pracy, 
dalszych sukcesów w pracy 
zawodowej i społecznej dla 
dobra szkolnictwa, dla rozwo
ju budownictwa socjalizmu w 
naszym kraju.

stopniu nauczyciele muszą się 
włączać bezpośrednio do pro
wadzenia różnych form pracy 
kulturalno-oświatowej z doro
słymi, w charakterze organiza
torów, instruktoró-w, wykła
dowców, specjalistów i wy
chowanków.

Uważamy również za rzecz 
niezbędną szczegółowe prze
analizowanie wspólnie z Mini
sterstwem Oświaty na pod
stawie dotychczasowych do
świadczeń, możliwości pełniej
szego przysposabiania do pra
cy spółeczno-oświatowej wy
chowanków zakładów kształ
cenia nauczycieli przez odpo
wiednie programy i zabiegi 
dydaktyczno-wychowawcze.

Związek Nauczycielstwa Polskie
go bierzft wspólnie z CRZZ i Mi
nisterstwem Oświaty czynny 
udział w realizacji planów 
ksztateania pracujących i ze 
strony pragnie wysunąć w tej 
stii pewne postulaty.

Należy naszym zdaniem za
troszczyć się skuteczniej o 
stworzenie lepszych warunków 
dla realizacji zasady doboro- 
wości kadry nauczycielskiej w 
oświacie dorosłych, co jest uza
sadnione licznymi względami 
pedagogicznymi i społecznymi.

Chodzi głównie o to, ażeby 
administracja szkolna czuła 
się zobowiązana do zatrudnia
nia w placówkach oświato
wych dobranej kadry nauczy
cielskiej. tj. nauczycieli o wy
sokich kwalifikacjach zawodo
wych i moralnych, mających 
więcej doświadczenia pedago
gicznego. To bowiem jest pod
stawowym warunkiem zwięk
szenia atrakcyjności szkół i 
placówek oświatowych dla 
pracujących. W ślad za tym 
powinno iść stworzenie dla tej 
kategorii pracowników odpo
wiednich warunków pracy.

Równocześnie istnieje potrze
ba roztoczenia efektywniejszej 
opieki i pomocy, ze strony ad
ministracji szkolnej nad tą 
grupą pracowników, a w związ
ku z tym właściwego ustawia
nia pionu oświaty dorosłych w 
resorcie oświaty, zwłaszcza zaś 
w inspektoratach oświaty i w 
odniesieniu dó instruktorów 
oświatowych, których pozycja 
służbowa i rola społeczna wy
magają sprecyzowania.

Zachodzi także potrzeba ści
ślejszej koordynacji pracy na 
odcinku doskonalenia 
oświatowej, pomiędzy resorta
mi oświaty i kultury a organi
zacjami społecznymi, 
prowadzą placówki oświatowe 
i rozwijają ten ruch.

ZNP pozytytrnie ocenia zmiany 
dokonane ostatnio w strukturze 
i programach nauczania szkół pod
stawowych dla dorosłych. Jednak
że nowe programy i zasady ustro
jowe należałoby w najbliższym 
okresie potraktować jako ekspe
ryment. W wyniku studiów i ob
serwacji winny one być stale 
skonalane. ZNP uważa za
obowiązek uczestniczyć w
pracach.

do- 
SWĆj 
kwe-

kadry

które

udo-
• wój 
tych

ośrodki meto- 
powinny być 

systematycznym

reformy szkol- 
działaczy, nie-
trybuny, nie- 

i chcieliby re- 
szkolnictwą już 
jutra, a prze-

POWAŻNE zadania sto
jące przed szkolnictwem 
polskim, przed nauczy

cielstwem i pracownikami nau
ki nakładają równocześnie obo
wiązek zapewnienia im odpo
wiednich warunków pracy i ży
cia.

Wiele już w tej sprawie zro
biono. Z niewątpliwą dumą 
mówimy o ogromnym wysiłku 
państwa i całego społeczeń
stwa, jakim jest przeznaczenie 
poważnych środków finanso
wych i materiałowych na bu
downictwo szkolne, na budowę 
szkół — pomników dla uczcze
nia Tysiąclecia istnienia Pań
stwa Polskiego. W wielu miej
scowościach naszego kraju 
przy szkołach buduje się rów
nocześnie mieszkania służbowe 
dla nauczycieli. Jest to słuszny 
kierunek działania, gdyż w 
naszym zawodzie mieszkanie 
jest także warsztatem pracy, 
miejscem przygotowania się 
nauczyciela do zajęć szkolnych 
czy naukowych.

Trzeba 'stwierdzić, że charak
teryzowała w ostatnim okresie 
działalność ZNP. administracji 
szkolnej i 
troska o 
czycielowi odpowiednich warun
ków mieszkaniowych.

władz terenowych 
zabezpieczenie nau-

W sprawozdaniu dostarczonym 
delegatom staraliśmy śię przedsta
wić, jak wi^?e w tej sprawie zro
biono. Pokazaliśmy tam przykłady 
rozwiązywania problemów mi es z-

tego, ażiby rozpro- 
pomoey naukowych 
się na szczeblu po
jednaj księgarni.
ta w niedługim cza- 
załatwiona.

W studiach nauczycielskich 
kierunkach „prace ręczne i 

punek” studiuje około 800 
wchaczy. Liczba ta w prży- 

‘ .,ym planie 5-letnim wzroś- 
nie dó 2 000.

W Wyższej Szkole Pedago- 
«icznej w Katowicach urucho- 
“ńono Katedrę

której nale-

także zjed- 
środowiska

kąnionych w pemczególnych wo-1 lizowany przez Partię. O ile 
st«ierdzTć“1e ZNP ’
nnnistracji izkelaej, wspólni* od
powiedzialnych za zabezpieczenie 
nauczycielstwu odpowiednich wa
runków mieszkaniowych, Jest ciąg
le niewystarczający.

Jest to spowodowane szybkim 
wzrostem kadr nauczycielskich 
oraz, ciągle jeszcze słabym zainte
resowaniem niektórych rad naro
dowych potrzebami mieszkaniowy
mi pracowników oświaty.

Trzeba jednak, Koledzy, wy
raźnie powiedzieć sobie, że w 
wielu wypadkach trudności 
mieszkaniowe nauczycieli wyni
kają ze słabej aktywności na
szych komórek organizacyj
nych. Tam, gdzie ognisko, od
dział powiatowy dobrze współ
pracują z radami narodowymi, 
biorą czynny udział w działal
ności komisji lokalowych, mają 
pełne rozeznanie w potrzebach 
mieszkaniowych naszych człon-

łatki średnia płac nauczyciel
skich w szkolnictwie podstawo
wym kształtowała się poniżej 
średniej płac w gospodarce na
rodowej, to po kolejnych pod
wyżkach w roku 1956, 1958, 
1960 wzrosła ona powyżej prze
ciętnej krajowej.

Tylko w ciągu kadencji obec
nego Zarządu Głównego prze
znaczono z górą 1 miliard zło
tych na podwyżki płac i obniż- 

; kę godzin nauczania. W ten 
sposob różnice między średnią 
płacą nauczycielską a pozio
mem płac w innych gałęziach 
gospodarki narodowej zostały 

' znacznie złagodzone.
Niezależnie od powyższego 

dokonano reformy systemu 
emerytalnego stawiającego w 

__  „   lepszej sytuacji nauczycieli
ków, tam, mimo niejednokrot- : przechodzących na rentę po 
nie trudnej ogólnej sytuacji ; 1958 r. Przeznaczona specjalny 
mieszkaniowej, potrzeby nau- I fundusz na zapomogi dla eme- 
czycielstwa są pozytywnie roz- l rytów z tak zwanego starego 
wiązywane. i portfela, przyznano renty śpec-

Niezbyt korzystnie przedsta- ia^ne pracownikom nauki.
wia się także sytuacja mieszka
niowa w szkolnictwie wyż
szym. Z istniejących zestawień 
wynika, że w roku bieżącym 
12% pracowników wyższych 
uczelni boryka się z poważny
mi trudnościami mieszkanio
wymi.

Na skutek takiej sytuacji 
tym bardziej zachodzi potrzeba 
zmobilizowania wszystkich środ- 

■ ków, które mogą przyczynić się 
do polepszenia warunków 
mieszkaniowych nauczycielstwa 
i pracowników nauki. Przede 
wszystkim zadaniem naszym i 
administracji szkolnej jest sta
ła. systematyczna kontrola, 
mająca na celu stwierdzenie, 
czy przepisy dotyczące przy
znawania mieszkań nauczycie
lom, zawarte w ustawie o pra
wach i obowiązkach nauczycie
li i w różnych zarządzeniach, 
są w pełni wykonywane przez 
władze terenowe.

Należy także poczynić stara
nia, aby zalecenie, które wyni
kało z pisma okólnego Mini
sterstwa Gospodarki Komunal
nej a które zapewniało przy
znawanie mieszkania po nau
czycielu czy pracowniku nauki 
także nauczycielowi czy pra
cownikowi nauki — zostało 
zaktualizowane i aby było w 
pełni respektowane przez rady 
narodowe. To samo dotyczy 
przyznawania nauczycielstwu i 
pracownikom nauki \ mieszkań 
z puli nowego budownictwa. .

Dotychczasowa praktyka po
twierdza, że aktywny udział 
naszych przedstawicieli w pra
cach komisji lokalowych rad 
narodowych zapewnić może 
respektowanie wyżej podanych i 
zasad.

W zależności od warunków 
terenowych należy rozwijać bu
downictwo spółdzielcze. Ten 
sposób poprawy warunków 
mieszkaniowych powinien do
tyczyć w szczególności pracow
ników nauki, a w odniesieniu ) 
do typu uczelni — szkół tech- ' 
nicznych oraz tej części nau
czycielstwa, która znajduje się 
w lepszych warunkach ma
terialnych.

We wszystkich pracach ma
jących na celu poprawę sytu
acji materialnej nauczyciel
stwa, ZNP brał czynny udział 
wysuwając postulaty w tej 
dziedzinie, biorąc udział w 
opracowywaniu odpowiednich 
uchwał lub wreszcie opiniując 
je. Należy równocześnie wyraź
nie stwierdzić, że napotykaliś
my zawsze na przychylny sto
sunek wszystkich czynników, 
decydujących o Cynikach na
szych starań.

Mówiąc o już przeprowadzo
nych wielokrotnie podwyżkach 
zarobków, trzeba też pamiętać, 
że były one dokonywane w 
okresie szczególnie napiętej 
sytuacji ogólnogospodarczej 
kraju. Jest to niewątpliwym 
dowodem, że Partia i Rząd 
wielką wagę przykładają do 
zapewnienia nauczycielom od
powiednich warunków życia i 
pracy. Rozumiemy dobrze, że 
dalsza niezbędna poprawa by
tu nauczyciela w Poisce Ludo- 

I wej jest związana z podnosze
niem wydajności pracy w całej 
gospodarce narodowej, z uzy
skaniem lepszych wyników 
produkcyjnych i że właśnie ro
lą nauczycielstwa jest przygo
towanie do potrzeb gospodarki 

। narodowej wysoko wykwalifi
kowanych kadr, które własną 
pracą przyczynią się do zwięk- 

. szenia dochodu narodowego. 
Jesteśmy przekonani,- że w 
miarę wzrostu dochodu narodo
wego następować będzie dalsza 
poprawa bytu materialnego 
nauczycieli

krajoznawstwa, które są ściśle 
związane z charakterem pracy 
nauczycielskiej.

Przed przyszłym Zarządem 
Głównym stanie także poważ
ne zadanie kontynuowania 
rozpoczętej w obecnej kadencji 
akcji inwestycyjnej.

Nowy Zarząd powinien do
kończyć budowę Domu Zdro
wia w Ciechocinku, kontynuo
wać rozpoczęte prace w Nałę
czowie, Szczawnicy i Krynicy 
Górskiej, udzielić dalszej po
mocy Zarządowi Okręgu ZNP 
w Katowicach przy rozwijaniu 
budowy Domu Zdrowia w U- 
stro-niu k/Wisły.

Do rejestru prac i zamierzeń, 
którymi dla dobra naszych 
członków powinien zająć się 
przyszły Zarząd, zaliczyć nale
ży buaowę i rozbudowę ośrod
ków wczasowych w Krynicy 
Morskiej, Jastrzębiej Górze, 
Bukowinie Tatrzańskiej (Gło
dówka), Zakopanem i Orłowie 
oraz budową Domów Nauczy
ciela o charakterze okręgowych 
i powiatowych ośrcdkow orga
nizacyjnych, kulturalno-oświa
towych oraz częściowo socjal
nych.

Koleżanki 1 Kolediy!

Budownictwo zakładowe w plo
nie Ministerstwa Szkolnictwa Wyż
szego i Polskiej Akademii Nauk 
zapoczątkowane w roku 195S, może 

pewnej mierze zapewnić zaspo, 
kojenie potrzeb mieszkaniowych 
pracowników nauki. Należałoby w 
większym stopniu zainteresować 
nim rady zakładowe na wyższych 
uczelniach, a w wypadku przystę
powania mniejszych uczelni do 
budownictwa zakładowego — łą
czyć fundusze kilku szkół.

Ponadto należałoby’ stworzyć 
dogodniejsze warunki dla nau
czycieli przystępujących do bu
downictwa spółdzielczego, aby 
w szerszym niż dotychczas 
kresie mogli włączyć się 
tego typu budownictwa.

za- 
do

DRUGĄ sprawą, która w 
dalszym ciągu będzie 
znajdować się w cen- 
codziennej pracy Zarzą-trum

du, jest sprawa poprawy wa
runków bytowych szerokich 
mas nauczycielstwa. Już na IV 
Kongresie Związków Zawodo
wych w r. 1958 Tow. Władysław 
Gomułka, w wygłoszonym wó
wczas przemówieniu położył 
nacisk na konieczność osiągnię
cia szybkiej poprawy w tym 
zakresie.

Postulat szybszego wzrostu 
płac nauczycielskich zawarty w 
słowach Tow. Gomułki był rea-

WSZYSTKIE nasze zada
nia, zarówno najważniej
sze — związane z dosko

naleniem pracy szkoły, jak i 
niemniej ważne dotyczące wa
runków bytu i życia kultural
nego nauczycielstwa — wyko
namy, jeśli zapewnimy należy
ty poziom działalności organi
zacyjnej naszego Związku.

W nowej kadencji Zarząd 
Główny powinien opracować — 
w porozumieniu z Centralną 
Radą Związków Zawodowych 
szczegółowy zakres zadań i 
obowiązków przypadających na 
poszczególne ogniwa związko
we oraz formy i metody reali
zacji tych zadań.

Dla ułatwienia pracy niższych 
ogniw Zarząd Główny powinien 
dalej kontynuować współdzia
łanie z wszystkimi organizacja
mi politycznymi, społecznymi 
i gospodarczymi w celu zapew
nienia nauczycielowi maksy
malnej i skoordynowanej po
mocy rzeczowej i moralnej oraz 
wypracować właściwe formy 
współdziałania między poszcze- 

i gólnymi instancjami ZNP a 
administracją szkolną.

Pragniemy w dalszym ciągu. 
, tak jak to było dotychczas, 
uczestniczyć we wszystkich 

' sprawach, w których nasza 
współpraca, pomoc i opinia 

| mogłaby zapewnić większą wy- 
1 dajność pracy szkoły i nauczy- 
| cielą. Dotyczy to m. in. przy
gotowania planów rozwoju 
oświaty i szkolnictwa, budże
tów, programów szkolnych i 
podręczników, wyposażenia i 
urządzenia szkół oraz wszyst
kich innych mających związek 
z pracą i warunkami życia nau
czyciela.

Nie mniejsze zadania sto
ją przed zarządami okręgowy
mi a przede wszystkim zarzą
dami oddziałowymi, które po
winny zmierzać w swej dzia
łalności do koordynowania pra
cy, do wykorzystywania i po
pularyzowania dobrej działal
ności ognisk. Chodzi o to. aby 
okręgi i oddziały bardziej niż 
dotychczas różnymi formami 
pracy aktywizowały szerokie 
rzesze nauczycielskie do prac 
na terenie szkoły i środowiska, 
aby przyczyniały się do ożywie
nia działalności związkowej. 
Zarządy okręgowe i oddziało
we muszą również wykazać o 
wiele więcej wysiłku, aby rady 
narodowe otoczyły bardziej 
troskliwą niż dotychczas opie
ką pracowników oświaty, by 
należne nauczycielstwu upraw
nienia wynikające z ustawy o 
prawach i obowiązkach nauczy
cieli były w pełni przestrzega
ne i realizowane. Tym celom 
winny również służyć organi
zowane przez zarządy okręgo
we narady z radnymi woje
wódzkich i powiatowych rad 
narodowych, z nauczycielami- 
posłami. Przy ich bowiem po- ... , ...

nauczycieli 
nauki.

Mamy ją realizować poprze? 
stałe kontakty członków pre
zydiów z ogniskami lub poprzez 
zapraszanie na posiedzenia 
prezesów ognisk, uwzględnianie 
wysuwanycn przez nich postu
latów i udzieiame pomocy w 
rozwiązywaniu spraw, które nie 
dadzą się załatwić w ramach 
samego ogniska.

Należy tu powiedzieć, że w 
okresie minionej kadencji ma
my do zanotowania pewne syk. 
cesy w ożywieniu działalności 
naj niższy cn ogniw związko
wych, względnie w mniejszych 
nnejscowosciacn. W ogniskach 
skupiał się aktyw związkowy 
i powstawała w ten sposób, 
szczególnie dla młodych nau
czycieli, możliwość zaobywania 
doświadczeń od starszycn kole
gów.

Bardzo istotną rolę w pracy 
ognisk może odegrać upow- 
szeenniame postępowych tra
dycji nauczyc.elsK*ej organiza
cji zawodowej, inicjowanie i 
organizowanie uroczystości ju- 
oueuszowycn dla zasłużonych 
Kciegow j działaczy związno- 
wycn. Upowszecnmać postępo
we tradycje naszej organizacji 
to znaczy rozwijać i propago
wać socjalistyczne ideały wy- 
cnowawcze, szerzyć i ugrunto
wywać laicki charakter wy- 
cnowania i solidarnie 
stawiać się wstecznym 
kalnym elementom, 
pragnęłyby osłabić 
wawczą rolę szkoiy i 
cielą w środowisku.

Podsumowując doświadczenia 
uzyskane w ostatnich latach 
należy stwierdzić, że ogniska 
powinny stać w jeszcze więk
szej mierze ośrodkach wycho
wania związkowego na rzecz 
nauczycielskich, rozwijać w 
nich poczucie solidarności 
związkowej oraz wspólnej od
powiedzialności za wykonanie 
zadań oświatówo-kulturainych 
i gospodarczych kraju.

przeci- 
i klery- 

klóre 
wycho- 
nauczy-

w 
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Fragment sali obrad
Fot: Ot, Górski

WSrOD spraw, którym u- 
stępujący Zarząd "Głów
ny poświęcał szczególnie 

dużo uwagi, wymienić należy 
sprawę poprawy sytuacji ma
terialnej kolegów emerytów z 
tzw. starego portfela, jest to 
u nas, i zresztą nie tylko u nas, 
niezałatwiony dotąd problem, 
który wymagać będzie dołoże
nia wszelkich wysiłków przy
szłego Zarządu Głównego, aby 
zgłoszone przez nas wnioski do 
władz zostały możliwie szybko 
pozytywnie załatwione. Źnaj- 

| dujemy pod tym względem w 
CRZZ przychylne poparcie na- 

; szych starań.
Różnorodne warunki pracy w 

szkołach, będące rezultatem 
nieszczęsnego dziedzictwa z 

|‘okresu  przedwojennego oraz 
zniszczeń wojennych a także 
wyczerpująca nerwowo praca 
w szkole stawiają przed ZNP 

। i Ministerstwem Oświaty, 
: Szkolnictwa Wyższego oraz in- 
' nymi ministerstwami, które 
i mają własne szkoły — szcze
gólny obowiązek troski 0 zdro
wie nauczyciela, o możliwości 
przeprowadzenie leczenia.

Na różne formy wczasów, po
cząwszy’ od wypoczynkowych, 
a skończywszy na sanatoryj
nych przeznaczamy duże kwoty 
i stworzony przez ruch zawodo
wy system wypoczynku i lecz
nictwa jest poważnym dorob
kiem świata pracy. Z tego do- j 
robku świata pracy korzysta I 
nauczycielstwo proporcjonalnie 
do liczby członków ZNP. Trud- 

। ność. w należytym wykorzysty
waniu skierowań dowodzi 
jednak, że nasz system urlo- > 
pow nie odpowiada systemo- 

■ wi, stosowanemu w innych 
związkach zawodowych. Cha
rakter pracy nauczyciela i pra- j 
cownika nauki powoduje, iż ■ 

| może on korzystać ze skierowań 
głównie w okresie ferii letnich, 
tzn. w miesiącach, które są 
równocześnie najbardziej atrak- i 
cyjne w innych związkach za- j 
wodowych.

Dlatego też zwracam się do 
CRZZ, a także do wszystkich 
związków zawodowych o u- 
iwzględnienie — w większej niż ' 
aotychczas mierze przy udziale ; 
wczasów — tej specyfiki nasze- ! 
go zawodu i umożliwienie nau
czycielstwu w większym stop
niu korzystanie w czasie urlo
pów ze skierowań na wczasy 
wypoczynkowe, lecznicze, czy 
sanatoryjne.

Zapotrzebowanie na różneto tvpu 
ini.* Jest nśród nauczy

cielstwa bardzo duże. Dlatego w 
nalszym ciągu należy kontynuować 
akc,« organizowania wczasów wy
poczynkowych. rodzinnych, lecz
niczych i turystycznych. W tym

Potrzebne 
współdziałanie z ministerstwami, a 

^czegolnie z Ministerstwem Oświa
ty w dziedzinie przyznawania nau
czyciel om w okresie ferii większej 

. -— —mnvuijvu * ni 
tematów z przeznaczeniem ich na 
tymczasowe demy wczasowe.

W planach działalności Za
rządu Głównego ZNP powinny ka — poważną rolę odgrywa 
znaleźć się również sprąjyy do- funkcja wychowawcza w sto- 
tyczące ..rozwoju

PRZEDSTAWIAJĄC na 
naszym XXV a więc ju- 
bńeuszwym Zjeżdzie nie

które tylko zadania stojące 
przed ZNP, już z góry zaKia- 
aałfem, że wyczerpią tylko nie
wielką ich częsc. Zadania na
szej organizacji wzrastają wraz 
z niewątpliwym wzrostem zna
czenia nauki i nauczania w 
Polsce Ludowej, wraz ze wzros
tem zadań polskiego szkolnic
twa. Z dumą obserwujemy, że 
sprawy oświaty,' nauki i wy
chowania już dawno przestały 
być domeną, interesującą tylko 
nauczycieli i pracowników 
nauki. Stały się One ośrodkiem 
zainteresowania całego społe
czeństwa.

Żywiołowy rozwój naszego prze
mysłu. konieczność wprowadzenia 
naszego ąpostępu technicznego do 
rolnictwa, sieciowanie najlepszych 
me*od uprawy roli i hodowli 
bydła, ogromne zapotrzebo*vanie na 
dobra kulturalne budzą w społe
czeństwie pęd do dalszego kształ
cenia się. lo społeczne zapotrze
bowanie nakłada na nasze pań
stwo obowiązek łożenia jak naj
większych sum na rozwój szkol
nictwa w Polsce. Równocześnie na 
nas, nauczycieli i pracowników 
nauki, przypada z kolei zadanie 
zwiększenia wydajności pracy 
szkolnej.

W Polsce Ludowej zaistniały 
warunki, które pozwalają nam 
realizować dzisiaj te szczytne 
ideały, którym Związek Nau
czycielstwa Polskiego służył 
od początków swego istnienia.

Organizacja nasza wyrosła z 
postępowych tradycji. Stąd też 
nauczyciel polski reprezentuje 
i wpaja w powierzoną mu mło
dzież szczytne hasła patriotyz
mu, ścisłego powiązania z 
klasą robotniczą, z jej walką o 
zbudowanie socjalizmu i o wy- 
dźwignięcie Polski do rzędu 
krajów przodujących w świę
cie, walkę o braterstwo ludzi 
pracy w świacie niezależnie od 
koloru skóry i narodowości, z 
walką o pokój i powszechne 
rozbrojenie.

Dlatego też szczególnie blis
kie naszemu sercu jest wezwa
nie przedstawicieli partii ko
munistycznych i robotniczych, 
zebranych w Moskwie w 43 
rocznicę Wielkiej Socjalistycz
nej Rewolucji Październikowej, 
do powszechnej walki w obro
nie pokoju, przeciwko groźbie 
nowej wojny światowej, do 
poparcia dążeń wolnościowych 
wszystkich ludzi pracy. To 
wezwanie wypisała ną swoich 
sztandarach także Światowa 
Federacja Związków Nauczy
cielskich i nim będziemy kie
rować nay, nauczyciele, ' w co
dziennej pracy w szkole i w 
środowisku.

Trudna i wymagająca wielu , 
poświęceń jest nasza praca.

,  , Ale my, nauczyciele, rozumie-
przez co kształtować będziemy ich my, że ponosimy przed SDO>e- 

_ stos!,nek. i0 czeństwmm nHnnwntd-ii.

mocy można lepiej 
potrzeby szkół i 
oraz pracowników

' Dużo można zrobić 
nauczycielstwa poprzez 
współdziałanie zarządów 
wych z wojewódzkimi komisjami 
związków zawodowych. ~ 
przez nie możemy lepszą x 
nad szkołami ze strony komitetów 

। opiekuńczych. Ma to szczególnie 
duże znaczenie obecnie, gdy na
stępuje już proces zbliżania szkoły 
do życia, ^dy tworzy się w szko
łach warsztaty i młodzież zapo. 
maje się z pracą produkcyjną. 
Przez WKZZ, a w dalszym ciągu 

i przez zarządy okręgowe różny ch 
związków zawodowych i zakłady 
pracy mamy możność wpływania 
ńa właściwą postaw 
różnych zakładów, 

właściwy siosuneK co zagaanien i • i
wychowawczych, do nauki. CZCRStwóm OupOWltdzialnosc za

\ jej właściwe wykonanie. Ponó-
Zarządy oddziałowe i okrę- simy odpowiedzialność za wy- 

gowe, pośrednicząc między Za- ! chowanie młodego pokolenia, 
rządem Głównym a ogniskami, ■ za przygotowanie fachowców 
muszą dążyć do zachowania dla przemysłu i rolnictwa, za 
więzi między wszystkimi ogni- 

j wamj związkowymi. Równo- 
i ćześnie powinny one czuć się 
w pełni odpowiedzialne za wy-

I niki pracy szkoły, za właściwe 
i ukierunkowanie działalności 
nauczyciela; jesteśmy współgo- 

tym ! spodarzami kraju i jako repre- 
ściitejsre zentanci wielkiej rodziny i 

! związków zawodowych ponosi- i 
my także odpowiedzialność za 

,. - - tó wszystko, co się w naszym -
liczby budynków szkolnych i in- kraju dzieje tórnatóW z ;»>. w« J J .

W pracy związków zawó- . -
dowych óbók troski o Lł; s.ta'Vm przed nami nas 
zakład pracy, o ezłówie-- Rząd i cały naród.

dla szkół i 
ściśle 

okręgo-

Zapewnic 
opiekę

pracowników 
na ródzicow.

rozwój nauki polskiej. Przewo
dzi naszej pracy Partia klasy 
robotniczej. Drogę naszą okre
ślają jej socjalistyczne ideały.

Nauczycielstwo nie zawiedzie 
pokładanych w nim nadziei i 
jak już niejednokrotnie w 
historii naszego narodu — odda 

 cały swój wysiłek, wiedzę i 
( doświadczenie zawodowe w ce- 
( . lu jak najlepszego przygotowa

nia młodego pokolenia do wy
konania szczytnych zadań, któ- 

nasza

■Tym Zadaniom służyć będzie
.. . jęgo organizacja — Związdl

turystyki, i | sunku do naszych członków. . Nauczycielst-wa Polskiego



Glos Nduczqclelski

do 9 października 
roku odbywały się

tej problematyki w 
wszystkich typów.

D 2 
1960 
uroczystości Dni Piły. By

ła to impreza o charakterze 
wybitnie politycznym, w czasie 
której rodzinne miasto Sta
nisława Staszica gościło w 
swych murach zast. przewod
niczącego Rady Państwa prof. 
St. Kulczyńskiego, wicepre
miera Z. Nowaka, kierownika

wa we wrześniu była poświę
cona Staszicowi i problematy
ce rewizjonizmu zachodnionie- 
mieckiego. Doskonali wykła
dowcy skierowani na konfe
rencję przez władze TRZZ 
przekazali nauczycielom sporo 
ciekawych i dotąd rzadko pu
blikowanych spraw z działal
ności Staszica. Konferencja 
stała się podstawą do oma
wiania 
szkołach
Zarząd Powiatowy TRZZ w 
Pile zorganizował dla 
młodzieży szkolnej 
na rysunek „Moje

Nr

Pomnik Stanisława Staszica w 
Pile wykonany przez 
rzeźbiarza Edwarda 

z Poznania

artystę- 
Haupta

Kraskę,wydz. KC PZPR W.
i wielu innych przedstawicieli 
władz centralnych i wojewódz
kich- Z okolicznych miast i 
samej Piły na manifestację 
przybyło ponad 30 tysięcy lu
dzi, którzy zaprotestowali 
przeciwko zakusom rewizjoni
stów zachodnioniemiedkich, 
popierali nasze stanowisko w 
ONZ wyrażone przez szefa de
legacji W. Gomułkę i wzięli 
udział w uroczystościach o- 
twarcia dużego domu kultury 
i odsłonięciu pomnika Sta
nisława Staszica. Pomnik i 
dom kultury stały się bodźcem 
do zorganizowania Dni 
Dokoła tych dwóch 
'koncentrowała się praca 
tetu organizacyjnego.

Sporo pracy w przygotowa
nie imprezy włożyli pilscy na
uczyciele. Konferencja rejono-

dzieci i 
konkurś 
miasto”. 

Komisja konkursowa złożona z
nauczycieli otrzymała do oce
ny około 200 prac, z których 
nagrody otrzymało 39- Dzieci 
umiały dostrzec i piękno mia
sta i zabytki. Młodzież szkol
na pod opieką nauczycieli i 
wychowawców przepracowała 
wiele tysięcy roboczo-godzin 
przy porządkowaniu miasta. 
Z wielu ulic a nawet gruzów 
znikły chwasty, wiele trawni
ków zostało obsadzonych 
kwiatami, wiele zieleńców 
przeszło pod opiekę dzieci 
szkolnych i harcerstwa. A kie
dy trzeba było doprowadzić 
do „wysokiego połysku” sam 
dom kultury, młodzież szkolna 
nie szczędziła trudu, by można 
oddać dom na czas w pełni 
przygotowany do działania. Sa
ma manifestacja nabrała 
barwności i młodzieńczej wer
wy dzięki uczestniczeniu w 

i niej młodzieży starszej, na 
czele której maszerowali nau-

Dom kultury w Pile odbuwowany z funduszów społecznych 
i państwowych posiada dużą salę widowiskową na około 650 
miejsc, kino panoramiczne, sale specjalistyczne i klubową 

na 120 osób

kwia-
Pod pomnikiem Sta-

czyciele. A młodsi uczniowie । 
stojący na trasie pochodu po
zdrawiali gości przybyłych do 
Piły obdarowując ich 
tami.
szica w dniu 2 październi
ka znalazło się wiele wiąza
nek kwiatów złożonych tam 
przez gości i młodzież. Pomnik 
ofiarowany miastu przez Spo
łeczny Fundusz Odbudowy 
Kraju i Stolicy stał się jeszcze 
jednym widomym symbolem, 
że miasto to ma bogate, dłu
goletnie tradycje swoich związ
ków z Polską, że miasto od
zyskane po 173 latach pruskiej 
niewoli znowti stało się polskie, 
że Staszic wrócił do miasta, w 
którym się urodził.

A dom kultury? — Był mia
stu bardzo potrzebny, a jak 
był potrzebny, świadczy fakt, 
że organizowane tutaj od 2 
października imprezy cieszą 
się dużym powodzeniem. Mło
dzież szkolna 

wyjeżdżać 
100 
czy

nie potrzebuje 
do odległego 

kilometrów Pozna- 
do Bydgoszczy. Ob- 

zespoły 
swym

już 
o 
nia 
jazdowe 
mają w 
sztuki wchodzące 
tzw. lektury czy 
ki szkolnej. W domu kultury w 
artystycznych zespołach pracu
je ponad 500 uczniów różnych 
typów szkół. Młodzież musi 
zasłużyć dobrym sprawowa
niem i dobrymi postępami w 
nauce na to, by 
wejść i pracować.

Dom kultury w 
w stosunku do

teatralne 
repertuarze 
w zakres 

problematy-

mogła tam

Piły, 
spraw 
komi-

Moment wręczenia nagród wyróżnionym uczniom za najlepsze 
prace w konkursie „Moje miasto”

Pile spełnia 
środowiska 

Krajny i powiatów nadnotec- 
kich rolę instruktora, prawie co
dziennie odbywają się tutaj na
rady specjalistyczne, tak po
trzebne działaczom kulturalnym. 
Sala klubowa nie świeci pustka
mi i prawie codziennie odby
wają się jakieś imprezy czy 
odczyty. Wtorki przeznaczone 
są dla organizacji młodzieżo
wych, w środy spotykają się 
tam nauczyciele, we czwartki 
są „czwartki literackie”, piąt
ki poświęcone są problematyce 
TRZZ, a soboty i niedziele da
ją lżejszy program swoim by
walcom. Istnieje możliwość, że 
nuda opuści miasto, chętnie 
nazywane przez pilan grodem 
Staszica.

JAN GRUCHAŁA
Piła

Klęska autorytetu
BYŁ pewien młody nau

czyciel ogromnie ważny. 
Skończył Uniwersytet w 

Warszawie i przyjechał na pro
wincję zażywać łatwej chwa
ły i sławy. Mądrość jego zo
stała zagwarantowana przez 
najwyższe czynniki naukowe 
i państwowe. Więc opisany i 
ostemplowany uważał się za 
pierwszego i nie widział żad
nych bogów cudzych przed so
bą. Stąpał młody profesor z 
partesu i spoglądał na padół z 
wyżyn. Dziwił się, że nie po
kazują go w kraju palcami: 
Oto, ten! Ten, dla którego nie 
ma nauki! Zjadł wszystko!

Chodził od klasy do klasy i 
ogłaszał same rewelacje. Pa
trzyło w niego czterdzieści par 
oczu świeżych jak majowa ro
sa. Co rok przychodzili inni, 
co rok dziwili się inni, zapisy
wali każde jego słowo jako 
prawdy niewątpliwe a jedyne. 
Patrzyli w postać pedagoga, 
słuchali i dziwili się.

Były to dla nich, dla 
wciąż nowych 
rewelacjami. A 
tego typu:

— Mickiewicz

rewelacje 
rewelacje

tych 
nad 
były

się urodził.

WIEK telewizji 1 sputni
ków. Wiek pośpiechu i 
tempa. 

czas. W ten 
niętfh jest 
Zapracowani 
tycznie przerzucają część obo
wiązków na dzieci. Poza tym 
zajęcia pozaszkolne, kółka za
interesowań, seksje dokształ
cające w pałacu lufo w domach 
kultury, języki obce i telewizja 
w domu... Dzień ucznia wypeł
niony jest po brzegi. Czas na 
czytanie zmniejsza się coraz 
bardziej, książki do lektury 
właściwie tylko się przegląda.

Relacjonowanie przygód Sta
sia i Nel na lekcjach bywa 
nieraz tak nudne. W klasie 
mało jest uczniów obdarzonych 
dobrą wymową i najczęściej 
oni właśnie muszą siedzieć ci
cho, bo nauczyciel wciąga do 
pracy gorszych... Żeby się wy
robili... Nuda zabija urok ksią
żek. Czas mija. Kończą się 
lekcje o Stasiu i Nel... Bohate
rowie powieści, ludzie z odleg
łych nieraz epok .po pewnym 
czasie nikną z pamięci. Pochła
nia ich tempo życia. Gdyby 
tak zobaczyć...

Środkiem wyjścia z impasu 
może stać się teatr, prawdziwy 
młodzieżowy teatr. Pracą

Wszyscy gonimy 
wir życia wciąg- 

również młodzież, 
rodzice automa-

— Aaa!
— Mickiewicz
— Aaa!
— Konopnicka 

sze.
— Aaa!
Stal autorytet 

rastała posągowa 
ławkami,

urnarL

pisała wier-

jak dąb, wy- 
twarz nad 

przeciw niej czter
dzieści par oczu, bystrych, bez
krytycznych, zakochanych.

Panienki notowały 
miętnikach. I patrzyły 
chwytem na tego, 
rady Słowackiemu, 
wiał Whitmana, 
Jesieniom 
zdobywcze 

Twarze 
oczy były 
że jak majowa rosa, 
bezkrytyczne, zakochane.

Autorytet rozrastał się, pęcz
niał i napływał pychą. Ręka 
odgarniała, cudze myśli, odsu
wała książki, dając pole sa
moistnemu poglądowi. Wciąż 
wyrastały przed nim nowe rzę
dy ławek. Rzędy nie kończyły 
się, bo taka jest matematyka 
życia.

Rzędy ławek, rzędy ławek, 
rzędy ławek... Te rzędy ławek

w 
z 
dawał

> popra- 
się z 
kroki

pa-
za-

co 
co 

smucił 
i korygował 
Napoleona, 
się wymieniały, a 

wciąż te same; świe- 
wierne,

pracowały na autorytet nau
czyciela, dawały mu wiarę w 
siebie, były fundamentem jego 
wielkości. Fundament z dzie
ci, okazało się, jest miły, ale 
nietrwały.

Pewnego dnia odezwał się 
dzwonek. Autorytet pił poo
biednią kawę (sic!). Łzawy 
podzimek, kasztany bez liści. 
Pesymizm i wszelkie akcesoria 
szkolnej romantyki . zalazły do 
pokoju. To wszystko, co nau
czyciel w kółko jedno odkry
wał co roku.

Odezwał się dzwonek. ' Przy
szła uczennica z trzeciego rzę
du, od okna, młoda, panna, 
poetka. Miała tomik bez inter
punkcji i bez dużych liter. Mi
mo to oryginalny.

.■— Świetne były te odkrycia 
profesora.

Autorytet nastroszył się jak 
paw w oczekiwaniu 
chwały.

— Gdzie profesor 
tyle naiwności, . nie 
ignorancji, bo się jej
bywa, ale tyle wiary w fikcję 
Swej wielkości.

Autorytet słuchał, zniżywszy 
głowę.

podziwiam f9 
rodzaju upro, 
te zeszyty t0

— Do dzisiaj 
jedyne w swoim 
szczenią. Jednak 
ogłupiają.

— Jak pani mówi?
— Obcowanie z 

spłyca. Prawda?
— Kogo spłyca? 

pi a?
— Człowiek się

uczniakamt

Kogo oplu.

■na po

zdobywał 
powiem 

nie zdo-

o«*

DZIEŃ 13 września posia
da w Niemieckiej Repub
lice Federalnej swoją 

specjalną nazwę — Tag der 
Heimat (dzień stron rodzin
nych). Pod tym pozornie nie
winnym hasłem rokrocznie od
bywają się szowinistyczne, an
typolskie manifestacje — zjaz
dy prześedleńców zorganizowa
nych w tzw. ziomkostwach. 
Zjazdy te, nie tylko stanowią 
okazję do prowokacyjnych wy
stąpień pod adresem Polski, 
ale są również jedną z form 
systematycznego urabiania nie
mieckiej opinii społecznej w 
duchu osławionego Drang nach 
Osten, są kontynuacją, znanej 
aż nazbyt dobrze, niemieckiej 
polityki zaborczej.

„Parcie na Wschód” od wie
ków stanowi główną wytyczną 
germańskiej ideologii, jest, jak 
określają to sami uczciwie 
myślący Niemcy, „złem dzie
dzicznym polityki klas panu
jących” tego narodu. Germa
nizację obszarów wschodnich 
traktowano tam zawsze 
podstawowe przykazanie 
runkuja.ee egzystencję i 
carstwowość Niemiec.

jako 
wa
rno-

Nie tylko Polska, ale wszyst
kie kraje Europy Wschodniej
i Południowo-Wschodniej, po
cząwszy od czasów Cesarstwa

Narodu Niemlec- 
okres hitleryzmu,

Rzymskiego 
kiego aż po 
znajdowały się w stanie usta
wicznego zagrożenia, zmuszane 
były do ciągłej gotowości, w 
kierunku mniej lub bardziej 
skutecznego odparcia niemiec
kich dążeń do poszerzania swe
go „Lebensraumu” kosztem ziem 
zagrabionych na Wschodzie.

W miarę wzrostu cywilizacji 
rosła też konieczność „nauko
wego” uzasadniania zaborczych 
roszczeń i zbójeckich metod 
eksterminacyjnych stosowanych 
przez kolejnych władców Nie
miec.

Już za czasów Bismarcka 
zjawiają się „uczeni” gotowi 
do opracowania teoretycznych 
podstaw dla sformułowanego 
wówczas programu „Drang 
nach Osten”. Są to prekurso
rzy nowej kategorii naukow
ców niemieckich zwanych „ba
daczami wschodu”. W ten spo
sób powstała dziwna nauka 
polegająca na fałszowaniu hi
storii, na karkołomnych meto
dach udowodniania najbardziej 
nieprawdopodobnych tez ideo
logii antywschodniej i anty- 
ludzkiej.

Na -wystawie „Nauka w służ
bie Drang nach Osten”, zorga
nizowanej przez Ministerstwo 
Szkół Wyższych NRD 1 demon

strowanej w wielu miastach 
Polski prześledzić można rolę 
i metody nauki niemieckiej 
służącej ekspansji politycznej.

A dorobek naukowy w tej 
dziwnej dyscyplinie jest niema
ły i trzeba przyznać w treści 
swej przerażający. Wytyczne 
dla naukowców dał Bismarck 
określając w sposób jawny i 
bez niedomówień stanowisko 
Niemiec wobec Polski. W 1648 
roku stwierdził on oficjalnie, 
że „Oswobodzona Polska to 
niewidzialny wróg czyhający w 
każdej chwili na sposobność 
odebrania Niemcom Prus 
Wschodnich, polskiego (sic!) 
Śląska i polskich rejonów Po
morza. Każdy sukces polskie
go ruchu narodowego stanowi 
klęskę dla Prus”. (Listy Bi
smarcka 1836—1873 wyd. H. 
Kohł).

Wśród czołowych hakatystów 
spotykamy nazwiska takich u- 
czonych jak Schafer, Hoetsch 
i Inni. O kierunku ich zainte
resowań świadczą tytuły pub
likowanych przez nich dziel i 
artykułów („Nowe kształtowa
nie się Wschodu”, „Nasze pra
wo 
itp.).

W 
ująć

sał: „nie odkładajmy mlecza 
dopóki nie zapewnimy sobie 
przyszłości. Obecna granica na 
Wschodzie nie może pozostać 
bez zmiany. A więc i Warsza
wą muszą dysponować Niem
cy”. Historia jak widać się I 
powtarza. Podobne sformuło
wania dotyczące wschodniej 
granicy słyszymy i dziś po 44 
latach, po dwóch wojnach, w 
których Niemcy ponieśli klę
skę.

W okresie Republiki Weimar
skiej działalność uczonych nie
mieckich przybiera na sile. To 
już nie pojedyncze wypowie
dzi i opracowania, ale zorga
nizowana akcja nauki w służ
bie polityki. Powstają specjał, 
ne instytuty dla badania 
Wschodu (Ostforschungsinsti- 
tute). Główne ieh zadanie po
lega na psychologicznym przy
gotowaniu ludności do zabor
czej wojny.

Między 1918 a 1939 r. dzia
łają antywschodnie

wschodniej

do marchii wschodniej

1916 r. Schafer kontynu 
politykę Bismarcka napi

W 50 rocznicę śmierci Lwa Tołstoja
INSTYTUT Polsko-Radziec

ki, mieszczący się w War
szawie przy ul. Foksal 10. 

organizuje 
ukowe, 
pracy 
Rosji i 
dzących
ZSRR. Tym razem (16 grud
nia) Instytut wspólnie z Zakła
dem 
skiej 
zował 
czości

Otwierając posiedzenie za
stępca kierownika zakładu 
Słowianoznawstwa, członek 
korespondent PAN, prof. Zdzi
sław Stieber, przypomniał, że 
odbywa się ono w związku z 
przypadającą w 1960 roku 50 
rocznicą śmierci wielkiego pi
sarza, społecznika i moralisty.

Na sesji wygłoszono 5 pod
stawowych referatów na na
stępujące tematy: Tołstoj a 
■współczesność, tradycje oświe
cenia a twórczość Tołstoja, 
młody Tołstoj a ruch literacki 
lat pięćdziesiątych XIX wieku 
W Rosji, poglądy pedagogiczne

Foksal 10. 
sesje na

życiu i 
osobistości

siekawe 
poświęcone 

wybitnych 
innych narodów wcho- 

w skład obecnego

Słowianoznawstwa Pol- 
Akademii Nauk zorgani- 
sesję poświęconą twór- 
Lwa Tołstoja.

Tołstoja, z korespondencji Toł
stoja z Polakami.

Szczególnie ciekawe 
dwa ostatnie odczyty wygło- I 
szone przez W. Wejkszana. | 
prof. Instytutu Pedagogiki im. 
Włodzimierza Lenina w Mos
kwie oraz mgr B. Białokozo- 
wicza.

Zestawienia dotyczące kores
pondencji Polaków z Lwem 
Tołstojem, jej treści oraz 
wpływu na twórczość pisarza, 
mało są 
Polakowi. 
Tołstoj 
przedrozbiorowej 
ogółem 600 listów, 
wpłynęło do niego 400 listów 
od Polaków lub osób pocho
dzenia polskiego, mieszkają
cych stale na terenie Ukrainy 
i Białorusi.

Z L. Tołstojem korespondo
wało wielu znanych, polskich 
działaczy społecznych, pisarzy, 
naukowców i dziennikarzy, że 
wymienimy wśród nich Felik
sa Kona. Henryka Sienkiewi
cza, redaktora pisma etycznego

były

znane przeciętnemu 
Jak się okazuje, 

z terenów Polski 
otrzymał 
ponadto

,,Czystość” Augustyna Wrób
lewskiego.

Korespondencje napływały 
licznie zwłaszcza po każdym 
wystąpieniu pisarza w obronie 
Polaków i polskości. Talk było 
np. po 1905 roku, gdy Lew' 
Tołstoj napisał opowiadanie 
„Za co”, zapytując wprost wła
dze carskie „dlaczego i Za co 
męczy się nieszczęsną i roz
dartą Polskę”. W pamflecie 
„Nie mogę milczeć” ~ 
równie bardzo mocno 
carat za jego stosunek 
szej ojczyzny.

Po wydaniu przez 
„Zmartwychwstania”, 
przejmującego oskarżenia sy
stemu panującej władzy. Bo
lesław Prus publicznie pisał: 
„polski oświecony ogół rozu
mie i odczuwa wielkiego pisa- 
rza”.

Miernikiem uznania dla Toł
stoja były liczne kondolencje,’ 
jakie po jego śmierci napły
nęły do rodziny od polskich 
naukowców, pisarzy i robotni
ków.

Tołstoj 
potępił 
do na-

pisarza 
tego

(K.TOM.)

ioją antywschodnie ośrodki 
naukowe w Berlinie, Dreźnie, 
Lipsku, Stuttgarcie, Gdańsku, 
Rydze, Królewcu i Wrocławiu. 
Wydawane są liczne opracowa
nia 1 czasopisma.

Czasy hitleryzmu, to czasy 
największego upodlenia się 
nauki niemieckiej. Przytłacza
jąca większość naukowców 
przyznała się do narodowego 
socjalizmu 1 podjęła propagan
dę na jego rzecz. Najbardziej 
antyludzkie teorie — rasizm > 
antysemityzm — zrodziły się 
w pracowniach i gabinetach 
uczonych.

Oberldnder, Maschke, Boem, I 
Aubin, Pleyer — oto nazwiska ■ 
ludzi pretendujących do miana 
naukowców. Ich ąuasi nauko
we dzieła' i prace już w sa
mych tytułach określają dosta
tecznie jasno przyświecające im 
„ideały” polityczne („Miejsce 
Polski w Europie Środkowo- 
Wschodniej”, „Polska i wezwa
nie Zakonu Krzyżowego do 
Prus” itp.).

Działalność uczonych 
mieckich w czasie drugiej 
ny światowej jest nam 
na doskonale. Z antypolskimi 
placówkami naukowymi spoty
kamy się tym razem już *a 
naszych własnych terenach. W' 
Krakowie pod osobistym pro
tektoratem Francka działa 
„Instytut Niemieckiej Pracy na 
Wschodzie”, w Poznaniu P° 
zlikwidowaniu polskiego uni
wersytetu założono Uniwersy
tet Rzeszy jako centrum fa
szystowskiej germanizacji tzw. 
Warthegau,

nie. 
woj- 
zna-

A dzisiaj? Niemiecka Repub
lika Federalna w całej pełni 
kontynuuje odwieczną germań
ską politykę. Stare wyświech
tane frazesy ideologiczne po
nownie wróciły do gabinetów 

; uczonych, gdzie nadaje im się 
nowy blask, gdzie podbudo
wuje się je nowo ukutymi te
oriami naukowymi

Badacze Wschodu finansowa
ni przez rząd boński znowu 
działają. Znów organizuje się 
instytuty naukowe dla spraw 
wschodnich, a tam gdzie nie 
można założyć odrębnej pla
cówki, powstaje specjalna ka
tedra przy uniwersytecie. 
Obecnie w NRF jest 18 tego 
rodzaju ośrodków. Trudno wy
mienić miejscowości, zbyt długi 
rejester. Sama liczba wskazu
je, że placówki te znajdują się 
w każdym większym mieście 
Republiki Federalnej. Rząd 
boński posunął się jeszcze da
lej niż jego poprzednicy. W 
ostatnim okresie do wszystkich 
szkół wprowadzono obowiązko
wą naukę o Wschodzie. Aby 
nikt nie miał złudzeń, co do 
treści tych lekcji wystarczy 
zacytować fragmenty z podrę
czników do owego dziwnego 
pizedmiotu: „Od maja do 
sierpnia 1939 r. fala antynie- 
mieckich wystąpień i napa
dów wzbierała coraz bardziej. 
Niemcy masowo uciekali za 
granicę” (Podręcznik Europy 
Wschodniej, wyd. 1959 r.), „Tak 
wybuchła wojna, której nikt 
nie chciał i w której wybuchu 
mogło być zainteresowane tyl
ko jedno mocarstwo — Zwią
zek Radziecki” (Historia dru- 

[ giej wojny światowej). Wystar- 
czy?

Czy zatem nic się nie zmie
niło? W książce pamiątkowej 
wystawy, wśród wielu wypo
wiedzi przeczytać można takie 
zdanie: „W rejestrze ludzkich 
zbrodni, nie ma takiej, której 

i nie popełniliby Niemcy na na
szej ziemi. Jakąż nadzieją na
pawa nas zatem fakt, że są 
Niemcy, którzy zrozumieli nas, 
i gotowi są wychowywać swój 
naród w duchu przyjaźni, bra
terstwa, demokracji 1 humaniz
mu. Dła nas Polaków fakt, że 
twórcami wystawy ..nauka w 
służbie Drang nach Osten” są 
właśnie Niemcy ma szczególną 
wymowę”.

Ta opinia jednego z wielu 
zwiedzających jest najlepszą 

j odpowiedzią na pytanie czy w 
Niemczech,' a także w stosun
kach polsko-niemieckich nic 
się nie zmieniło. , .

KRYSTYNA ROGALSKA

wstępną przed pójściem do 
. teatru powinno być -przeczy

tanie książki. W zeszytach do 
lektury dzieci sporządzić mo
głyby notatki, dokładnie opra
cować „metrykę” książki. 
Książka pozwoliłaby na wstęp
ne zapoznanie się z bohatera
mi powieści. W oparciu o te 
notatki nauczyciel przeprowa
dzić powinien lekcję, omówić 
miejsce akcji, naświetlić epokę. 
Potem można już obejrzeć 
sztukę, zobaczyć bohatera na 
tle epoki, usłyszeć go, poznać 
osobiście. Stanie przed dziec
kiem żywy, prawdziwy, w ca
łym bogactwie strojów i deko
racji. Tego się tak szybko nie 
zapomni. Główny problem sarn 
wyłoni się z działania bohate
rów, stanie się wyraźny i prze
konywający.

Będzie o czym mówić na 
lekcjach. Będzie o czym opo
wiadać, bo się widziało! Posłu
chajmy, co mówią dzieci w 
przeprowadzonej na ten temat 
ankiecie.

„Chciałbym zobaczyć na s 
postacie z lektury, bo bym miał 
większe pojęcie o książce i lepiej- 
bym poznał głównego bohatera z 
książki i te osoby, które w książce 
występują” (uczeń kl. V).

,.Chciałbym zobaczyć na scenie 
postacie z lektury, gdyż można 
lepiej zrozumieć treść książki” 
(uczeń kl. V).

< ,,Bardzo pragnę zobaczyć sztuki;
. z lektury, dlatego że ciekawiej się’ 

opowiada i łatwiej jest opanować; 
daną książkę” (uczennica kl. VI)., 

,,Ja chciałbym na scenie zoba
czyć postacie z lektury. Dlatego, 
że ta książka w pamięci się u- 
trwali. I ’ ' ' ' • •
ładniejsza, 
(uczeń kl.

Teatr 
względu 
racje. Ale nie uproszczone, nie 
nowoczesne. „Żeby można było 
zobaczyć prawdziwe średnio
wiecze” — wypowiadają się 
miłośnicy sztuk historycznych. 
To trzeba zrozumieć i uwzględ
nić. Dzieci chcą widzieć 
„prawdziwe” sytuacje i towa
rzyszące im okoliczności, chcą 
przenieść się w świat swoich 
bohaterów, umieścić ich w re-

’ ałnej rzeczywistości, w Jakiej 
żyli i działali. Bronią się przed 
umownością. Jedna z dziewczy
nek pisze:

„Chciałabym obejrzeć sztukę 
przedstawiającą dawne czasy w 
Polsce i życie królów. Chciałabym 
zobaczyć stroje i w ogóle wszyst
ko to. co . mogą robić w zamkach 
i pałacach”.

Teatr może przyjść z dużą 
pomocą nauczycielom języka 
polskiego, 
woćześnić 
Ale tylko 
realizację 
kolwiek 
lecz adaptacje książek do lek
tury. Warto się nad tym za
stanowić. Początkowe wielkie 
nawet inwestycje okaźą się w 
przyszłości na pewno opłacal
ne.

W „Expressie” z dnia 17. XI, 
ukazał się ciekawy artykuł 
„Nie tylko Teatr Młodego Wi
dza, lecz także młody widz 
w teatrze”. Autorka zupełnie 

■ słusznie nawiązuje do tradycji 
przedwojennego wykrzystywa- 

scenle ' n'-a ieatrJ w szkole, z tym, żc

Jest w stanie uno- 
lekcje literatury, 

teatr nastawiony na 
programu. Nie jakie- 
sztuki młodzieżowe

rozmienia, 
A wiedza szybko paruje.

Potem wytrząsnęła przed 
sowiałym profesorem cały wo. 
rek nowości. Aż dygotała z e. 
nergii. Była pełna nowego i tej 
siły twórczej, która bije od 
młodych poetów.

— To, jeszcze to, tamto.
Tytuły francuskie, rosyjskie 

angielskie.
Profesor zgarbił się i skwa. 

pliwie notował sobie wszyst- 
kie pozycje, które już niertii 
wypisywał, ale nigdy 
tał.

— Egzystencjalizm? 
gorywająca historia.

Tej nocy profesor
Miał, upokorzony, znowu się. 

gać po cudze myśli. Znowu 
czytać, znowu szukać, grzebai 
się i przesypywać mrowiska, 
liter.

Przyszedł głos najprawdziw
szy, głos uczniowski, to tak, 
jakby echo własnego głosu.

Wciąż się uczyć, wciąż czy
tać, całe życie poznawać, trwał 
w żywym, w kulturze narasta, 
jącej, aby nie... wyjałowieć jak 
przeorana rola.

Za tydzień był już szczęśli- 
wy i pogodny jak stara sielan
ka. Sporządził' sobie terminarz 
lektury na najbliższe dwa mie- 
siące, nowy kurs jazdy w nie. 
znane. Jednak nie 
tylko na literaturze 
Czyta. Ale nie daje się zasy
pać, utrzymuje się na po
wierzchni. Szykuje się na dru
gie spotkanie z młodą poetką.

Autor tylko przez skromnoii 
nie chce się przyznać, że to je. 
go własna historia.

Tak powiedział sobie które
goś dnia: „Fałszywy to autory
tet, co z gromadki wystraszo
nych uczniaków wyrasta. Prze
stań się łudzić i bierz się, 
braciszku, do roboty”.

nie czy.

To do.

nie spał.

poprzestal 
i poezji.

EDWARD GÓRA

Z książek

na przedstawieniu jest 
bo jest kolorowa” 

VI).
pociąga młodzież ze 
na kostiumy, deko-

teatr popularyzował rozmaite 
sztuki, nie stanowił zaś syste
matycznej pomocy naukowej w 
szkole.

Obecnie — taki teatr to już 
za mało. Rozwijające, się szkol
nictwo wciąż szuka nowych 
metod wij nauczaniu. Naitęzyclel- 
polonista boryka się 5z wielki
mi trudnościami. Teatr szkol
ny, realizujący program po
może w rozwiązaniu proble
mu lektury- Ułatwi zdobywa
nie wiedzy w zakresie języka 
polskiego, rozwinie inteligencję 
młodzieży, podniesie poziom 
wykształcenia humanistyczne
go. . , ,

Arystoteles widział w teatrze 
miejsce, gdzie następowało o- 
czyszczanie człowieka, owe 
słynne katharsis, wiek XIX 
znajdywał w nim rozrywkę, 
nam niech dopomaga w pogłę
bianiu wiedzy i rozwijaniu u- 
mysłów.

ALICJA KOWALEWSKA

Jeżeli chcesz być systematycznie informowany o nowych 
osiągnięciach naukowych, jeśli interesujesz się historią sztu
ki, współczesną socjologią, filozofią, literaturą, medycyną, 
przyrodą, ekonomią i techniką —

zaprenumeruj popularnonaukowy miesięcznik

WIEDZA I ŻYCIE
Każdy numer przynosi bogato ilustrowane artykuły ze 

wszystkich dziedzin wiedzy, pióra wybitnych uczonych 
i publicystów.
. Należność za prenumeratę: rocznie 60 zł, półrocznie 30 zł, 
■kwartalnie 15 zł wpłacać należy na konto Centrali Kolpor
tażu Prasy i Wydawnictw „RUCH” Nr 1-6-100020.

P-461-6013

Żakład Narodowy im. Osso
lińskich wydał ,w tym rok 
książkę . pt „Polska Piastów”. 
Autorem? jej jest znany pisarz 

‘Paweł Jasienica. Na 390 stroni
cach nakreślił on historię od 
najdawniejszych czasów wieku 
VIII do ostatniego Piasta Ka
zimierza Wielkiego. W swej 
pracy oparł się na bogatym 
materiale naukowym, na kro
nikach polskich i obcych. Zu
żytkował badania wykopalis
kowe w Biskupinie, Łęczycy, 
Gdańsku i inne-

Książka Jasienicy nie rości 
sobie pretensji dto naukowej, 
bo nie jest napisana we
dług reguł ściśle naukowych, 
Mimo to zawiera wiele cen
nych wiadomości i świadczy o 
wielkiej wiedzy autora w tym 
zakresie.

W „Trybunie Ludu” z 10 
sierpnia J. A. Szczepański pi- 
sze: Tę „Polskę Piastów7” czy
ta się jak porywającą po
wieść... ma ona wszelkie dane, 
by stać sią best-sellerem.

Książka Jasienicy poza in
nymi zagadnieniami wprowa
dza czytelnika w atmosferę 
walk z czasów Mieszka I. Bo
lesława Chrobrego,- Bolesława 
Krzywoustego, często okrut
nych, które przed -wiekami 
rozgrywały się na ziemiach pia
stowskich w obronie życie i 
siedzib przed zachłannością 
teutońską.

Stosunek autora do zagad
nień nie jest po-zbawiony oso
bistych akcentów, toteż książ
ka oobudza do refleksji-

STANISŁAW KORMANEK 
Gorlice

List Piotrusia
PANIE REDAKTORZE

Jak się stale posiada przy sobie nauczy
ciela w postaci własnego tatusia, to się moż
na niechcący dowiedzieć dużo ciekawych 
rzeczy. To są rzeczy pedagogiczne. Na przy
kład można się dowiedzieć, że pokazywanie 
kijkiem na lekcji jest bardzo pożyteczne. 
Kijek można sobie samemu wystrugać. Ale 
oprócz tego potrzebny jest dalszy ciąg w po
staci rzeczy do pokazywania. I to jest właś
nie nowe zmartwienie tatusia. Ma tylko ki
jek. Ja opowiem jak to było od początku.

Przyszedł tatuś we wtorek ze szkoły, zjadł 
obiad, założył bambosze i zaczął sobie w 
nich czytać książkę pt. „Program naucza
nia”. A potem, nie przerywając czytania, 
zrobił się bardzo smutny w ogóle, a naj
bardziej na twarzy. Później tatuś wstał i 
powiedział, że on będzie musiał uprawiać 
werbalizm. Ja się wcale nie zdziwiłem, bo 
tatuś to przecież zawsze sobie coś znajdzie 
do roboty.

Mamusia też powiedziała, że były już u 
nas kaktusy, białe myszki i złote rybki, no 
to teraz może być i werbalizm. Trudno. 
Niech sobie tatuś uprawia, tylko żeby nie 
naśmieclł na podłogę. Ale potem wszystko 
się momentalnie wyjaśniło. ~ 
Panie Redaktorze, to jest 
dziecka. On się rozwija i 
obficie. I nie ma wtedy żadnego pokazywa
nia kijkiem różnych pożytecznych rzeczy, 
tylko jest samo czyste przemówienie. Prze
mawia się do dziecka, a to dziecko siedzi 
sobie cichutko i czeka. Ono musi czekać, 
bo nie było dzwonka.

Okazuje się Panie Redaktorze, że ja ten 
werbalizm znam bardzo dobrze, i osobiście.

Ten werbalizm, 
taka mowa do 
kwitnie bardzo

On by się u nas w klasie rozwinął z dosyć 
dużą szybkością, ale na szczęście my mamy 
znajomego turkucia podjadka. Nasz turkuć 
siedzi sobie w pudełeczku za szybką jako 
robaczek średniej wielkości nadziany pleca
mi na szpileczkę i czeka.On tam sobie sie
dzi i czeka w charakterze nagiej pomocy 
naukowej. I jak już w klasie jest za duża 
ilość werbalizmu, to wtedy on nas momen
talnie ratuje. To się dzieje tak: opowiada 
nam nasza pani na przykład o termometrze,: 
a potem mówi: „nie było w Cezasie ter
mometru i nie mogę wam pokazać”. To 
wtedy my się odzywamy i mówimy tak: 
„nic nie szkodzi, my sobie obejrzymy nasze
go turkucia podjadka”. I oglądamy. Po
tem nie ma globusa, to my znowu zagląda
my do turkucia. To nie jest bardzo wygod
ne, ale za to w ten sposób nie ma u nas 
werbalizmu ani nawet na lekarstwo.

Ale co zrobić z siódmą klasą? Tatuś mó
wi, że oni znają podjadka, na pamięć. Bie
linka kapustnika też już nie chcieli oglą
dać zamiast dzwonka pędzonego elektrycz
nością. Oni powiedzieli, że na sówkę 
choinówkę to by się może zgodzili. Ale w 
Cezasie też nie było. Jak nasz pan kierow
nik pojechał po zakupy, to tam mu powie
dzieli, że proszę bardzo, możemy zaopatrzyć 
od stóp do głów całą szkołę. Mamy świe
że bielinki kapustniki i nowy model tur
kucia. podjadka na szpileczkach w bardzo 
dobrym gatunku. Inne rzeczy nam wyszły 
i są nieobecne.

W ten sposób. Panie Redaktorze, nasz zna
jomy turkuć podjadek ma dużą przyszłość. v 
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Nr 52 Głos Nauczycielski

Głos inspektoratu oświaty
w sprawie szkolenia politechnicznego

ROBLEMATYKA kształce
nia politechnicznego w 
Szkole, w okresie ostat- 

njch kilkunastu lat przeżyła 
awoje „wzloty i upadki”. Zagad- 
p.einie to. mimo że nie doczeka
ło się dotąd ani jakiegoś jasne
go opracowania teoretycznego, 
ani me znalazło jeszcze wypra
cowanych w praktyce fórm or
ganizacyjnych, jest widocznie 
jakimś nakazem życia, bo mniej 
więcej od roku las: przy orało 
na sile, że czy kto chce, czy nie 
elice, nie może przćjść mimo tej 
kwestii.

Sprawą kształcenia politech
nicznego interesują się dziś już 

tyrko pedagodzy (teoretycy 
i praktycy)! me tylko władze 
oświatowe. Już pierwsze próby 
realizacji kształcenia politech
nicznego objęty swym zasięgiem 
wiele zakładów pracy, komitety 
opiekuńcze i rodzicielskie, tere
nowe rady narodowe i stopnio
wo budzą coraz większe zainte
resowanie szerokich rzesz spo
łeczeństwa.

W tej sytuacji należałoby się 
wtótancwić, jaka rola w zakre- 
sie kształcenia politechniczne
go przypada inspektorom oświa
ty jako komórkom oświatowych 
wladż terenowych bezpośrednio 
oddziaływujących na pracę 
szkoły i odpowiedzialnych za 
rozwój i postęp szkolnictwa na 
swoim terenie.

Zdaje się być rzeczą oczywi
stą, że w okresie poszukiwania 
form, środków i treści kształ
cenia politechnicznego, w okre
sie rodzących się wielu opraco
wań teoretycznych tego zagad
nienia przy równoczesnych pró
bach praktycznego rozwiązania 
sprawy w samych szkołach 
przez nauczycieli-praktyków, 
inspektoratom oświaty przypa- 
da przede wszystkim rola koor
dynatora tych poczynań. Staje 
przed nimi zadanie wiązania te
orii z praktyką przez stwarza
nie w szkołach warunków do 
możliwie szybkiej i prawidło
wej realizacji kształcenia poli
technicznego.

Tak w najogólniejszym ujęciu 
( określił śwe zadania zespół pra
cowników pedagogicznych In
spektoratu Oświaty m. Pozna
nia w styczniu 1959 r. na nara
dzie, w której wziął udział kie
rownik Sekcji Kształcenia Poli
technicznego Instytutu Pedago-

w Warszawie kol. dr Ro- 
Pelny.

giki 
m,an

Od tego czasu kol. R. Polny 
odwiedŁ-ił Poznań już kilka razy 
w zaplanowanych wspólnie ter
minach i — co należy tu szcze
gólnie podkreślić — w wyniku 
tych kontaktów zagadnienie 
kształcenia politechnicznego na
brało u nas życia i weszło w 
okres na pewiio niedoskonałe
go, ale planowego, przemyśla
nego działania.

Poczynania nasze w tym kie
runku skupiły się na trzech 
zadaniach:
• fworzenin w ««koł«h coraz le- 

pixej haxy materialnej potraeMnej 
do realizacji kształcenia politechni
cznego-,
• przygotowaniu kadry nauczy

cieli niezhędnej do kaztaleenia po
litechnicznego;
• zorganizowaniu M«polu przo

dujących w kaztałeeniu politechni
cznym nauczycieli i kierewaniu 
współpracą tego zespołu x Inatytu- 
Łem Pedagogiki.

Realizacja pierwszego zadania 
trafiła na- sprzyjające warun
ki. Rozładowanie ciasnoty loka
lowej przez oddanie do użyt
ku nowych budynków szkol
nych, życzliwa postawa rad na
rodowych, zakładów opiekuń
czych szkół, komitetów rodzi
cielskich i duży zapał wielu kie
rowników s®kól pozwoliły w 
efekcie na. otwarcie w szkołach 
wielu nowych pracowni, któ
rych liczba wzrosła z 94 na po
czątku roku szkolnego 1959/60 
do 142 w reku szkolnym 1960 '61. 
Wśród nich na czoło wybijają 
się pracownie szkolne i war
sztaty przyzakładowe sześciu 
otwartych w październiku br. 
szkół przysposobienia zawo
dowego, oraz pracownie dla 
dziewcząt wyposażone w maszy
ny do szycia i urządzenia do 
zajęć z zakresu gospodarstwa 
domowego.

Dla przykładu podaj ę. że np. 
Poznańskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego kompletnie wypo
sażyły i urządziły w jednej ze 
szkół pracownię krawiecką, któ
ra posiada dziś 11 maszyn do 
szycia, stoły, żelazka do praso
wania, manekiny, deski itd., a 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo
wych umożliwiło prowadzenie 
w jednej ze szkół eksperymen

talnej klasy siódmej w oparciu 
o politechniczne zajęcia w za
kładzie pracy.

Wszystko to rokuje jak najle
psze widoki na dalszy rozwój

lepsze i I kierownik Sikoly Podstawowej nr 
57 oh. Edmund Pielin.

A Praca pozaszkolna: „Kształce
nie politechniczne w pracy kółka 
fotograficznego w M.D.K.” — ob. 
Bronisłiw Borkowski.

Wydawnictwa podręcznikowe

Reforma szkolna

sprawą pilną
EFORMA szkoły polskiej । wania i egzekwowania wia.do- 
„— .• przecież pojęcia wy

chowania młodzieży nie można 
zawężać tylko do lekcji wycho
wawczych. na których najczę-

REFORMA szkoły polskie] 
oraz metody i systemy, 
jakie powinny być sto

sowane. aby szkoła stała się 
Ogniwem przodującym w na
szym życiu — oto sprawy, któ- ściej załatwiane są drobne nie- 
re stały się tematem obrad na 
plenarnym posiedzeniu- Komi
tetu Nauk Pedagogicznych i 
Psychologicznych PAN w dniu 
15. XII. br. Podstawą* do dy
skusji były tezy referatu prof. 
dra W. Okonia w zakresie pro
gramu nauczania óraz 
prof. dra M. Falskiego poświę
cony reformie szkolnej.

Szśrokie omówienie 
nienia reformy szkolnej 
prof. dra M. Falskiego 
udział w dyskusji czołowych 
pedagogów ■— prof. prof. Oko
nia, Szumana, Szczerby i Woj
ciechowskiego — dały wszech- zapotrzebowanie 
stronny obraz aktualnego stanu j kwalifikowanych 
w tej dziedzinie. Ukazały rów

porozumienia i sprzeczki mię
dzy uczniami. System wycho
wawczy szkoły wymaga więc 
poważnego potraktowania, głę
bokiej analizy, zastosowania 
odpowiednich metod i środków 
zapewniających taki rozwój 

referat ucznia, jaki wskazuje współcze
sne życie. Jest to problem du
żej wagi i dlatego w reformie 

[ oświaty powinien być uwzględ
niony.

Za koniecznością szybkiej re
formy szkoły przemawiają tak
że względy natury gospodar
czej. Oto w najbliższym 5-leciu 

np. na wy- 
robotników 

__  _____ —/- | wynosić będzie 720- tys., gdy 
nież w szerszym zakresie wiele | tymczasem szkoły zawodowe i 
spraw pośrednio lub bezpośred- ■ wszelkie inne tego typu pla

cówki mogą dostarczyć tylko 
380 tys. Zapotrzebowanie na 
techników wynosi 517 tys., 
szkoły dostarczą zaledwie 380, 
inżynierów będziemy potrzebo
wać 226 tys., uczelnie mogą dać 
tylko 133 tys. Gdy weźmie się 
pod uwagę dodatkową stratę

zagad- 
przez 
jak i

umożliwiający coraz 
pełniejsze przygotowanie poli
techniczne młodzieży. Zdając so
bie sprawę z tego, że nawet naj
lepsze, warunki materialne nie 
rozwiążą kształcenia politechni
cznego, że o wynikach pracy de
cyduje przede wszystkim nau
czyciel, postanowiliśmy we 
wszystkich formach doskonale
nia kadr położyć nacisk na pro
blematykę kształcenia politech
nicznego.

W tym celu przepracowujemy 
z kierownikami szkół w ramach 
ogólnych konferencji i w mniej- 
szyąb zespołach odpowiednie te
maty, np. „Jak realizować pro
gram pracy ręcznej w świetle 
nowych zarządzeń”, „Najnowsze , 
osiągnęicia w zakresie kształcę- rakter indywidualnych konsul- 
nia politechnicznego sąsiadów i l facji kol. R. Polnego i pracow- 
u nas” itp. W roku szkolnym 
1959/60 zorganizowaliśmy ro
czny kurs dla nauczycieli prac 
ręcznych, który ukończyło 20 o- 
sób i znaczna część z nich u- 
częszcza obecnie na S. N. wy
dział pracy ręcznej. Otwieramy 
już drugi kurs obsługi aparatów 
filmowych w szkołach, gdzie 
łącznie przeszkoli się około 60 
nauczycieli. Planujemy również 
zorganizowanie kursu dla kie
rowników szkół z uwzględnie- 

j niem zagadnień kształcenia po- 
; litechnicznego.

Poważną rolę w zakresie przy
gotowania kadr w tym kierun
ku odgrywają ogniska metody
czne pracy ręcznej i rysunku, 
fizyki, chemii, biologii i geogra
fii, które poprzez konferencje 
przedmiotowo-metodyczne, wy
cieczki do zakładów pracy, a 
szczególnie przez ćwiczenia 
praktyczne upowszechniają o- 
siągnięcia najlepszych nauczy
cieli i włączają kształcenie po- 

■ litechniozne w orbitę zaintere- 
i sowań coraz większej liczby 
' nauczycieli.

Należy jednak stwierdzić, że 
tu napotykamy znacznie więk- 

i sze trudności, niż w przygoto- 
! waniu bazy materialnej. Nadal 

odczuwa się brak pełnowarto- 
i ściowych sił do właściwej pra

cy w pracowniach szkolnych, 
szczególnie w pracowniach pra
cy ręcznej.

I Zadanie trzecie — organiza- 
; eja zespołu przodujących w 
kształceniu politechnicznym na-

■ uczycieli i współpraca z Insty
tutem Pedagogiki — zrodziło 
się z inicjatywy dra Rcmana 
Polnego.

Do współpracy z Instytutem 
Pedagogiki w marcu 1959 r. 
zgłosiło się 9 nauczycieli po
siadających pewien już doro
bek w dziedzinie kształcenia 
politechnicznego. W listopadzie 
tego roku członkowie zespołu 
zadeklarowali gromadzenie ma
teriałów do opracowania na
stępujących tematów:

A „n«U t zadania la»rovraika 
♦akoły w ttwarzaniu warunków 
kaztałeeniu p-oli.technbczneęo” 
kierotMiicnka Szkoły nr
ob. Apolonii Kościańska.

A Fizyka: politech
niczne poprzez realizacją działu 
o magnetyzmie i elektryczności w 
kl. VII” — nauczycielka Szkoły 
Podstawowej nr 15 ob. Maria 
Matyja.

Fizyka:
politechnicznego w zakresie 
dukcji pomocy naukowych do ; 
cy domowej ucznia z fizyki i । 
mii w kółku technicznym” — i 
ozyCielka Szkoły Podstawowej nr 
28 ob. Bronisława Moderska.

A Geografia: „Kształcenie poli
techniczne poprzez obserwacje me- 
teorologione wr kl. VI i prace w 
kółku geograficznym” — nauczy
cielka Szkoły Podstawowej nr 64 
ob. Maria Kanikowska.

A Biologia: „Kształcenie politech
niczne w pracy na działce szkolnej 
i w kółku agrobiolog i cznytn ż ucz
niami kl. V” — 
Szkoły Podstawowej 
Maria. Frajtag.

A Praca ręczna:

10 lat pracy PWSZ
W ciągu roku odbyły się na 

terenie Inspektoratu Oświaty 
13 spotkania zespołu z kol. 
R. Polnym, na których krysta
lizowały się nie tylko tematy 
prac dla poszczególnych uczest- 

: ników zespołu, ale na żywo, w 
oparciu o doświadczenia rodziły 

I się bardziej szczegółowe dyspo- 
; zycje prac, ukazywały się 
my i metody gromadzenia 
teriałów, wyjaśniano cel 
rodzaju pracy.

Jedne ze spotkań miały

for- 
ma- 
tego

cha-

ników pedagogicznych Inspek
toratu Oświaty z członkami ze
społu bezpośrednio przy ich 
warsztatach pracy w szkołach, 
co pozwoliło nam ocenić do
tychczasowy dorobek uczestni
ków zespołu, udzielić na miej
scu konkretnej pomocy i wska
zówek do dalszej pracy oraz 
ustalić zakres przygotowywa
nego opracowania z dostosowa
niem go do możliwości poparcia 
wszelkich tez własną praktyką.

W ostatnim spotkaniu w li
stopadzie br., jak zresztą na 
każdym poprzednim, uczestnicy 
zespołu złożyli sprawozdania 
z dotychczasowej pracy, i po
kazali zgromadzone materiały. 
Okazało się, że większość ucze
stników ma już poważny 
robek praktyczny i sporo 
teriałów przygotowanych 
ewentualnej publikacji.

Zabierając głos na temat 
kształcenia politechnicznego na 
łamach „Głosu” chcemy przez 
to zachęcić inne inspektoraty 
oświaty do dyskusji na ten te
mat, do dzielenia się z nami 
swoimi próbami i osiągnięciami, 
bo to pomoże nam do szybszego 
i lepszego rozwiązania zadania, 
które stawia szkole szybki roz
wój życia gospodarczego na
szego kraju , za którym nasza 
szkoła — jak dotąd — nie 
nadąża.

do- 
ma- 

do

J. FELOWSKI
Podinspektor Szkolny 

w Poznauiu

PIERWSZEJ połowie 1960 
roku Państwowe Zakłady 
Wydawnictw Szkolnych 

obchodziły 15 rocznicę swej 
działalności wydawniczej. W 
styczniu 1961 roku drugie wy
dawnictwo podręcznikowe — 
Państwowe Wydawnictwa Szkol
nictwa Zawodowego obchodzą 
dziesięciolecie swej pracy wy
dawniczej. Przy tej okazji war
to przypomnieć pewne fakty, 
które zadecydowały o powoła
niu do życia, obok już istnie
jących PZWS, drugiego wy
dawnictwa, któremu powierzono 
produkcję podręczników dla za
spokojenia potrzeb szkolnictwa 
zawodowego. Szkolnictwo to zo
stało zreorganizowane i 
dowane w latach 1945 
i podporządkowane od 
Centralnemu Urzędowi 
nia Zawodowego. W tym cza
sie wystąpił z całą ostrością 
problem dostarczenia dla ucz
niów podstawowych pomocy 
szkolnych, tj. podręczników. Do 
tego czasu żadnej zorganizowa
nej na szerszą skalę akcji wy
dawniczej nie prowadzono, a 
szkoły zawodowe zmuszone by
ły do korzystania ze znajdują
cej się w sprzedaży literatury 
pomocniczej technicznej, zresz
tą w bardzo skromnym zakresie, 
oraz z podręczników Ogólno
kształcących. które nie były do
stosowane do programu naucza
nia w szkołach zawodowych, ja
ko przeznaczone głównie dla li
ceów ogólnokształcących.

W 1950 roku CUSZ rozpoczął 
wstępne prace przygotowawcze, 
związane z powołaniem Pań
stwowych Wydawnictw Szkol
nictwa Zawodowego, które roz
poczęty swoją działalność z 
dniem 1 stycznia 1951 r. W cią
gu 2 pierwszych lat PWSZ wy
dały łącznie 267 tytułów pod
ręczników w 2 856 tys. egz., po
prawiając w znacznym stopniu 
stan zaopatrzenia szkól zawo
dowych w podręczniki. Potrze
by szkolnictwo zawodowego z 
każdym rokiem wzrastały, a na 
skutek rozbicia na liczne spe
cjalności, były znacznie więk
sze, niż możliwości produkcyj
ne jednego wydawnictwa, gdyż

rozbu- 
- 1950 
1949 r. 
Szkole-

w tym czasie było ponad 800 
przedmiotów nauczania.

W celu dostarczenia na rynek 
podręczników w krótszym . cza
sie, postanowiono, aby od 1953 
roku inne wydawnictwa wyda
wały również podręczniki dla 
ostatnich klas techników o te
matyce zbliżonej do ich profi
lu wydawniczego. W wyniku 
zbiorowej akcji wydawniczej 
ukazywało się od 1952 r. prze
ciętnie 
cznym 
liony 
Można 
podręczniki, książki zastępcze i 
pomocnicze dla wąskich specjal
ności, których nakłady zaspo
kajały potrzeby szkolnictwa na 
przeciąg 2—3 lat.

Jednak głównym ośrodkiem i 
dostawcą podręczników zawodo
wych były i sa nadal PWSZ, 
których produkcja za okres 10 
lat wyniosła w tytułach 1 707, 
o objętości łącznej 23 300 ar
kuszy wydawniczych i ponad 23 
miliony egzemplarzy podręczni
ków o wartości katalogowej 237 
milionów złotych. Ponadto 
PWSZ wydały przeszło 400 ty
tułów programów, informato
rów, katalogów, poradników i 
innych pomocniczych publika
cji, które są związane z normal
nym funkcjonowaniem szkolnic
twa.

W ciągu 10 lat PWSZ wyda
ły 75 tytułów z rysunku zawo
dowego i technicznego o łącz
nym nakładzie około 900 tysię
cy egzemplarzy. Jest to bar
dzo poważne osiągnięcie z za
kresu udostępnienia nauki ry
sunku technicznego, który jest 
jednym z podstawowych środ
ków wyrażania myśli technicz
nej i bez którego znajomości 
nie sposób jest wykonać naj
prostszych operacji na każdym 
stanowisku roboczym.

Wiemy, że zarówno nauka ry
sunku zawodowego i technicz
nego, jak i przedmioty zawodo
we przyczyniają się do rozwoju 
myśli technicznej u wychowan
ków szkół zawodowych różnych 
typów i kierunków szkolenia. 
Dzięki podręcznikom dokonywa
ły się w umysłach młodzieży

około 300 tytułów o łą- 
nakładzie ponad 3 mi- 
egzemplarzy rocznie, 
więc było wydawać

Kłopoty z „Płomykiem”

do

69

Elementy kształcenia 
p ro
pu
chę-

nauczycielka 
nr 64 ob.

_ „Przykłady
keitaleenii )X>lit»chnie»n»t«> w «a- 
kreaie obróbki drewna w kl. VI” —

PISAŁEM już w tym roku i 
szkólnym do Redakcji 
„Głosu” o trudnej nieraz 

sytuacji nauczycieli j. polskie
go w szkołach podstawowych , 
spowodowanej nieterminowym 
ukazywaniem się czasopism 
dziecięcych „Płomyka” i „Pło
myczka”.

Ńie chodzi tu o jakąś błahost
kę, której nie warto poświęcići 
wzmianki, jest to sprawa dosyć 
istotna dla tysięcy nauczycieli 
wykorzystujących te czasopisma 
w swej codziennej pracy.

„Głos” często (i słusznie) in
formuje naprzód, co w najbliż- j 
szych numerach zamieszczą cza
sopisma dziecięce. Czytanie tych 
zapowiedzi jest „lizaniem cukru 
przez szybkę”, gdyż czytelnik 
zdaje sobie sprawę, że pismo 
dostanie wtedy, gdy dawno mi
nie Aktualność omawianych tam 
zagadnień.

W bieżącym roku szkolnym 
ani jeden numer pisma nie u-j 
kazał się zgodnie z czasokresem 
podanym na stronie tytułowej. 
Aby wykazać, jak dalece wpły
wa to na dezaktualizację pisma 
podam dla przykładu: materiały 
o Wielkiej Rewolucji Pazuzier-'

nikowej były zamieszczone w 
lirze 21 „Płomyka” z datą 1—15 
listopada. Wszystko byłoby do
brze, gdyby ukazał się on naj
później 5 listopada. Tymczasem 
numer 21 nadszedł do szkół 
16—17 listopada. Podobna histo
ria z numerem 22 (z 16—30 li
stopada), przygotowanym spec
jalnie na Dzień Nauczyciela. Do 
szkoły trafił on 27 listopada, 
gdy już wszyscy żyli wspomnie
niami „Dnia”. W ten sposób to 
wartościowe i pożyteczne pismo 
staje się bezużyteczne, traci wie
lu czytelników. Nauczyciel nie 
może liczyć na jego pomoc i 
planować odpowiedniego wyko
rzystania tego czasopisma. 
Zwracamy się więc o konkretną 
pomoc w tej sprawie. Słyszymy 
zarzuty, że szkoła (ściślej na
uczyciele) nie stosują roz
maitych form nauczania, że 

mało wdrażają dzieci 
czytelnictwa. Nikt nie 
z czyjej winy. Powiedz- 

kto jest winien

nicy są panami na tym edeinku. 
Dla ilustracji obrazek z mojej 
szkoły. Szkoła kilkakrotnie o- 
trzymała mniejszą niż zamówiła 
ilość egzemplarzy pism. Przyj
mująca pisma sekretarka szko
ły pragnęła przeliczyć ilość eg
zemplarzy dostarczonych przy 
doręczycielu. Oburzona pracow
nica „Ruchu” zabrała „Płomyk” 
oświadczając: „Jak chcecie li
czyć, to idźcie sami sobie ode
brać czasopisma z Delegatury”, 
i pisma zabrała. Skutek taki, 
że i tak opóźniony numer otrzy
maliśmy jeszcze o dwa dni póź
niej. Wypadałoby zatem zapy
tać „Czy nos dla tabakiery, czy 
tabakiera dla nosa?”

Może Naczelna Dyrekcja „Ru
chu" odpowie? Może odezwą 
się redakcje czasopism dziecię
cych i Dyrekcja „Ruchu?”

poważne przeobrażenia, powsta
wało zainteresowanie się świa
tem techniki, które torowało 
drogę do opanowania zawodu. 
Na ławie szkolnej pojawiły się 
pierwsze refleksje na temat po
stępu technicznego, pierwsze po
mysły różnych usprawnień w 
pracy warsztatowej, co w 
przyszłości, w warunkach pro
dukcyjnych miało przybrać for
my zorganizowane, naukowe i 
dające wielkie wyniki produk
cyjne.

Można śmiało powiedzieć, te 
na podręcznikach PWSZ setki 
tysięcy młodzieży zdobyło wie
dzę techniczną i ogólną, która 
zasiliła kadry wielu gałęzi sta
le rozbudowującego się nasze
go przemysłu.

Stwierdzamy, że od roku 1958 
następuje stały wzrost liczby 
szkół i uczniów w szkolnictwie 
zawodowym. Fakt ten zmusza 
PWSZ do nadążania za tym dy
namicznym rozwojem, co obja
wia się w corocznym wzroście 
planów wydawniczych przecięt
nie o około 20 proc, w stosun
ku do roku poprzedniego. Sama 
liczba tytułów nie wzrasta, gdyż 
nastąpiła stabilizacja progra
mów, wzrastają natomiast na
kłady, które w roku 1961 ma
ją wynieść mniej więcej 4 mi
liony egzemplarzy o wartości 
ponad 48 milionów złotych. 
Wzrasta również liczba egzem
plarzy w oprawach wzmocnio
nych,tzw. sztywnych, w związ
ku z rozpoczętą akcją oszczę
dzania podręczników, aby mo
gło z nich korzystać kilka rocz
ników uczniów.

Należy podkreślić bardzo ra
dosny fakt, że podręczniki 
PWSZ mają wielu pozaszkol
nych odbiorców, którzy korzy
stają z nich w związku z róż
nymi formami szkolenia w za
kładach pracy, oraz że nakła
dy szybko sie rozchodzą i nie 
przysparzają na półkach księ
garskich uciążliwych „cegieł”. 
Wiele tytułów ma w stosunku 
do potrzeb rynkowych zbyt ma
łe nakłady, co wobec dużego 
braku papieru ma swoje wytłu
maczenie.

Od kilku 
podręczniki 
odróżnieniu 
su, kiedy trzeba było sięgnąć 
do tłumaczeń przeważnie auto
rów radzieckich. Dziś kadra au
torska jest silna i przygotowana 
do podjęcia opracowania każde
go tytułu nawet dla wąskich

lat PWSZ wydają 
autorów polskich w 
od pierwszego okre-

specjalności. Dlatego też z każ
dym rokiem obok wznowień 
PWSZ wydają około 40 proc, 
pierwszych wydań, uzupełniając 
tematykę, która dotychczas by
ła pomijana z różnych przyczyn. 
Autorzy rekrutują się przeważ
nie spośród wykładowców wyż
szych uczelni technicznych, do
świadczonych pracowników in
stytutów naukowo - badawczych; 
pracowników przemysłu i nau
czycieli szkół zawodowych.

Poprawia się z każdym ro
kiem szata graficzna książek, a 
w tej liczbie i podręczników 
szkolnych. Zespół grafików wy
specjalizował sie w opracowy
waniu różnego typu okładek; 
dorównując pod tym względem 
wydawnictwom najbardziej przo
dujących krajów w zakresie 
sztuki edytorskiej.

Duże zasługi mają PWSZ na 
polu szkolenia korespondencyj
nego, dostarczając technikom 
zaocznym specjalnych podręcz
ników dostosowanych do pozio
mu odbiorcy, jak i do metod 
uczenia się. Setki tysięcy wy
danych egzemplarzy z różnych 
dziedzin całkowicie zaspokoiło 
potrzeby uczących się zaocznie. 
Niektóre tytuły mają za sobą 
już po 2 lub 3 wydania, co do
wodzi potrzeby i przydatności 
tych wydawnictw.

Również dla szkół przysposo
bienia rolniczego PWSZ wyda
ją podręczniki i pomoce grafi
czne w postaci wielobarwnych 
obrazów z zakresu uprawy ro
ślin, maszyn rolniczych i hodo
wli zwierząt. Szkoły tego typu 
mają przed sobą duże widoki 
rozwoju i dlatego liczba tytu
łów i nakładów będzie równole
gle z rozwojem szkół stale 
wzrastała.

Wnioski są jasne 1 optymisty
czne. Przed PWSZ zarysowują 
się na najbliższe lata znacznie 
większe zadania, niż w okresie 
minionego dziesięciolecia. Nie 
tyzeba więc uzasadniać potrze
by dalszego istnienia PWSZ i 
życzyć należy całej załodze, któ
ra obchodzi swoją uroczystość; 
aby równie dobąze spełniała 
swoją powinność dostarczając 
dziesiątki milionów egzempla
rzy nowych podręczników dla 
szkół zawodowych, które mają 
kształtować osobowość wycho
wanków i pomagać im w zdo
byciu zawodu.

ANTONI SZCZEPKOWSKI 
Warszawa

U5T^
Zachowajmy właściwe proporcje

Imponujący bilans

zbyt 
do 
pyta 
my otwarcie, 
nieterminowemu ukazywaniu się 
czasopism dziecięcych. Jeżeli 
dystrybucja, zmienimy formę 
prenumeraty. Delegatury „Ru
chu”, a właściwie ich pracow-

JAN JANICKI 
Łód*

OB REDAKCJI: List, który publi
kujemy, Jest jednym r. wielu nad- 
ehodtąeyeb rr tej sprawie d» re
dakcji. Cm Juś załatwić proiby 
nauetyeleli 1 uregulować termino
wość ukar.ywańia lie pism dziecię-

nio związanych z reformą o- 
światy.

Swego czasu toczyła się na 
ten temat — mówiono — szero
ka dyskusja wśród społeczeń
stwa. Było to jak najbardziej 
wskazane. Obecnie jednak na
stąpiło wyraźne jej zahamowa
nie. Jakoś nie bierzemy w tym , wykwalifikowanych kadr przez 
względzie wzorów z krajów ma- tzw. wykruszanie się z zawodu 
iących w tym kierunku bogate (szczególnie kobiet), to stan ten 
doświadczenia, gdzie —jak np. budzi poważny niepokój i wy- 
w Związku Radzieckim sprawy maga szczególnej troski ze stro- 
wszelkich reform i ekspery- ny wszystkich odpowiedzial- 
łnentów w dziedzinie oświaty nych za kształcenie nowej ka- 
stanowią temat publicznych dry.
dyskusji i ogólnego zaintereso
wania. Brak takiego potrakto
wania tego problemu u nas jest 
tym bardziej szkodliwe, że w 
dziedzinie oświaty jest wiele 
spraw wymagających rychłego 
Uregulowania.

Do najbardziej rażących nie- ! 
dociągnięć zaliczyć należy sze
rzącą się metodę mechaniczne
go wprost podawania wiadomo
ści. Ciężar obowiązków spada 
więc na dom. Wytwarza to bar
dzo niebezpieczne zjawisko: I 
między uczniami zarysowują 
się coraz ostrzejsze różnice śro
dowiskowe. Nie każde bowiem , 
dziecko posiada w domu odpo- i 
wiedme warunki i klimat do ; 
Pracy, Szczególnie po
krzywdzona jest w ten sposób i 
młodzież wiejska i robotnicza 
to jest zupełnie sprzeczne z za- względzie ciągłość prac, 
łożeniami naszego szkolnictwa. Wszystkie te i szereg innych 
Zatem reforma naszej szkoły uwag znalazły wyraz w uchwa- 
iest nie tylko konieczna ale i j le Komitetu Nauk Pedagogicz- 

; nych i Psychologicznych, skie- 
। rowanej do Prezydium PAN. 
I Uchwała postuluje jako jedną z 
> podśtawówych potrzeb powoła

nie przy Prezydium Rządu — 
Rady do Spraw Oświaty o ta- 

I kim charakterze jak Rada Eko
nomiczna czy Rada do Spraw 
Techniki.

Poza Wyżej wspomnianymi 
sprawami szybkiego i radykal
nego rozwiązania wymagają 
także takie zagadnienia jak: 
programy nauczania (a propos 
— udział Komitetu.Nauk Peda
gogicznych i Psychologicznych 
w programach nauczania jest 
minimalny — dlaczego?), dru- 
gorócżność, eksperymenty pe
dagogiczne. konieczność wy
równania szans szkolnych mło
dzieży ze środowisk wiejskich 
i małomiasteczkowych, oświata 
dorosłych oraz sprawa pisania 
podręczników. Co do tej ostat
niej to należałoby otoczyć opie
ką ludzi zajmujących się pisa
niem podręczników, dać im 
możność prowadzenia szeroko 
pojętych prac analitycznych, 
badań, zapewnić im w tym

Częstochowa - miasto akademickie

bardzo pilna.
Sprawą budzącą niemniejsze 

Wątpliwości jest niedostatecznie 
uwzględniona przez nauczycieli 
tóla wychowawcza szkoły, tak 
bardzo przecież istotna w 
*Po łec ze ńs twie so ej a listy czń ym. 
funkcja nauczyciela — ze

1 Względu na brak czasu — 
Ogranicza się jedynie do poda- M, R,

PO WOJNIE Częstochowa 
stała się poważnym o- 
środkiem nauki. Imponu

jący jest dorobek tego miasta 
w dziedzinie oświaty w minio
nym piętnastoleciu. Częstocho
wa doczekała się po wojnie 
wysokiego awansu, stając się 
miastem akademickim. Wpraw
dzie pierwsza z powstałych po 
wyzwoleniu wyższych uczelni 
— Wyższa Szkoła Ekonomicz
na — nie wytrzymała próby 
czasu, ze względu na niewłaś
ciwy jej kierunek rozwoju u- 
legła likwidacji, powstało w 
zamian jednak Studium Nau
czycielskie, kształcące odpo
wiednio przygotowanych do 
wykonywania pięknego zawo
du pedagogów.

W roku 1959 minęło też dzie
sięć lat od założenia w Czę
stochowie Wyższej Szkoły In
żynierskiej, przekształconej w 
roku 1955 w Politechnikę Czę
stochowską. Uczelnia ta w o- 
kresie do roku 1959 włącznie 
wydała 1030 dyplomów inży
nierskich i 221 dyplomów ma
gisterskich. Gdy w roku 
szkolnymi 1949—1950 rozpoczy
nało studia na częstochowskiej 
uczelni technicznej 161 słucha
czy, to w roku 1958—1959 na 
trzech wydziałach Politechniki 
Częstochowskiej studiowało 
już 1161 studentów.

Dla potrzeb wyższych uczel
ni adaptowany został i odpo
wiednio wyposażony budynek 
dawnych koszar w Dzielnicy 
Tysiąclecia. Wybudowano też 
piękny gmach dla wydziału 
budowy maszyn. stworzono 
wyposażone w najnowocześ-

w róż.

niejsze urządzenia badawcze 
laboratoria i pracownie, wybu
dowano cztery domy studenc
kie. Dziełem pracowników na
ukowych Politechniki jest 214 
różnego rodzaju prac i publi
kacji, rozszerzających znacz
nie zdobycze wiedzy
nych jej dziedzinach. Bogaty 
jest także dorobek naukowy 
zlikwidowanej już Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej.

Studium Nauczycielskie jest 
wprawdzie uczelnią młodą, ale 
bardzo żywotną i w poważnej 
mierze oddziaływującą na 
środowisko. W roku 1960 wy
dało ono dyplomy ponad stu 
absolwentom. Uczelnia ta roz
wija się z roku na rok i co
raz poważniejszą odgrywa rolę 
w życiu kulturalnym miasta.

Część absolwentów Studium 
Nauczycielskiego podejmuje 
pracę w szkołach w Częstocho
wie. zapotrzebowanie na mło
dych pedagogów bowiem sta
le wzrasta w związku z szyb
kim rozwojem szkolnictwa 
wszystkich typów. Gdy w ro
ku 1938 istniało w Częstocho
wie 21 szkół podstawowych, w 
których 291 nauczycieli uczyło 
16 882 dzieci, to już w roku 
1947, po odbudowie szkolnic
twa i dźwignięciu go z wo
jennego upadku, istniały w 
mieście 24 szkoły podstawowe, 
zatrudniające 313 nauczycieli, 
uczących 11 842 dzieci. W 
1959 szkół podstawowych 
już 32, uczących w nich 
czycieli 
21 764.

Podczas 
z braku

654 a uczniów

gdy do roku 
odpowiedniej

roku 
było 
nau-

1939 
ilości

szkół ł sal lekcyjnych pow
szechność nauczania w szko
łach, jak na ironię zwanych 
powszechnymi, nie mogła być 
w pełni realizowana, to w ro
ku 1959 poza szkołą były nie
liczne tylko dzieci, uchylające 
się od wypełniania obowiązku 
pobierania nauki.

Po dziesięciu latach powo
jennego rozwoju szkolnictwa 
w Częstochowie, gdy ilość 
uczącej się w szkołach pod
stawowych młodzieży w roku 
1955 stała się równa liczbie 
uczniów z roku 1938. równo
cześnie ilość sal lekcyjnych 
oraz prowadzących zajęcia na
uczycieli zwiększyła się w po
równaniu ze stanem z r?’”.: 
1938 o jedną trzecią. W na
stępnym pięcioleciu przybyto 
jeszcze 126 sal lekcyjnych aj 
liczba nauczycieli prawie się 
podwoiła.

Odbudowano spaloną w cza
sie działań wojennych szkołę 
na Ostatnim Groszu, doprowa- j 
dzono do stanu używalności 
wszystkie zdewastowane w o- 
kresie hitlerowskiej okupacji 
budynki szkolne i należycie je 
wyposażono, wybudowano tak
że piękne nowe gmachy dla 
szkół podstawowych, średnich I 
ogólnokształcących i zawodo
wych. Wzniesiono kompleks 
gmachów Technikum Hutnicze
go i Górniczego, budynki dla: 
liceum im. J. Dąbrowskigo na 
Rakowie i im. M. Kopernika w 
śródmieściu, osiem pięknych! 
gmachów szkół podstawowych | 
w śródmieściu, na Rakowie. 
Błesznie, Stradomiu, w dziel-.

nicy Warszawskiej t w Wy- 
ezerpach.

Zainicjowana przez PZPR 
akcja „Tysiąc Szkół na Tysiąc
lecie” dajć coraz piękniejsze 
rezultaty. Świadczy o tym od
danie do użytku w okresie o- 
śtatnich dwóch lat sześciu bu
dynków szkolnych i rozpoczę
cie budowy dalszych nowych 
gmachów dla szkolnictwa m. 
in. szkoły-pomnika na Lisińcu, 
budynków szkolnych przy ul. 
Sikorskiego i Hoene-Wroń- 
skiego.

O rozwoju .szkolnictwa śred
niego ogólnokształcącego świad
czyć może liczba uczniów w 
bieżącym roku szkolnym wy

roku I nosząca we wszystkich liceach 
— łącznie z pedagogicznymi — 
3760 osób, uczących się w 95 
oddziałach. W szkołach zawo
dowych zasadniczych i śred
nich uczy się obecnie w 162 
oddziałach 5261 dziewcząt i 
chłopców.

Gdy w roku 1939 Częstocho
wa posiadała trzy gimnazja 
państwowe i pięć prywatnych, 
to w roku 
w mieście 
średnich 
Ogólnie w 
nieje już trzydzieści szkół za
sadniczych i średnich zawodo
wych i artystycznych oraz dwa 
licea 

W 
szkół 
kszył 
cych

1959 działało już 
jedenaście szkół 

ogólnokształcących. 
Częstochowie ist-

pedagogiczne.
wyniku rozwoju
średnich znacznie zwię- 
się odsetek pobierają- 

w nich naukę młodzieży.

sieci

WITOLD MIELCZAREK 
Częstochowa

KAŻDEJ dziedzinie ty
cia szkolnego, w myśl 
zasad pedagogiki, po

winna być zachowana zasada 
stopniowania 
zasada ta 
kształceniu 
Przyjrzyjmy 
inu procesowi 
uczniów. Podstawą 
cesu są lekcje pracy 
Uczeń 
podstawowymi i prostymi 
rzędziami, operuje nimi, przy
swaja sobie pewne umiejętno
ści i wiadomości z technologii 
materiałów i narzędzi, uczy się 
elementów organizacji i racjo
nalizacji pracy. W dalszym e- 
tąpie bierze udział w wyciecz
kach do warsztatów zmecha
nizowanych, gdzie poznaje w 
każdej maszynie trzy zasadni
cze części (roboczą, transmi
syjną i wykonawczą) oraz do
strzega w nich zastosowanie 
znanych narzędzi prostych. U- 
czeń zaczyna rozumieć, że ma
szyna zastępuje człowieka, u- 
wielokrotnia jego pracę, czyni 
ją lżejszą, służy mu i jest po
słuszna jego planom. Teraz w 
oparciu o nowo wprowadzo
ne politechniczne przedmioty 
(technologia, maszynoznaw
stwo, rysunek techniczny, hi
storia technik, higiena i bez
pieczeństwo pracy itp.) może 
nastąpić praca przy maszy
nach.

Dopiero po dokonaniu ta
kiego zapoznania się młodzie
ży z pracą produkcyjną można 
udać się z nią - do fabryk i 
wziąć udział w produkcji. W 
fabryce uczeń poznaje nową 
organizację pracy, podziwia z 
bliska i naśladuje przodowni
ków pracy i racjonalizatorów, 
poczyna wykonywać zespołowo 
produkty, odczuwa zadowole
nie z dobrze spełnionego obo
wiązku, rozwija w dalszym 
ciągu swe umiejętności i zain
teresowania, które pozwolą mu 
w przyszłości poświęcić się u- 
miłowanemu zawodowi.

Zastanówmy się, czy droga 
przytoczonego tu procesu poli
technizacji uczniów może być 
i czy jest zachowana. Praca 
ręczna w szkołach podstawo
wych i średnich czasem jeszcze 
nie stoi na właściwym pozio
mie. A właśnie młodzież tych 
szkół udaje się do zmechanizo
wanych zakładów i fabryk, gdzie 
„odkrywa.” elementarne braki w 
swym przygotowaniu politech
nicznym. Stan ten jest wyni-;

trudności. Czy 
stosowana jest w 

politechnicznym? 
się prawidłowe- 

politechnizacji 
tego pro- 

ręcznej. 
■.apoznaje się na nich z 

na-

I kiem niewystarczającego naby* 
; cia tych umiejętności w szko* 
le. Wprawdzie gdy w szkole 
jest „robociarz” — entuzjasta 
nie uznający przeszkód, pro- 

' gram realizowany jest w cało- 
j ści, młodzież rozwija swe za- 
i interesowania 
I Niestety, 
| jest mało, 
trudno o

politechniczne, 
nauczycieli takich 
Z drugiej strony 
takiego entuzjastę, 

gdy robót ręcznych nie trak
tuje się na równi z innymi. 
Nauczyciele rysunku i pracy 
ręcznej w liceum pedagogicz
nym mają najwyższy wymiar 
godzin. Jednak wykształcenie 
tych nauczycieli — WKN, SN, 
PIR, egzamin uproszczony na 
nauczyciela szkół średnich o- 
raz szereg kursów metodycz
nych i technicznych — jest 
niewystarczające, by zrównać 
ich z nauczycielami liceum pe
dagogicznego innych przed
miotów a nawet nauczyciela^ 
mi szkół podstawowych.

Mój etat wynosi 21 godzin, 
gdy natomiast nauczycielka 
szkoły ćwiczeń ma 20 godzin, 
zaś nauczyciel rysunku w szko
le ogólnokształcącej uczy 26 
godzin. Podobnych paradoksów 
jest wiele. Wymagania w pra
cy, dodatkowej „społecznej” są 
inne w stosunku do nauczycieli 
rysunku i pracy ręcznej. Muszą 
oni poza pracą lekcyjną wyko
nywać z młodzieżą wszystkie 
dekoracje, pomoce naukowe, 
często naprawiać sprzęt szkol
ny, opiekować się pracownią, 
prowadzić kółka techniczne itd.

Przystępując do realizacji 
wielkiego dzieła, jakim jest 
kształcenie politechniczne, trze
ba większą troską otoczyć gar
stkę nauczycieli — entuzja
stów, którzy od lat przepro
wadzają eksperymenty, tworzą 
zmechanizowane pracownie 
szkolne; stwarzają grunt do 
włączenia się młodzieży w 
produkcję. Trzeba ich „ujaw
nić”, zorganizować i umożliwić 
powrót z różnych funkcji i ko
mórek, a przede wszystkim 
trzeba zrównać ich z nauczy
cielami innych przedmiotów, a 
wtedy dopiero problem kształ
cenia politechnicznego może 
wydać należyte owoce. Trzeba 
wykazać, że nie są nauczycie
lami drugiej czy - trzeciej kate
gorii, zwłaszcza że żaden inny 
przedmiot nie zaciera tak wy
raźnie różnicy między pracą 
fizyczną a umysłową jak praca 
ręczna, prowadzona w szkole.

ANTONI KRAL
Tarnów
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Rok potL zitakiesał Czarnej Afryki
ZNOWU więc grudzień.

Dziwnie jakoś szybko prze
leciał ten ostani rok na-

szej pięciolatki. Za kilka dni 
przejdzie do historii. Już dzi
siaj zresztą nie potrafilibyśmy 
bez pomocy gazet zestawić kro
niki choćby tylko ważniejszych 
jego ewenementów. A po pew
nym czasie, gdy nawarstwiające 
się pokłady wspomnień sprasują 
w naszej pamięci wydarzenia 
roku sześćdziesiątego, odróżniać 
go zapewne będziemy tylko po 
niedoszłym spotkaniu na szczy
cie i po niezwykłej sesji Zgro
madzenia Ogólnego Narodów’ 
Zjednoczonych.

Dla w'ielu jednak narodów 
1 ludów rok 1960 na zawsze po
zostanie pamiętny. Przyszli hi
storycy prawdopodobnie tą 
datą oznaczą kulminacyjny 
punkt fali wyzwalania się lu
dów kolonialnych. Bo w tym 
właśnie roku ogromna część 
Afryki — klasycznego obszaru 
kolonialnego — weszła na drogę 
samodzielnego bytu polityczne
go. Wyzwolenie się pozostałych 
terenów, można powiedzieć, 
jest już tylko kwestią czasu. 
Ale określenie to. choć na pew
no słuszne, byłoby jednak nie
pełne, gdybyśmy nie dodali, że 
w wielu wypadkach będzie to 
czas walki.

Otwarte walki trwają w tej 
chwili w Algierii i Kongo. 
W obu tych krajach sytuacja 
jest bardzo skomplikowana, 
przy czym w Algierii powik
łała się jeszcze bardziej wsku
tek tragicznych zajść, które za
szły podczas, podróży prezyden
ta de Gaulle’a.

Prezydent Francji rozumie, 
że w Algierii status ąuo utrzy
mać się nie da. Można przy
puszczać, że de Gaulle jest 
skłonny rozwiązać problem 
tych „zamorskich departamen
tów’" Francji w sposób rady
kalny, naw’et gdyby to miało 
spowodować daleko idące zmia
ny w dotychczasowym układzie 
rzeczy. Zdecydowane wystąpie
nie przeciw’ko styczniowemu 
puczowi ultrasów' z tzw. Frontu 
Algierii Francuskiej wskazya 
walo, że linii politycznej de 
Gaulle’a nie odpowiadają ra
dykalne posunięcia ultrasów,

burzące jego koncepcję rozwią
zania sprawy algierskiej na 
płaszczyźnie rzekomego usamo
dzielnienia się Algierii przy 
jednoczesnym innym związaniu 
jej z metropolią. De Gaulle jest 
jednak specjalnie uczulony na 
punkcie mocarstwowości Fran
cji i z powodu tego właśnie 
kompleksu doszło do zerwania
rozmów między rządem fran
cuskim i przedstawicielami 
Tymczasowego Rządu Republi
ki Algierskiej. W czasie per
traktacji, które toczyły się w 
Melun. de Gaulle uzależnił roz
wiązanie problemu algierskiego 
od złożenia broni i zaprzestania 
wszelkich działań przez armię 
powstańczą. Chodziło mu z jed
nej strony o zachowanie pozo
rów „wielkoduszności” Francji, 
która rzekomo dobrowolnie 
idzie na ustępstwa w stosunku 
do rządu Republiki Algierskiej, 
z drugiej zaś strony — o fak
tyczne rozbrojenie przeciwnika.

Gdy ta droga zawiodła, de 
Gaulle wystąpił z koncepcją 
referendum, w którym wszyscy 
obywatele Francji mają się 
wypowiedzieć co do przyszłości 
Algierii. Prezydent Francji spo
dziewa się, że tym sposobem 
zdoła ruszyć rzecz całą z mar
twego punktu — nie paktując 
z wrogiem. Ma on ciągłe jeszcze 
we Francji duży autorytet i li
czy na to, że styczniowe refe
rendum przyzna mu swobodę 
działania w Algierii, nawet gdy
by skrajna prawica i lewica — 
z różnych zresztą pobudek — 
głosowały „nie". Te rachuby 
jednak mocno skomplikowały 
się wskutek ostatnich wydarzeń 
w samej Algierii, gdzie demon
stracje ultrasów i kontrdemon
stracje ludności muzułmańskiej 
rozbił ogień francuskich od
działów wojskowych.

Atak wojsk francuskich, skie
rowany przeciwko rdzennej lud
ności spowodował, że te nawet 
jej odłamy, które dotąd skła
niały się do dalszej współpracy 
z Francją, deklarują teraz po
parcie dla Frontu Wyzwolenia 
Narodowego. Jest to dla de 
Gaulle’a wielki cios.

Styczniowe referendum — 
jeśli oczywiście nie zajdą do 
tego czasu jakieś nadzwyczaj-

woj. kieleckim spotyka się coraz więcej pięknych budyn
ków szkolnych. Na zdjęciu szkoła, w Odrzywole.

Fot.: Cz. Górski

ne ■wydarzenia — zadecyduje 
nie tylko o najbliższych losach 
Algierii. Gdyby większość oby
wateli głosowała „nie" byłoby 
to votum nieufności dla prezy
denta i w’tedy de Gaulle mu- 
siałby abdykować z pozycji nie 
koronowanego króla Francuzów.

Drugi kraj afrykański — 
Kongo, które formalnie uzyska
ło już niepodległość, lecz w 
rzeczywistości o praw dziwą wol- 
łność jeszcze walczy, znajduje 
się w stanie absolutnego chaosu. 
Pomimo protestu delegacji 
licznych państw’ afro-azjatyc- 
kich i socjalistycznych repre
zentacja rządu Kasavubu uzy
skała w ONZ uznanie swojego 
mandatu. Oznaczało to uznanie 
Kasavubu jako kierownika 
państwa kongijskiego. Tym sa
mym los legalnie wybranego 
przez ludność premiera Lumum- 
by został przesądzony. Podjęta 
przez niego próba schronienia 
się w Stanleyyille skończyła 
się niepowodzeniem. Lumumba 
przebywa w więzieniu, a w 
kraju szaleje soldateska puł
kownika Mobutu.

Ponure to doprawdy wido
wisko. W prowincji Katanga 
coraz mocniej usadawiają się 
Belgowie, którzy ostatnio osten
tacyjnie gościli premiera tej 
prowincji — Czombego, kilka 
państw afro-azjatyckich na 
znak protestu odwołało kontyn
genty swoich wojsk z Konga, 
z tymi zaś — które nie chcą 
autorytetem pokrywać bezpra
wia, Mobutu bezceremonialnie 
zrywa stosunki dyplomatyczne. 
Kraj popadł w zupełną anar
chię i nic nie zapowiada jakiejś 
zmiany na lepsze oraz unor
mowania stosunków’.

Nie trudno się domyślić, dla
czego tak się dzieje. Kongo ma 
najzasobniejsze na świecie zło
ża rudy uranowej. Wiadomo 
zaś, co to jest uran. Dla Konga 
jest on największym bogac
twem, lecz zarazem i najwięk
szym nieszczęściem, tego uranu 
bowiem mocarstwa zachodnie 
wypuścić z rąk nie chcą. Oto 
dlaczego Lumumba, który za
powiedział zacieśnienie stosun
ków z ZSRR, nie może sprawo
wać funkcji premiera, choć na 
to stanowisko został wybrany.

I Uwięzienie Lumumby jest 
bez wątpienia dużym ciosem dla 
postępowych sił w Kongo. Nie 
jest to jednak cios śmiertelny. 
Funkcje uwięzionego premiera 
przejął ostatnio jego zastępca — 
wicepremier Gizenga, który 
jako siedzibę obrał Stanleyyille.

Ostatnio na plan weszła są
siadująca z Kongiem Federacja 
Afryki Środkowej. Kraj ten 
obejmuje Rodezję Południową, 
Rodezję Północną i Niassę. 
które w 1933 r. weszły w skład 
Federacji i jako państwo samo
władne stanowią protektorat 
brytyjski. Pod pewnym wzglę
dem Federacja ta przypomina 
Algierię. Otóż w Południowej 
Rodezji żyje stosunkowo znacz
ny procent osiadłej ludności 
europejskiej, która — choć w 
sumie stanowi znikomą mniej
szość — sprawuje w kraju całą 
władzę. Rdzenna ludność mu
rzyńska prow’adzi tu walkę w 
dwóch kierunkach: o zniesienie 
dyskryminacji rasow’ych i zrów

nanie wszystkich mieszkańców 
w’ prawach, ludność zaś Rode
zji Północnej i Niassy — o roz
wiązanie federacji i oderwanie 
tych krajów od Rodezji Płd.

W związku z nieustannymi 
niepokojami w Federacji rząd 
brytyjski powołał specjalną ko
misję, która miała zbadać pa
nujące w niej stosunki i sfor
mułować wnioski co do przy
szłości tego kraju. Rząd Fede
racji zgodził się na tę formę 
arbitrażu jedynie pod tym wa
runkiem, że komisja z góry 
wkluczy możliwość odłączenia 
się Rodezji Północnej i Niassy. 
Komisja wystąpiła z wnioskami 
kompromisowymi, które propo
nują na razie zmiany konstytu
cyjne, z tym że cala ludność 
Federacji miałaby się po sied
miu latach wypowiedzieć w re
ferendum, czy pragnie utrzyma
nia. czy też rozwiązania Fede
racji. Zwołana w tej sprawie 
konferencja w Londynie od 
początku rozpoczęła się burzli
wie. Przedstawiciele murzyń
skiej ludności zajęli twarde sta
nowisko i szanse na kompromi
sowe rozwiązanie sporu zmala
ły. Jeśli zaś obie strony nie 
dojdą do porozumienia, to moż
na oczekiwać, że ludność Ro
dezji i Niassy przejdzie do 
otwartej walki, by wzorem in
nych krajów afrykańskich siłą 
wymóc nateżne jej prawa.

Inny charakter mają zajścia 
| w Etiopii, gdzie pod nieobec
ność Haile Selassie, który ba- 

I wił z wizytą w Brazylii, doko
nano zamachu stanu. Zama
chowcy powołali do władzy 
następcę tronu — Asfa Wassa- 
na i ogłosili program reform 
konstytucyjnych i reformy 
agrarnej, aby — jak twier
dzą — wyrwać Abisynię z za
cofania i pchnąć ją na drogę 
postępu. Przy pozorach monar
chii konstytucyjnej Haile Se
lassie — według legendy 235 
wdadca i w prostej linii potomek 
królowej Saby i króla Salomo
na — sprawował w rzeczywi
stości władzę absolutną. Jeśli 
to był istotny motyw zama
chowców, zajścia w Etiopii 
można by ocenić jako wewnę
trzną spraw'ę tego kraju. Czy 
jednak działały tam jeszcze 
inne siły — to się niebawem 
okaże.

Poza kontynentem afrykań
skim obficie leje się krew ludz
ka w Laosie na półwyspie in- 
dochińskim. Po wojnie domo
wej, zakończonej Konferencją 
Genewską w 1954 r., szef rządu 
laotańskiego książę Souvanna 
Phouma zaw’arł porozumienie 
z powstańczą armią Patet Lao 
i jej polityczną reprezentacją — 
partią Neo Lao Haksat. Zgodnie 
z postanowieniami Konferencji 
Genewskiej Souvanna Phouma 
prowadził politykę niewiązania 
się z żadnym blokiem militar
nym. Jednak w 1958 r. pod pre
sją Waszyngtonu nastąpiła w 
Królestwie Laosu zmiana ga
binetu. W nowym, proamery- 
kańskim rządzie Sananikone 
dużą rolę odgrywał gen. Novo- 
san. Rząd ten uzyskał poważną 
pomoc wojskową od USA 
i wkrótce potem wydalił z kra
ju Międzynarodową Komisję 
Kontroli, która czuwała nad 
wykonaniem postanowień Kon
ferencji Genewskiej. Stopniowo

Czas odmłodzić staruszka
Czytając podręcznik 

geografii do klasy VII 
odnosi się wrażenie, że 

od wielu lat w geografii wła
ściwie się nic nie dzieje. A 
przecież dokonują się olbrzy
mie zmiany, powstają nowe 
państwa, nowe obiekty, rozwi
ja się przemysł. Często wiado
mości z podręcznika są już cał
kowicie nieaktualne. Porównu
jąc wydanie z roku 1955 z wy
daniem z roku 1960 nie do
strzega się prawie żadnej róż
nicy między obu książkami.

Trzeba pamiętać, że podręcz
nik stanowi czasem jedyną po
moc źródłową nie tylko dla 
uczniów, ale i dla nauczycieli 
geografii.

Nie każdy bowiem nauczy
ciel, a tym bardziej uczeń 
(szczególnie na wsi) ma do
stęp do encyklopedii, tabel i 
wydawnictw geograficznych. 
Rolę jedynego informatora 
spełnia podręcznik, ale skoro 
dane cyfrowe w nim są nie
aktualne, określenia niejasne to 
w efekcie zamiast pomagać po
woduje on zamieszanie.

W 1958 r. powstała Zjedno
czona Republika Arabska. W 
podręczniku jest rozdział o 
Egipcie, lecz ani słowa o ZRA.

Parlament perski postanowił 
powrócić do dawnej historycz- 
cznej nazwy , państwa, zabra
niając używać nazwy Iran, ja
ko narzuconej przez Anglików. 
W podręczniku jednak nadal 
mowa o Iranie.

Rozdziały mówiące o kolo
nializmie w Afryce i Azji nie 
wymieniają nazw posiadłości, 
podają ogólnikowo, że jedne 
państwa podbiły duże obszary 
w Afryce środkowej, inne w 
północnej, a jeszcze inne w po
łudniowej. Natomiast brak 
wiadomości o państwach, któ
re uzyskały niepodległość, po
za nieśmiałym zdaniem o Gha
nie i Republice Malgaskiej. Ten 
temat wart jest chyba szersze
go, dokładniejszego opracowa
nia. Przecież ruchy wolnościo
we stały się ostatnio central
nym zagadnieniem światowym.

Często przy określaniu ob
szaru i liczby ludności używa 
się w podręczniku określenia 
ponad i około. Np. „Obszar 
ZSRR wynosi przeszło 22 min. 
km kw., liczba ludności ponad 
208 min.”.

Według Małego Rocznika 
Statystycznego z 1960 r. obszar 
wynosi 22 402 000 km kw., lud
ność 208 836 000. Podręcznik o- 
kroił państwo o... bagatelka, 
obszar większy od terytorium 
Polski i prawie o milion lu
dzi.

Zrozumiałe, że uczeń nie za
pamięta wszystkich cyfr, ale 
czy dlatego musimy podawać 
je niepełne albo fałszywe?

Ludność Czechosłowacji (o- 
becnie CSRS) w książce osza
cowano na ponad 13 min. a 
jest o 470 000 więcej. Na Wę
grzech „hak” ten wynosi 
825 000, w Wielkiej Brytanii — 
657 000. Niemcom i Włochom 
podręcznik uszczknął po okrą
głym milionie, egipskiej pro-

Austrii. Brak liczby ludności j 
Mongolii, która w porównaniu 
z obszarem obrazuje właśnie I 
charakterystyczną dla tego 
kraju gęstość zaludnienia 
(1 531 000 km kw. — 1 025 000 
osób).,

Hiszpanię 1 Portugalię oraz 
Grecję pozbawiono w ogóle 
informacji liczbowej.

Wiele zamieszania wprowa
dzają określenie rzek mianem: 
największa i najpotężniejsza. 
Czytamy w podręczniku:

„Nil, druga co do długości 
rzeka świata. Kongo —■ najpo
tężniejsza rzeka Afryki. Jan- 
gcy-ciang — jedna z najdłuż
szych rzek świata. Wiemy już, 
że Amazonka jest najpotężniej
szą rzeką na kuli ziemskiej”.

Wynotowując te zdania moż
na snuć rozważania: „Skoro 
Nil jest drugą rzeką świata, a 
Kongo najpotężniejszą w Afry
ce, to zarazem pierwszą i na 
świecie. Ale w innym miejscu 
jest nią Amazonka. Coś nie pa
suje. Jaka zaś długa jest Jan- 
gcy-ciang? I tak dalej, i tak 
dalej.

Uczeń natomiast chce z cie
kawości wiedzieć, ile kilome
trów ma ta najdłuższa rzeka. ; 
Cyfra pozwoli mu porównać 
jej długość z Wisłą lub jakimś 
innym znanym mu wymiarem, 
pomoże mu wyobrazić sobie 
ogrom rzeki.

Podobnie wyglądają określe
nia wodospadów. Np. Niagara 
(wysokości 50 m), jeden z naj
potężniejszych na świecie. Na
tomiast wodospad Victorii (120 
m) został pozbawiony tego 
określenia, zaś Angel Falls 
(979 m) nie został uznany za 
potężny. 'Wynika więc, że sło-!

wo potężny używa się do o- 
kreślenia szerokości, ilości spa
dającej wódy. Jak jednak go
łosłownie podać to uczniom, 
bez przybliżonej chociaż cyf
ry?

Należy chyba przestać uży
wać określeń w rodzaju: naj
większy, najpotężniejszy, a 
wprowadzić konkretne dane. 
Porównania przeprowadzi wó
wczas sam uczeń.

Wiele do życzenia pozosta
wiają ilustracje podręcznika. 
..Malowniczy przełom rzeki 
Isker” (rys. 38), „Zjawiska kra
sowe w Jugosławii” (rys. 41) 
to wcale nie malownicze 
plamy. Wiatraki (rys. 56) nie 
pompują — jak brzmi podpis 
— wody, lecz najwyraźniej od
poczywają. Ryciny 18 i 19 
przedstawiające kombajn i lo
komotywę są absolutnie niecie
kawe, podobnie elewator ną 
rys. 33. Na rys. 104 (plantacja 
bananów) najciekawszy jest 
chyba zabytkowy Daimler mo
dę AD 1896. Kolej w Peru (rys. 
165) też chyba pochodzi z cza
sów kiedy Folkierski i Mali
nowski budowali pierwszą li
nię kolejową w Andach. Kanał 
Koryncki (rys. 80) przedstawia 
się jak ubogi krewny do po
dobnego zdjęcia w Małej En
cyklopedii Powszechnej (tab. 
32/8). Podobnie fiord, solfatary, 
Mount Blanc i inne.

Faktem jest, że papier, na 
którym zdjęcia są reproduko
wane, jest nienajlepszy, ale 
wiele zdjęć jest technicznie 
złych. Kompozycja, treść i ak
tualność a szczególnie podpisy 
pozostawiają wiele do życzenia.

W związku z powyższymi

I uwagami nasuwają mi się 
। wnioski. które należałoby 
uwzględnić przy przygotowaniu 
wydania na rok 1961:

Podawać aktualne (w/g Ma
łego Rocznika Statystycznego) 
dane liczbowe.

Opracować od nowa rozdzia
ły dotyczące podbojów kolo
nialnych i ruchów wyzwoleń
czych.

Stosować właściwe określe. 
nia.

Na końcu podręcznika umie
ścić tabele najdłuższych rzek 
najwyższych szczytów, naj
większych wysp i półwyspów 
najwyższych i najszerszych wo, 
dospadów itp.

Kilka ostatnich stron przezna. 
czyć na krótkie, encyklopedycz
ne wiadomości o słynnych pol
skich geografach i podróżni
kach, a przynajmniej o tych, 
których nazwiska występują 
w podręczniku.

Umieścić wykaz lektury geo
graficznej dla uczniów.

Dokonać starannego wybory 
lepszych, ciekawszych, dosko
nalszych kompozycyjnie i te
matycznie zdjęć, drukować je 
na lepszym papierze i dołączyć 
jako osobną wkładkę na końcu 
książki.

Na marginesie jeszcze jedna 
sprawa. Nie rozpoczynać skła
dania książki w styczniu, a 
wzorem wydania szóstego — w 
kwietniu, wówczas podręcznik 
chociaż ukaże się w lipcu, bę
dzie aktualny w odniesieniu 
przynajmniej do pierwszego 
kwartału 1961 r.

JERZY ANDRZEJEWSKI
Szczawno-Zdrój t

Psychologia i „Tajemnica żółtego pokoju”

Znaczek pocztowy ■
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pomaga nauczycielowi
TFNACZEK poczto-wy to sze- 
^“roki wachlarz estetycznych 
odczuć 1 wzruszeń, to olbrzymi 
świat wiedzy zaklęty na ma
łym skrawku papieru. Tej 
prawdy nie umie zrozumieć 
liczna rzesza nauczycieli, która 
ma wielkie możliwości krze
wienia wśród dziatwy szkolnej 
szlachetnego i pięknego zbie
ractwa, jakim jest filatelisty
ka.

Zbieranie znaczków poczto
wych przez młodzież szkolną 
ma bardzo dużo dodatnich wa
lorów wychowawczych. Zna
czek, zwłaszcza piękny zna
czek, potrafi rozbudzić u każ
dego człowieka zarówno dziec
ka, młodzieńca jak i u doro
słego głębokie przeżycie kultu 
sztuki graficznej. Czar i piękno 
artystyczne wykonanego znacz
ka "przykuwa młodzież na wie
le godzin do albumu. Pozwala 
na wyładowanie młodzieńczej 
energii w sposób kulturalny i 
pożyteczny. Umiejętne zbie
ractwo znaczków pozwala na 
pogłębianie i rozszerzanie wie
dzy dziecka, co z kolei podno
si wyniki nauczania.

W czasie moich wizytacyj
nych wędrówek odwiedziłem w j 
powiecie chełmskim jedną 
szkołę, gdzie nauczyciel, choć I 
sam nie filatelista, potraktował! 
znaczek pocztowy jako pomoc i 
naukową. Często na lekcjachI 
języka polskiego, historii, ge
ografii czy biologii pokazywał 
dzieciom znaczki ilustrujące 
ludzi, wydarzenia, krajobraz 
Jub roślinę, o której mówił.

Dzieci z wielkim zaintereso
waniem patrzyły na mały 
skrawek papieru i dziwiły się, 
że znaczek to nie tylko opła
ta za wysłaną przesyłkę pocz
tową, ale także coś, co zawie
ra w sobie szczyptę mądrości 
ludzkiej — wiedzy.

A kiedy nauczyciel przy 
okazji podkreślał i zwracał 
dzieciom uwagę na piękno1 
zęaczka. na jego precyzyjne, ar 
jakże wspaniałe wykonanie — 
dopełniał całości. Dzieci tej; 
szkoły zaczęły początkowo in
teresować się ilustracjami1 
znaczków, potem w ogóle! 
znaczkami. Tak to w szkole tej 1

powstało Filatelistyczne Kółko 
Zainteresowań.

Podziwiając pracę tego kół
ka cofnąłem się myślą do 
pierwszych lat mojej pracy w 
szkolnictwie. Było to kilka
naście lat temu. Ucząc wtedy 
w wiejskiej szkółce na próżno 
szukałem ilustracji z życia T. 
Kościuszki, by użyć ją jako 
pomoc naukową na lekcji hi
storii. Był to okres powojenny. 
Szkoły wówczas słabo były 
zaopatrzone w pomoce nauko
we. I wtedy przyszły mi z po
mocą znaczki, zwykłe polskie 
znaczki pocztowe. Odszukałem 
zapomniany album ze skolek- 
cjonowanym w czasie okupacji 
zbiorem znaczków 
znaczki mówiły mi 
Polsce) i wydobyłem 
łych ząbkowanych 
Były to znaczki przedstawiają
ce T. Kościuszkę w towarzy
stwie Waszyngtona i Paina na 
tle gwiaździstego sztandaru 
USA; jadącego na koniu po
między Dąbrowskim i Ponia
towskim (seria historyczna), 
portret Kościuszki z serii I 
„wodzów” i pomnik wystawio- I 
ny Kościuszce w Łodzi.

Uzbrojony w tę pomoc nau
kową przeprowadziłem w kla
sie VI lekcję o życiu T. Koś
ciuszki i jego walce o wolność.

Od tego czasu często posłu-! 
giwałem się znaczkiem poczto- i 
wym jako pomocą naukową. 
Czasami także zadając pisem
ną pracę domową polecałem I
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(wówczas 
o wolnej 

kilka ma- 
„cacek”.

uczniom wynaleźć odpowiedni 
znaczek i wkleić go do zeszy
tu jako ilustrację zadania do
mowego.

Młodzież dzięki takiej pra
cy zbliżyła się uczuciowo do 
znaczka i rozpoczęła groma
dzenie zbiorów. To zaintereso
wanie odciągnęło ją od bezce
lowego włóczenia się w wol
nych chwilach po ulicach i od 
urządzania różnych „psikusów”.

Znaczek pocztowy potrafi 
ujarzmić najbardziej niesfor
nego chłopaka, potrafi swym 
czarem przykuć go do krzesła 
i dać mu godziwą rozrywkę. 
Dlatego warto, zwłaszcza dziś, 
kiedy młodzież szkolna w 
większości nie ma jakichś 
własnych, szlachetnych pasji i 
stacza się niejednokrotnie na 
dno chuligaństwa, wpajać i 
zaszczepiać wśród uczniów 
szkół średnich i podstawowych 
zbieractwo znaczków.

Filatelistyka bowiem 
niewątpliwie tą pasją, 
zbieraczowi daje wiele 
jemności, a przy tym pozwala 
poznać precyzyjną sztukę gra
ficzną, odczuć piękno tej sztu
ki i rozszerzać horyzonty wie
dzy.

Warto więc, by nauczyciel
stwo bliżej zapoznało się z za
gadnieniem filatelistyki, ze 
sposobem zbierania i rozwija
nia u dzieci nawyków rozum
nego i celowego zbieractwa.

jest 
która 
przy-

LONGIN JAN OKOŃ

Laos coraz wyraźniej wiązał się' 
z blokiem SEATO, w stosun
kach zaś wewnętrznych 
Iowie odzyskali swoje 
pozycje. Wywołało to 
szechne niezadowolenie 
w sierpniu br. kapitan Kong Le 
dokonał zamachu stanu, uzy
skał poparcie całego niemal 
społeczeństwa. Zamach przy
wrócił do władzy księcia Sou- 
vanna Phoumę, który niebawem 
zapowiedział nawiązanie sto
sunków dyplomatycznych ze 
Związkiem Radzieckim i z Chi
nami Ludowymi. Wkrótce potem 
jednak gen. Noyosan wystąpił 
przeciwko rządowi i wspoma
gany przez USA podniósł otwar
ty bunt. W ten sposób Laos po- 
padl w nową wojnę domową.

Świat jest więc pełen niepo
kojów. Obecną sytuację mię
dzynarodową najlepiej schara
kteryzowali przedstawiciele 81 
partii komunistycznych i ro
botniczych w apelu do narodów 
całego świata:

„Narody, które wywalczyły 
prawo do niepodległego bytu 
państwowego, toczą trudną wal
kę przeciwko kolonializmowi w 
nowej postaci, przeciwko kolo
nizatorom amerykańskim i za- 
chodnioniemieckim, przeciwko 
dawnym angielskim, francuskim 
i innym ciemiężcom, którzy 
chcą za wszelką cenę utrzymać 
w swoim władaniu bogactwa 
naturalne, kopalnie i plantacje, 
nie dopuścić do uprzemysłowie
nia wyzwolonych krajów i na
rzucić im sprzedajne i reakcyj
ne rządy".

Zyjemy więc w okresie po
zornego tylko spokoju.

, ' wrs

feuda- 
dawne 

pow-
i gdy

wincji ZRA 1 763 000. Wietnam 
stracił w ten sposób 800 000, 
Japonia — 900 tys., a Korea, 
ot, drobiazg, 3,5 min ludzi.

Podręcznik nie podaje wiel
kości obszaru Szwajcarii i

„Tajemnica żółtego pokoju” 
— to książka napisana przez 
Gastona Leroux, jak się można 
zorientować pod koniec ubiegłe
go wieku, gdyż palą się w niej 
jeszcze lampy nąftowe i lampki 
oliwne, a rzecz dzieje się W 
zamku francuskim. Są w tej 
książce rozmaite cuda jak np. 
aparat elektryczny na baterie 
do wykazywania rozszczepial- 
ności materii pod wpływem 
światła słonecznego/!), morder
ca, który znika nie wiadomo w 
jaki sposób a potrafi się w cią
gu sekund ucharakteryzować 
na dowolnego ze swych znajo
mych. Zresztą jest w niej nie
słychanie wiele nader interesu
jących rzeczy. Tak np. można 
się dowiedzieć, że Bóg powie
dział dwa plus dwa równa się 
cztery. Nie spotkałem tego w 
biblii i strach mnie ogarnął, co 
byłoby z biednym człowiekiem 
i logiką, gdyby to nie była 
prawda.

Wydawnictwo „Iskry”, które 
w cyklu „Klubu srebrnego klu
czyka", wydało tę książkę Anno 
Domini 1960 w Warszawie, ucz
ciło też odpowiednio dzieło i je
go autora. Wydano ją na papie
rze matowym V klasy stosun
kowo białym, drukiem dużym, 
wyraźnym w pięknym niewiel
kim formacie. Dość powiedzieć, 
że na 2,6 arkusza wydawni
czego spożytkowano 23,25 arku
szy drukarskich.

Najważniejszy jest nakład. 
Wynosi on 40 000 egzemplarzy 
— słownie czterdzieści tysięcy 
egzemplarzy.

Taką oprawę ma bzdurny 
kryminał w drugiej połowie 
XX wieku w epoce narodzin 
astronautyki.

Leży przede mną i druga 
książeczka. Jest to „Zarys Psy
chologii” Tadeusza Nowackiego, 
zatwierdzony jako podręcznik 
dla nauczycieli, szkół zawodo
wych. Wykonano go na papie
rze klasy VII a więc o dwie 
klasy gorzej od „kryminału”. 
Papier jest ciemny, druk mały,

। źle czytelny. Nic dziwnego — 
na 14,9 arkuszy wydawniczych 
spożytkowano 17,75 arkuszy 
drukarskich. Rzecz wydano 
również w 1960 r. w Warszawie 
przez Państwowe Wydawnictwa 
Szkolnictwa Zawodowego.

Tutaj ważny jest' nakład. 
Nakład wynosi 4250 egzempla
rzy słownie cztery tysiące plus 
dodatkowo dwieście pięćdziesiąt 
egzemplarzy. Jest więc dokład
nie dziesięć razy mniejszy od 
nakładu „Tajemnicy żółtego po
koju”.

O tym pisano już w prasie 
pedagogicznej. Książka bowiem 
nie ukazała się na półkach księr 
garskich. Cały nakład zabrało 
Ministerstwo Oświaty dla kur
sów nauczycieli szkół zawodo
wych. Jednakże pewne drobne 
ilości przedostały się do zakła
dów kształcenia nauczycieli, 
które obecnie bezskutecznie po
szukują wspomnianej książki.

Plotka głosi, że Ministerstwo 
Zdrowia zapragnęło zakupić dla 
swoich szkół 2000 egzemplarzy 
— ale nie może ich dostać. Po
dobnie jak Ministerstwo Gór
nictwa, które zapotrzebowało 
ponad 1000 egzemplarzy. Może 
jednak lepiej przedrukować 
fragment listu, skierowanego do 
PWSZ przez Okręgowy Ośrodek 
Metodyczny w Katowicach (1. 
dz. 0-570/4ex 60):

„Dyrekcja Okręgowego Ośrodka 
Metodycznego w Katowicach oraz 
Dyrekcja Ośrodka Szkolenia Kurso
wego Ministerstwa Oświaty prosi 
uprzejmie o jak najszybsze wzno
wienie wydawnictwa Tadeusza No
wackiego pt. Zarys Psychologii.

Powyższa książka nie znalazła się 
na pólkach księgarskich, a cale 
wydawnictwo (cały nakład) jest Już 
prawie wyczerpany, W tutejszym 
Ośrodku posiadamy resztki tego 
nakładu, a zaopatrzyliśmy zaledwie 
część naszych słuchaczy Studium 
Pedagogicznego.

Jesteśmy- w posiadaniu pism pra
wie wszystkich Studiów Nauczy
cielskich, Liceów Pedagogicznych 
oraz wielu uczelni wyższych, jak 
również innych placówek naukowo- 
badawczych, proszących o przysła
nie od kilkudziesięciu do kilkuset 
egzemplarzy dlą każdej z tych In
stytucji.

i Popularność swą zawdzięcza 
■ wymieniony podręcznik pro- 
■ stym sformułowaniom, przej
rzystej formie, zwięzłej i traf- 

I nej treści.
Poważną szkodą jest więc 

niedostarczenie tak cennego 
podręcznika do rąk naszych 
nauczycieli.

Wszystkim doskonale są zna
ne (a częściowo i zrozumiałe) 
powody masowego wydawania 
kryminałów w dużych nakła
dach, a ograniczanie nakładów 
książek naukowych. Wiadomo, 
względy finansowe zmuszają 
wydawnictwa do zasilania ryn
ku artykułem „chodliwym”. 
Mimo dużych oporów, można 
się ostatecznie nawet zgodzić 
z taką polityką, ale tylko w wy
padku, jeżeli z góry wiado
mo, że książka naukowa jest z 
typu cennych publikacji, 
które zostaną zakupione je
dynie tylko przez biblioteki 
uniwersyteckie, bibliotekę na
rodową i ewentualnie kilkuset 
specjalistów z danej dziedziny. 
Całkowicie natomiast niezrozu
miała staje się dziwna oszczęd
ność wydawnictw w odniesie
niu do nakładów książek nau- 

I kowych o charakterze popular- 
; nym lub podręcznikowym. W 
omawianym wypadku nie za
chodzi chyba obawa, że wydaw
nictwo poniesie straty, „opła
calność" gwarantują licznie 
zgłaszane zapotrzebowania na 
„Zarys psychologii”.

Kierujemy więc pod adresem 
Państwowego Wydawnictwa 
Szkolnictwa Zawodowego py
tanie: dlaczego nie podejmuje 
się wydania drugiego nakładu 
tej potrzebnej książki? (js)

Ogłoszenia drobne
FIZYK 29-letni nawiąże korespon

dencję z koleżanką w wieku 20 — 29 
lat. Oferty: Sekcja Ogłoszeń Wy
dawnictwa ..Prasa Krajowa” War
szawa, Wiejska 12, dla ,,J. K.”.
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Działacze Kulturalno-Oświatowi,

II UJ A C Nauczyciele, Domy Kultury,
#ł W ła sztuce i Biblioteki!!!

brak wam materiałów do pogadanek oświatowych? 
macie kłopoty z doborem repertuaru?, 
chcecie poznać problemy współczesnej techniki? 
nie potraficie urządzić sceny, uszyć kostiumu?

Na wszystkie wasze kłopoty znajdziecie radę w miesięczniku
8C-’
2 PRACA ŚWIETLICOWA

Należność za prenumeratę: rocznie 72 zł, półrocznie 36 zł, 
^kwartalnie 18 zł, wpłacać należy na konto Centrali Kolpor- . 

taż u Prasy i Wydawnictw „RUCH” Nr 1-6-100020.
P-458-6017

COO<XXXXXJOCfXXX>OOCOOOOOOOO<XXXXXXXXXXXXX5000d

*

MIESIĄC
Zamówienia 1 przedpłatę na 

prenumeratę „Głosu Nauczyciel
skiego” przyjmują urzędy pocz
towe i listonosze. Można rów
nież wpłacić na konto PKO 
nr 1-6-100020, Warszawa, ul. 
Srebrna 12, PPK—Ruch. Cena 
„Głosu Nauczycielskiego” w pre
numeracie kwartalnej zł 8, pół
rocznej zł 16, rocznej zł 31,20. 
Termin zgłaszania przedpłat, do 
dnia 15 miesiąca poprzedzające
go okres prenumeraty, z wyraź
nym zaznaczeniem, że wpłata 
dotyczy prenumeraty „Głosu 
Nauczycielskiego”.

| AKWARIUM
f POŻYTECZNYM UPOMINKIEM
| DLA DZIECI!

Pełny asortyment rybek egzotycznych 
I roślin, sprzętu akwaryjnego I węd- 
karskiego oraz pokarmu dla rybek 
I ptaków nabywać można

| w SKLEPACH „WSPÓLNEJ SPRAWY" 
przy ul. Nowowiejskie) Nr 5 
I ul. Nowy świat Nr 43 
Specjalne zamówienia realizuje WYTWÓRNIA 
„WSPÓLNEJ SPRAWY" przy ul. Nowowiejskiej 5

Ź K-455

przegląd Literacki i Naukowy

| SPÓŁDZIELNIA PRACY |
f „POMOC SZKOLNA" |

Urządzeń Szkolnych, Biurowych I Medycznych
Warszawa, ul. Grzybowska 43/45 

zawiadamia 
Iż z dniem 1 stycznia 1961 r. uruchamia 
PUNKT USŁUGOWY RENOWACJI MEBLI

przy Placu 3 Krzyży 10, tel. 8-53-14
Specjalność: naprawa sprzętu szkolnego, weteryna- 

y ryjnego i medycznego o profilu produkcyjnym naszej y 
4', Spółdzielni.

Informacji udziela Dział Handlow’y, tel. 8-54-76.
P-452-4892-0 g

„NOWE KSIĄŻKI
zapewni Ci szybką i rzetelną informację.

W każdym numerze znajdziesz:

STARSZA, samotna nauczycielka, 
przystojna, kulturalna, wesoła. na 
wsi poznańskiej, nawiąże korespon
dencję z kolegą miłującym pracę 
wśród ludu, w wieku 55 lat. Oferty: 
Sekcja Ogłoszeń Wydawnictwa „Pra
sa Krajowa” Warszawa, Wiejska 12 
dla „WRZOSU”. 458

POZNAM koleżankę ateistkę, o 
niebieskich oczach, drobnej twarzy, 
szczupłą, najchętniej blondynkę 
(wzrostu do 164 cm i 25 lat), miłoś. 
niczkę turystyki motorowej. JAN X 
Lubliniec, Stalmacha nr 90. 454

MANEKINY krawieckie oraz inn« 
pomoce do robót ręcznych poleca 
OKOŃSKI. Warszawa, Zielna 35.

428-0

DZWONKI szkolne elektryczne, 
korytarzowe, podwórzowe — napra
wia, wykonuje nowe — Warsztat 
Rzemieślniczy BANASIK, Szopieni
ce 2. Oferty na żądanie.

NAUCZYCIELA(KĘ) chemii lub to
waroznawstwa wykwalifikowanego 
zatrudni od 1 stycznia 1961 r. Dyrek
cja Technikum Ekonomicznego W 
Szczecinko, ul. Elżbiety 2.

P-459-4912

❖

a — recenzje,
♦ — adnotacje 1 omówienia wszystkich

: nowości wydawniczych,
— zapowiedzi wydawnicze na najbliższy miesiąc,

♦ — kronikę zagraniczną,
£ — felieton literacki.
* Należność za prenumeratę: (roczna 96 zł, półroczna 48 zł, t
Jkwartalna 24 zł), wpłacać należy na konto Cehtrali Kolpor- ■
♦ tażu Prasy i Wydawnictw „RUCH” Nr 1-6-100020. ; 1
i P-460-6009 i ❖
♦ 10

Adres redakcji: Warszawa, ul. 
Spasowskiego 6/8. Telefony: 
6-34-20, 6-10-11. wewn. 260, 261, 
262, 263. 264. Godziny przyjęć 
członków kolegium redakcyj
nego: Teofij Wojeńskj (naczel
ny redaktor) — godz 8.30-10, 
Jan Szurek (sekretarz redak
cji) — godz. 8—15, Stanisław 
Brzozowski (redaktor działu 
związkowego) — godz. 8—15. 
Zamówienia i przedpłatę za 
prenumeratę ..Głosu Nauczy
cielskiego” przyjmują urzędy 
pocztowe 1 listonosze. Prenu
merata kwartalna zł 8, pół
roczna et 16. roczna zł 81 20. 
Termin zgłaszania przedpłaty 
do dnia 15 mfesłąfca poprze
dzającego okres prenumeraty. 
Ogłoszenia należy nadsyłać 
pod adresem: Wydawnictwo 
„Prasa Krajowa*’ - Warsza
wa, Wiejska 12, tel. 21-48-57. 
Wydaje i admlnlstrule „Prasa 
Krajowa” RSW ..Prasa” War
szawa. ul. Wiejska 12 tel. 
8-24-11. Nie z.amówionych ar
tykułów redakcją ’ nie zwraca. 
Druk Zakłady Graficzne „Dom

S’.owa Polskiego”.

Zam. 1158 C-53



Spis artykułów drukowanych w „Głosie Nauczycielskim” w 1960 t.
TEMATY OGÓLNOPOLITYCZNE 

I IDEOLOGICZNE
VI Plenum KC PZPR — Nasza wspólna tros

ka — 39.
18 rocznica powrotu Ziem Zachodnich — 20.
•5© rocznica Grunwaldu — 27/28.
Całe nauczycielstwo popiera stanowisko Pol

ski w ONZ - *3.
Do Japońskiej Rady przeciwko bombom A 

i H — 31/32.
W. Dradrach-JańkbwSka — O Leninie jego 

współcześni — 4.
Dziwna polityka kanclerza Adenauera — 48.
Filipek a. — Z doświadczeń szkolenia ideo

logicznego (Różnorodność form daje dobre 
wyniki) — 14

Grabski Z. — Nie wolno zapominać — 20.
Gruchała J. — Przed Tygodniem Ziem Za

chodnich — 5.
Grunwaldzki Apel Nauczycieli — 29/30.
i. M. — Dni rolnictwa radzieckiego w Pol
sce — 46.
łasiczek s. - Rewizjoniści — 3.
Jytio naszego narodu — 29/30.
Kapłan B. — W naszym powiecie — Partia 

i nauczyciele — 35.
Z sali ONZ — Ludzie pragną, aby ich dzde- 

ci żyły lepiej — 40.
Ludziom potrzebne są szkoły a nie bomby

Makowski K. — Nasze zadania na 
— 13.

Tysiąclecie
Markiewicz W. — Rola czynnika polityczne

go w kształtowaniu oblicza nowego spo
łeczeństwa na Ziemiach Zachodnich — 
27/28.

Michalski W. — Nauczyciele 1 młodzież w 
przeddzień wielkiego zlotu — Meldunek 
ż Ostródy — 27/28.

M- Ch. — Tydzień w ONZ — 42.
Militaryzm niemiecki' w NRF to największe 

niebezpieczeństwo grożące pokojowi — 40. 
Nauczyciele protestują — 8.
Nie ma problemu granic Polski, jest tylko 

problem pokoju — 41.
Nowa treść starej przyjaźni (spotkanie z de

legacją węgierską — 13.
Orędzie Akademii Nauk ZSRR — 14.
Osiadacz W. — Ryliśmy, jesteśmy, będziemy 

— 22.
Dżóg A. —- Na polskiej ziemi (1912—1914) — 

(W 90 rocznicę urodzin W. Lenina) — 17. 
Oźóg A. — Nim wystrzelono pierwszy sput

nik — 12.
Oźóg A. — Muzeum Lenina w Warszawie 

— 44.
Ożóg A. — Rewolucja Październikowa — świt 

proletariackiej kultury — 45.
Plenarna Sesja Ogólnopolskiego Komitetu

Frontu Jedności Narodu — 9.
Podniesienie wiedzy ogólnej — nieodzowny 

warunek postępu — 8.
Pokój zwycięży wojnę — 51.
Po uroczystościach Grunwaldzkich — 23/30.
Pszczółkowski a. — Dni Morza to coś wię

cej niż defilada — 26.
Protestujemy! — 4.
Przed spotkaniem „na szczycie” — 20.
Rezolucja Krajowej Narady Nauczycieli w 

Koszalinie — 22.

Cwenar St. — Nie wystarcza zwiększenie wy
miaru godzin — (w sprawie robót ręcz
nych) — 17.

EjniH j. — Wiadomości o Polsce przedmio
tem maturalnym — 11.

Góra E. — Przed maturą — 18.
Kasińska J. — Jeszcze raz na temat języka 

polskiego — 14.
Kwiatkowski S. —SPZ a reforma ustroju 

szkolnego — 4.
Lech K. — Reforma szkolna potrzebna i re

alna — 9.
Majewski T. — Kilka uwag o programie nau

czania w szkołach dla pracujących — 4.3.
Massojada E. — Ustrój szkolny w świetle 

ekonomii — 6.
M. R. — Reforma szkolna — sprawą pilną

Piątkowski M — W przeddzień ważnych de
cyzji (głos w sprawie reformy oświaty) 
— 41.

Rćforma szkolnictwa podstawowego koniecz
na i pilna (uchwała CRZZ) — 8.

Rogalska K. — Z szydełkiem na Księżyc (wy
stawa piać uczniowskich w zakiaaach KN)

Sprawa szkolnictwa na Plenum KW PZPR 
w Gdańsku — 7.

Strojowski 1. — Aby wychowanie technicz
ne i humanistyczne szło w parze — 7.

Suchoń Cz. — Współudział nauczycielstwa w 
przebudowie ustroju szkolnego — 7.

Wojeński T. — W nowym. 1960 roku... — 1.
Wojeński T. •— Społeczno-polityczny aspekt 

problemu reformy szkoły — 2.
Wojeński T. — Reforma programów a refor

ma ustroju szkolnego — 21.
Wojeński T. — Kto tu jest z Marsa? — 26.

NAUCZYCIEL NA WSI — ZAGADNIENIA 
ROZWOJU ROLNICTWA

Krakowiak S. — Współautorzy sukcesów wsi 
— 3.

Krakowiak S. — Młodzież bierze odpowiedzial
ność za przyszłość wsi radzieckiej — 45.

Lew S. — Uprawiajmy kukurydzę — 15.
Łopatkowa M. — Jak się czujesz w nowej szko

le — 5.
Łopatkowa M. — Sprawy, o których warto po

myśleć — 9.
Łopatkowa M. — Powitajmy ich serdecznie — 14.
Łopatkowa M. — Gdzie bym tam od pani pie

niądze brała... — 19.
Łopatkowa M. — Łabędzie wźród róż i firanki 

z bibułki — 50.
Nauczyciele w kółkach rolniczych — 2.
Podgóreczny J. — Studium zagadnień wiej

skich — 33 — 34.
Podsiadłowicz M. — V7 sprawie nowego profilu 

pracy pedagog, na wsi — 38.
Puto M. — Nauczyciele współ twórcami postępu 

wsi — 14.
Rybarczyk M. — o niezwykłość zwyczajnych 

dni — 49.
Stawski M. — Aby zachęcić kolegów pracują

cych na wsi — 7.
Stolarczyk S. — Nowe zadania szkoły na wsi

WSR w Poznaniu pomaga rolnikom — 26.

O SWIECKOSC SZKOŁY

J. M. — Kłopoty s reformą oświaty w Ja
ponii — 39.

Koller E. — Czy zmierzch Zachodu (z prasy 
pedagog. NRF) — 29/30.

Kozakiewicz M. — o Szwajcarirt ogólnie... 
— 44.

Kozakiewicz M. — Szkolnictwo jak szwaj
carski zegarek — 46

Mickunas J. — Oświata dla jutra — 13.
Osiadacz W. — Konkres działaczy oświato

wych Jugosławii — 8.
O wyższych uczelniach w Szwajcarii — 42.
Polkowski W. — Młodzież 1 nauczyciele w 

NRF — 27/28.
Prejbisz A. — Jedność w wielości (uwagi 

o szkoln. angielskim) — 46.
Rajkiewicz A. — Walka o reformę szkolni

ctwa w Szwecji — 8.
Rajk ewicz A. — o sytuacji szkoły 1 nauczy

ciela w NRF — 9.
Rajkiewicz A. — Miedzy Łabą a Renem — 

Dyskusja ,,na dole” 1 ,,na górze” — 13.
Rogala VI. — Tak się wychowuje młodziej 

w NRF — 5.
?'y’no'V5!‘> J- — Szkolnictwo w Iraku — 36
W1'«ranicą —" j,A5jtualne reformy szkolne za

W. ą. Wojciechowski — (tłum.) — Amervka- 
me o przyczynach wykolejania się swojej 
młodzieży — 27/23. J J

Ziniecki T. — Nauka o Wschodzie — nowy 
ideowi 'J ®nloryfik°waniu szowinistycznej

(Wit) —- Laureaci IX Olimpiady Fizycznej

Wittman F. — Przyczyny drugorócmóści.
Wytrykusz J. — Drugoroczność, problem pa

lący — 10.
Zdzienicka A. — Na tydzień przed maturą

SAMOKSZTAŁCENIE, 
I DOKSZTAŁCANIE KSZTAŁCENIE 

NAUCZYCIELI
Bober j. — 
Cimek E. — 
Chorosiński 

— 24.

My też chcemy czytać — 14. 
Więcej takich kursów — 25.

J. — PWSM kształci nauczycieli
(d) — Kurs dla instruktorek gospodarstwa 

domowego — 37.
<de wa’karTioUCZy?lel nIe ^P^zywa przez całe 

w di\ ac je —
D. s. — Zasadnicze formy doskonalenia nau- 

' czycieli — 25,
Dziduszko K. — Badania nad problemem 

kształcenia nauczycieli — 50.
Góral s. — z doświadczeń pracy samokształ

ceniowej — 3L
Gorlica F. Szkolenie pedagogiczne nauczy

cieli szkół CRS — 33/34.
Gruszczyński L. — Nauczyciel czy bakałarz?

— 6.

Robliczkowa H. — 1 Maja — 18.
Rogalska K. — Nauka w służbie „Drang nach 

Osten” — 52.
Rosół W. — Nie pozwólmy zapomnieć — 24.
Rozbrojenie. współpraca międzynarodowa 

i wychowanie w duchu wzajemnego zro
zumienia — 39.

Ryzykowny projekt — 50.
g. Soldenborf — Węzłowe problemy etyki 

marksizmu — 2o.
St. B. — Nie wyręczamy nikogo w pracy 

(Organizacja partyjna w szkole) — 23.
gniewski W. — Najkrótsza drogą do Polski 

— W rocznicę bitwy pod Lenino — 41.
Uczeni apelują — (rezolucja Biura SFPN) 

— 20.
Uniwersytet Przyjaźni Narodów — 49.
Walki o pokój nie wygrywa się na jednej 

sesji — 44.
W. M. — Po zjeżdzie TRZZ — T.
Wiec młodzieży — 40.
Wizvta przyjaciół — 38.
W rocznicę Manifestu Lipcowego — 29/30.
Wymowa faktów: Komisja Polityczna Zgro- 

’ madzenia Ogólnego NZ — 45.
Wzrosła perspektywa utrwalenia pokoju — 47.
Zast. Przewodniczącego Chińskiego CK 

Zw. Zaw. Prac. Oświaty — W odpowiedzi 
na apel — 11.

T odpowiedzi tow. Wład. Gomułki premiero
wi brytyjskiemu MacmillanowI na XV 
Sesji Zgrom. Ogólnego NZ — 41.

JEiemle Zachodnie — organiczną częścią Pol
ski — 22.

Ziemski M. — Wrzesień edukacji — 36.
Żelazko W. — Cele i zadania wychowania 

socjalistycznego — 19.
Zycki L. — Kuba walczy o wolność — 49.
Zycki L. — Słońce wzeszło na Zachodzie

Życzenia z okazji święta państw. Rep. Cze
chosłowackiej — 20.

POLITYKA I OŚWIATA
Akcja opieki zakładów pracy nad szkołami — 35.
Minister Oświaty w PZWS — 27/28.
Bierwtaczonek O. — Słowa a rzeczywistość — 2.
Bieszczad L. — Akcja podręcznikowa — sprawa 

do wygrania — 40.
Bieszczad L. — W powiecie Leżajsk rozwiązano 

problem powszechności nauczania — 29/30. 
Bukatowa D. — Okres osamotnienia szkoły na

leży do przeszłości — 43.
Bukatowa D. — Ilość czy jakość (o Liceum Ped. 

w Siennicy) — 44.
(des) — Dni Oświaty. Książki 1 Prasy — 19 20.
Fijas J. — O planowaniu w szkole — 50.
Humski s. — O unormowanie absencji nauczy

ciela — 33/34. t
Janus Cz. — VII Krajowy Zjazd Autorów Od

czytów Pedagogicznych — 45.
Janus Cz. — Sesja oświatowa WRN w Szczeci

nie —- 12.
Kończy się rok szkolny — 25.
Kozakiewicz M. — Nie „czy” lecz „jak” oszczę

dzać — 41.
(Km) — Minister Oświaty Wacław Tułodziecki 

w szkołach woj. krakowskiego —- 16.
Kmiecik J. — Zadania szkoły i nauczyciela — 

Na Ziemiach Zach. 1 Półn. — 27/28.
K. T. — Sesja oświatowa na Woli — 23.
10 lat Liceum Korespondencyjnego — 29/30.
I.ipka S. — Co robić? — 37.
List Ministra Oświaty do nauczycieli — 10.
Łopatkowa M. — Wizytacje nie powinny być 

postrachem — 27'28.
Łopatkowa M. — Co im damy z mym ro

kiem? — 31'32.
Majewski T. — Dni Oświaty, Książki 1 Pra

sy — 20.
Mościcki S. — Można wciągnąć rodziców do 

współpracy ze szkołą — 1.
Przemówienie Wiceprezesa ZNP Wł. Osiada

cz,a — Musimy stworzyć taki system oświa
ty. który obejmie miliony obywateli młod
szych i starszych — 52.

(Nar) — Studium Nauczycielskie w Kołobrze
gu — 29 30.

Podgórski W. — O pracowniach i kształceniu 
politechnicznym — 29 30.

Przygotowanie do Dni Oświaty, Książki i Pra
sy — 18.

R. K. - Pedagogika dnia jutrzejszego - 14. 
Rogalska K. — Przygotowujemy się do nowego 

roku szkolnego — 18.
Rogalska K. — Kierunek — Nowoczesna szko

ła — 21.
Rogalska K, — Samodzielność i rozsądek — Na 

marginesie Instr. Min. Ośw. — 27'28.
Robliczkowa H. — Przed szkołą stoją poważne 

zadania — 29’30.
Rozpoczynamy nowy rok szkolny — przemó

wienie Min. Ośw. W. Tułodzieckiego — 36. 
Sobecka A. — Pierwsza Wojewódzka Rada 

Oświaty i Wychowania — 6.
Strojowski F. - O nowy profil organiza

cyjny — 12.
Sutkowski L — Powszechne nauczanie sprawą 

pilną — 41.
Szkoła powinna kształcić pracowników aocjali- 

stycznego społeczeństwa — 52.
Szurek J. — Nie czytać części programu - 

(Z rozważań nad instr. org. Mir.. Ośw. — 
33 34.

Szurek J. — Rygory nie wystarczą — (Z roz
ważań nad instr. o organizacji roku szkol
nego) — 35.

Szurek J. — Nim ogłosimy nowy rozkład zajęć 
(Z rozważań nad Instrukcją o organizacji 
roku szkolnego) — 36.

Szczerba S. — Kierownik — dobry gospo
darz — 50.

Szkoła wobec nowych zadań — Z pobytu Min. 
W. Tułodzieckiego w Łowiczu — 45.

Plan 5-letnl zakłada poprawę warunków pracy 
szkoły* — przemówienie Min. Ośw. W. Tuło- 
dzieckiego — 52.

Turkowski L. - Urzędnik czy pedagog — 3.
Ważne uchwały KW PZPR w Gdańsku — 8.
T. Woźnickl. A. Zawadzka — Więcej troski 

o nauczanie języków obcych — 15.
Wyjazd delegacji Ministerstwa Oświaty do 

ZSRR — 5.
Ztmecki T. - Członek czternastoletni - 42.
Zbieramy używane podręczniki — 50.
Z narady kuratorów — Naukę zawodu trzeba 

oprzeć na pracy produkcyjnej — 49.
Życzenia Ministra Oświaty dla nauczycieli w 

dniu ich święta — 47.
Kozieiecki J. — Projekty, które powinny pozo

stać w biurku — 5.

Bartniczak M. — Wolne Studia Pedagog. TSS 
— 22.

Bazarewska H. — Studium religioznawstwa 
i etyki — 36.

Doroszewski W. — Refleksje o wierzeniu 
i myśleniu — 3.

Infeld L. — Religia 1 ja — 26.
Janusz Cz. — z działalności TSS — 26.
Janus Cz. — TSS na Ziemi Szczecińskiej 

— 42.
J. D. — Warszawski Oddział TSS pracuje 

ze szkołami — f>.
Krawczyńska W. — Kościół a republika — 25.
Krygielewicz E. — Wolne Studium Pedagog. 

TSS — 26.
Kozakiewicz M. — Sprawy, które musimy 

sobie wyjaśnić do końca — 27/28.
Kozakiewicz M. — Nauczyciel wobec procesu 

laicyzacji wychowania — 33/34.
Kozakiewicz M. — Co powinniśmy wyjaśnić 

sobie i innym — 37.
(kt) — Z działalności TSS — 14, 17, 18.
(kt) — Z działalności TSS w W-wie — 21.
(kt) — Z narady działaczy TSS — 51.
Kurs dla nauczycieli wsi i miasteczek 

— 33/34.
Makowski W. — Państwo czy Kościół? — 51.
Mika M. — Ożywia się pracę TSS w woj. 

opolskim — 24.
Mysłek W. — Dlaczego rozdział Kościoła od 

Państwa — 45.
Naumiuk J. — TSS w Skarżysku-Kamiennej 

— 32.
Pleśniarskl B. — Co wniosły nauczycielki 

Wielkiego Proletariat^■ do laickiego ruchu 
edukacyjnego — 46. /

Roczny kurs Wolnego/ Studium Pedagogicz
nego — 50.

Sobieraj J. — Religioznawstwo interesuje mło
dzież — 17.

Sobczak Z. — Narada wiejskich działaczy 
TSS — 29/30.

Sobczak Z. — Trudności można przełamać 
— 31/32.

Spotkanie działaczy TSS — 25.
St. B. — Czwarty rok istnienia TSS — 5.
Tomaszewski K. — TSS na wsi — 22.
Woźniak T. — 'CC lat walki o szkołę świec

ką w Polsce — 23.
PIĘTNASTOLECIE PRL — TYSIĄCLECIE 

PAŃSTWA POLSKIEGO

Inglot J. — Jeszcze o kształceniu kadr i pra
cy nauczyciela w środowisku — 24.

Janus Cz. — Międzyszkolne Ognisko Plastycz
ne w Świnoujściu — 46

J. S. — Co słychać w Komisji Kształcenia 
Nauczycieli — 15.

Komorowski B. -- o większą współpracę 
między studiam< nauczycielskimi — 38.

Komunikat PIPS. ~ 18.
Kozakiewicz M. — Bez alarmów I zacietrze

wienia — 4. ’
Kozakiewicz M. — Przestańmy wierzyć w 

duchy — 6.
Kozieiecki j. — Problemy kształcenia nau

czycieli — 27/28.
(k r) — Więcej takich konferencji — 21.
Kubiak L. — Niedoceniana forma samokształ

cenia — 24.
Lenkiewicz H. — o kulturze logicznej nau

czyciela — 43.
Markowska J. — Nauczyciel a pedagogika 

księżycowa — 15.
Mielnicki S. — O niektórych problemach stu

diów zaocznych — 35.
Nauczycielskie wakacje — 33/34.
Nowy Zarząd Sekcji Centralnej KN — S.
O. D. — TPPR pomaga rusycystom — 4. 
Orłowski J. — Apele tu nie pomogą — 9. 
Pedagogiczne Studia Stacjonarne II stopnia

Pietrzykowski A. — Kurs rysunków 1 prac 
ręcznych w Rypinie — 36.

Robliczkowa H. — Uwagi o pewnym kursie 
wakacyjnym — 35.

Rozwijajmy masowy ruch samokształcenia

WYCHOWANIE DZIECI I MŁODZIEŻY

A, K. -- Młodzież pomaga przy wykopkach — 41. 
Biblioteka Klubu 7 Przygód w każdej szkole 

— 12.
Biela E. — Pożyteczna i przyjemna — 16.
Budzisz F. — Kopciuszek wśród organizacji 

szkolnych — 31/32.
Czajkowski K. — Czas wolny dziecka — pro

blem niema rgintsowy — 43.
Czak L. — Oko w oko z pradziejami — 4 
Deca J. — Jak budzę zainteresowanie do Ziem 

Zachodnich — 14.
(des) — Kółka zainteresowań — ważne ogniwo 

pracy wychowawczej — 11.
Gorlica F. — Aby plan nie był zwichnięty 

- 13. w
Grab W. — Kto wychowuje młodzież w inter

natach? — 17.
I. N. — Filmy na godziny wychowawcze — 50. 
Inicjatywę Śródmieścia warto poprzeć — 22. 
Rogoż — Piękna praca wychowawcza — 1. 
(Kr) — Quizowa Olimpiada — 7.
(Krj — Dzieci kłamią — 9.
Korwin A. — Miasta zaczęły — młodzież kon

tynuuje — 35.
Kosmonauci — A może przyszli astronauci...? 

— 11.
Kościukiewicz A. — Obchody Tysiąclecia w 

planach szkoły — 37.
Kowalewska A., —• Chciałabym zobaczyć Sta

sia i Nel... — 52.
Łopatkowa M. — Pani uśmiechnęła się do 

mnie... — 37.
Matka — Dziecko w szkolnej łamigłówce — 

(szkoła w oczach rodziców) — 43.
Milewiczowa L. — Dobry plon — 17. 
Narkowicz J. — Co z moim synem? — 18.
Pałasz A. — Sposób nie nowy ale skuteczny 

— 11.
Przechodzkl A. —• Praca świetlicowa na wsi 

nie jest łatwa — 3.
Rogalska K. — Młodzież nie chce milczeć — 41. 
Sobocka A. — w trosce o młode, pokolenie—11. 
Sokolnicka D. — Ożywić działalność szkolnych 

kół przyjaźni.
Sokolnicka D. — Choroba telewizji — 17.
Sokolnicka D. — Ściślejsza więź ze szkołą i za

kładami pracy — 19.
Sontag I. — Przygotujmy młodzież do prowa

dzenia gospodarstwa domowego — 3.
Sutkowski L. — Przygotowanie' młodzieży do 

pracy zawodowej i społecznej — najlepszym 
zadaniem — 31/32.

Szymańska Z. —• Deklaracja Prawa Dziecka 
— 11.

Wspaniały temat — 35.
Zdziennicka A. — Uczeń, który nie sprawia 

nam kłopotu — 29/30.

— 6.
Sałanun J. — Śląskie Planetarium niesie po

moc szkole — 3.
(St. H.) — o kształceniu nauczycieli — 37.
Studia pedagogiczne dla nauczycieli szkół 

rolniczych — 23.
Stypułkowska A. — Kurs wakacyjny w Brze

gu — 33/34.
Technika a humanizm — 10.
Tomaszewski K. — Lenin o wychowaniu — 31.
Wakacyjne kursy społ.-oświat. — 24.
Wakacyjny kurs techniczny •— 24.
Waleśkiewicz T. — Każdy nauczyciel czytel

nikiem książek pedagogicznych — 49.
Wojakiewicz E. — Milion słów — Kto zna je 

wszystkie? — 23.
W. M. — Z paletą i szkicownlklem — 33/34.
W. M. — W nauczycielskiej spółdzielni pracy

— .5.
Zaoczne Studia Pedagogiczne przy UW — U.
Zaoczne Studia Pedagogiczne —• 13.
Zetes — W sprawie SN — kierunek I—IV

- 2?.
Zieliński S. -- Zacznijmy od siebie — 6.

WYCHOWANIE ESTETYCZNE W SZKOLE

Artysz E. — Ogólnopolski konkurs na naj
lepszą szkolną audycję muzyczną — 27/28.

Deptuła A. — Pomagajmy sobie — 7.
Glatzer D. — Filharmonia szczecińska dzie

ciom — 19.
Jankowski W. — o wychowaniu muzycznym 

— 13.
Kozak W. — Realizujemy pedagogikę księży

cową — 1.
Łojek W. — Nieudana Impreza — 23.
Nowak F. — Dzieci dla młodzieży — 6.
Nowakowska I. — Międzyszkolne kino Oświa

ta — 23.
Ostręga M. M. — Wystawa najmłodszych pla

styków — 26.
Papee St. — Rola literatury w wychowaniu 

estetycznym — 22.
Rosiak E. — Eliminacje zes Dołów recytator

skich — 21.
s- N. — Zespół muzyczny w Kórniku — 37. 
Serce — czyli 3 pary pantofelków — 26.
Sokolnicka D. — Mniej ogólnie — bardziej 

praktycznie (z konfer. pośw. wych. muzycz
nemu) — 15.

Sokolnicka D. — Bitwa pod Grunwaldem — 
Z twórczości dzieci szkolnych — 27/28.

Sokalski J. — o w’ychowa-niu estetyczinvm 
w szkole — 35.

SZKOLNICTWO WYZSZE

Bartecki J. i Molak A. — O potrzebie stu
diów pedagogicznych na wyższych uczel
niach technicznych, ekonomicznych i rol
niczych — 26.

Bartniczak M. — Niewesoły żywot Studentów 
ZSN — 18.

Borowski W’. — Konieczny jest kontakt szkół 
średnich z wyższymi — 15.

Halaunbrenner M. ■— Światowa konferencja 
nauczania fizyki — 41.

Jabłońska K. — Piętnaście lat Pó-litechniki 
Krakowskiej — 33/34.

(Kar) — WSR w Poznaniu pomaga rolnikom 
— 40.

Komisja Szkoln. Wyż. Kongr. Pedag. — 18. 
Kornacki J. — Sesja Komitetu Wykonawcze
go SFPN — 44.
Kozieiecki J. — Uczelnie pięciu województw 

— 40.
(Kr) — Naukowcy pomagają nauczycielom 

— 31/32.
(Kr) — Nowy system praktyk na Politech

nice Warszawskiej — 48.
(Kr) — Pedagogika potrzebna dla wszystkich 

(na podstawie rozmowy z dziekanem Wy
działu Ped. UW, prof dr. T. Pasierbiń- 
skim) — 40.

(K r) — U studentów poznańskiej WSR — 25.
Światowa Federacja Pracowników Nauki 

(ZSRR, USA, Wielka Brytania, Francja) 
— 11.

K. Tom — 10 lat kontaktów t nauczyciel
stwem i oświatą — 40.

Kursy TWP dla maturzystów — 22.
Mielczarek W. — Częstochowa — miastó aka

demickie — (Imponujący bilans) — 52.
Moroz K. —- Dobrowolne czy obowiązkowe

— Problemy przygotowania pedagogiczne
go studentów uniwersytetu — 31/32.

Nowa uchwała o przyżńaniu tytułów bułgar
skim naukowcom — 42.

Obrady rektorów wyższych uczelni — 27/28.
Okoń W. — O Jednym z problemów wyższych 

uczelni — 40.
Rogalska K. — Trzeba irrt pomóc (Przed różp. 

roku akademickiego) — 39.
Rogalska K. — Szkoły wyższe rozpoczynają 

nowy rók nauki (wywiad u wiceministra 
szkoln. wyższego, Eugenii Krassówśkiej) 
— 40.

Politechnika Warszawska organizuje repety
torium — 15.

Sikorski J. — Studenci uczelni pedagogicz
nych radzą - 14.

Studium Fizyki dla Pracujących przy Uni
wersytecie im. A. Mickiewicza — 15.

Szarras H. — Podnieść efektywność kształ
cenia specjalistów (O zwiększenie gospo
darności szkolnictwa wyższego) — 5.

Szurek J. — Wakacyjna praktyka studentów 
— 31/32.

Uniwersytet Warszawski zaprasza nauczycieli 
— 14.

Ważne dla kandydatów na Studia pedagogicz
ne — 16.

Wojciechowski R. — Wyższe uczelnie USA 
widziane oczami Kanadyjczyka (z zagra
nicznej prasy pedagogicznej) — 43.

Zadania nauki — Z przemówienia I Sekr. 
KC PZPR Wł. Gomułki na posiedzeniu 
prezydium PAN — 23.

Za oczne' Studia Pedagogiczne UW — 1«.

SYLWETKI UCZONYCH 
I DZIAŁACZY SPOŁECZNYCH

Z SEJMU

Kar. — Sejm rozpatruje projekt ustawy ó opie
ce nad dzieckiem — 46.

(d. eh.) — z obrad Sejmowej Komisji Oświa
ty - 20.

Z obrad Sejmowej Komisji Oświaty i Nauki 
— 23.

Z obrad Komisji Sejmowej — 29/30.

REFORMA USTROJU SZKOLNEGO 
I PROGRAMÓW NAUCZANIA

Adamiec St. — Na temat reformy szkolnej

Altsruler I. — Kompleks usług k plus k w 
programach nauczania — 19.

Jabłońska K. — Kamienie rzucane ną sza
niec — 29/30.

XV-lecie Liceum Technik Plastycznych 1 Foto
grafiki — 25.

Mordyńska-Nowakowa Z. — Wspominam te 
dni... — 25.

Osiadacz Wł. — Przeszłość i teraźniejszość 
Kruszwicy — Ź3.

Puto M. — Nauczyciele przygotowują obchody 
Tysiąclecia — 16.

Rogalska K. — Gdzieś w powiecie — 17.
Rzeszowski S. — Nauczyciel łużycki — wycho

wawca i przewodnik swego narodu — 23.
Tomaszewski K. — Takie były początki... — 3.
T. K. — V7 Ostrovzcu przygotowują się do ob

chodu Tysiąclecia — 19.
Witkowska W. — Przed uroczystościami grun

waldzkimi — 20.
Wojciechowski K. — W piętnastą rocznicę wy

zwolenia- Warszawy — 3.
W przeddzień uroczystości grunwaldzkich — 

550 rocznica — 26.

PEDAGOGIKA
I SZKOLNICTWO RADZIECKIE —• TPPR

Altszuler I. — Nauczyciele radzieccy budu
ją nową szkołę — 7.

Altszuler I. — Płacić czy nie płacić — 33/34.
(des) — Rozwija się praca szkolnych kół 

Przyjaciół ZSRR — 26.
Krakowiak S. — Nasze kontaktv z ZSRR 

— 10.
Kraszewska D. — Dni Techniki Radzieckiej 

— 22.
Kuźniecowa E. — Praktyka studentów Insty

tutu Pedagogicznego — 23.
Kuźniecowa E. — Przygotowujemy do życia 

i pracy w społeczeństw-e komunistycznym 
— 46.

Michurski Cz. — Zróżnicowanie programowe 
szkoły średniej w świetle doświadczeń 
radzieckich — 41.

Muszalski Cz.. Szarras H. — Jeszcze o Zjeź- 
dzie TPPR — 6.

Ogólnorosyjski Zjazd Naucz. — Z przemó
wienia N. S Chruszczowa — 29/30.

Osuch E. — Uczniowie korespondują z mło
dzieżą radziecką — 48.

Oświata w ZSRR — 20.
Oświata w ZSRR — Poziom wykształcenia 

— 21.
Oświata ,v ZSRR — 24.
Politechnizacja szkolnictwa w Uzbekistanie 

— 35.
Poręba S. — Miesięcznik, który warto spo

pularyzować (Lit. Radziecka) — 48.
Szulkin M. — Początki pedagogiki radziec
kiej — 45.
(Wit) — Nowe formy pracy Szkolnych Kół 

Przyjaźni — 10.
Z oświaty w ZSRR — Narodowości — 23.
Żukowski M. — Spotkanie polskich 1 radziec

kich pedagogów — 50.
SZKOLNICTWO W KRAJACH DEMOKRACJI 

LUDOWEJ

Bezpłatne podręczniki dla dzieci polskich w 
Czechosłowacji — 48.

Hofman H. G. — W podręcznikach szkolnych 
w NRD nie ma miejsca na szowinizm i re- 
wizjonizm — 45.

List 7. prowincji Szantung — 9.
(K. Tom) — Wizyta naukowców z NRD i Ira

ku — 43.
Kwpisiewicz .Cz. — Kształcende politechniczne 

w NRD — -31 ,/32.
Michalski W. — Bułgarscy pionierzy poznają 

tajniki przyrody — 38.
Oświata w Rumunii — 33/34.
Pryjatna igra —- Wesołej zabawy — 31/32.
Semil E. — Dyskusja nad nauczaniem litera

tury w szkołach średnich na Węgrzech 
— 40.

Stankiewicz W. — Reforma szkolnictwa wi
gierskiego (od naszego korespondenta z Bu
dapesztu) — 49.

Szkolnictwo w Rumuni! — 26.
Weliczkow I. — Koledzy bułgarscy podnoszą 

kwa 1 i f i ka c j e — 35,.
Wiloch J. T. — Aktualne reformy szkolnictwa 

za granica — 6.
Szkoła w NRD poPtechnizuje się — według 

,,Deutsche Lehrerzeitung" — 1.

EKSPERYMENT PEDAGOGICZNY

Bukatowa D. — Pięć dni w szkole — szósty 
w fabryce — 23.

Brzozowski St. —- Eksperyment lubelski — 8.
Jopowicz Z. — Na drogach eksperymentu 

nauczania w zespołach — 35.
Jocz G. — Uczymy młodzież myśleć — 41.
Kozieiecki J. — V7 pierwszej szkole politech

nicznej — 21.
Kozieiecki j. — Eksperyment piechowicki 

— 39.
(Kr) — Warszawskie pracownie międzyszkolne 

— 38.
Krupowa M. — Na linii Gorzów — Chełmek 

— 19.
Lekki A. — Udany eksperyment — 31/32.
Mika F. — W województwie opolskim — 24. 
M. R. — 30 placówek w Węgrowskiem — 24. 
Pieślak J. — Dla każdego nauczyciela i na 

każdej lekcji — 21.
Pieślak J. — Czy nieporozumienie (głos w 

dyskusji) — 48.
Rogalska K. — Zerwać x utartymi schema

tami — 44.
Rybarczyk M. — Pieczarki ze szkolnej grząd

ki — 17.
Smarzyński H. — Podstawy metodologiczne 

eksperymentów pedagogicznych’ w szkole 
— 49.

Sokolnicka D. — Z doświadczeń zielonogór
skich — 20.

Wolski J. — Praca kółka pedagogicznego — 20.
Zych E. — Eksperymentalne nauczanie — 18.

SAMORZĄD UCZNIOWSKI — 
SPÓŁDZIELNIE UCZNIOWSKIE — SKO

Cwenar St. — Pożyteczna współpraca dwóch 
organizacji szkolnych — 12.

Dąbrowski E. — Działalność wychowawcza 
spółdzielni uczniowśkfej — 19.

Dzień. Spółdzielczości w szkole
Frajberg T. — z działalności spółdzielni ucz

niowskich w woj. krakowskim — 33'34.
Godecki S. — Udział szkoły i nauczyciela w 

ruchu spółdzielczym — 18.
Godecki S. — Spółdzielnie uczniowskie w Ka

towicach — 31/32.
Godecki S. — Październik miesiącem oszczęd

ności — 40.
Godecki S. — Kto ms realizować w szkole 

akcję skupu używanych podręczników — 48.
Godecki S. — Spółdzielcy Mokotowa — swojej 

młodzieży —• 50.
Kański E. — Spółdzielczość w szkole — 47.
Komunikat Wydziału Snółdzielrzego ZNP — 23.
Lew St. — Oszczędność, ale nie taka — 5.
Osiadacz W. — Spółdzielczość uczniowska na 

Opolszczyzn i e — 42.
Po Krajowej Naradzie Nauczycieli Spółdziel

ców — Rezolucja — 20.
Przechodzki A. — Samorząd uczniowski — 4
Sohacki R. — SKO w Bydposkiem — 13.
Sokolnicka D. — 'w powiecie rozwijają s4ę 

spółdzielnie uczniowskie — 2?.
(Stg) Kursy Spółdzielcze w Zakopanem — 

31/32.
(St<) — Cenna Inicjatywa spółdzielców — M.
Stolarczvkowa Z. — Duszniki po raz trzeci — 4.
Szewczyk R. — Spółdzielnia uczniowska musi 

też. wychowywać — 43.
Wakacyjne kursy spółdzielcze — 25.
Wit. — Olimpiada oszczędnych w woj. wa-r- 

szawskim — 25.
(w. m.) — SKO na cenzurowanym — 15
W sprawie organizacji obchodu Dni Spółdziel

czości w szkole — 21.
Zaborowski Z. — o istotnej treści samorządu

Żelazko Wł. — Oszczędność środek wychowania 
społecznego — 21.

Fundacja Alfreda Nobla — Polscy laureaci 
wielkiej nagrody — 44.

Janiszewska i. — Jan Wł. Dawid — 35.
Jabłońska K. — Ignacy Chrzanowski — 6.
Jabłońska K. — 50 lat w służbie przyrody — 6.
Jabłońska K. — January Kołodziejczyk — 

człowiek i pedagog — 25.
Lubodziecka R. — 30-lecie śmierci Wandy Ha

ber kantówny — 12.
Most W. — 90-lecie urodzin kol. Francusa — 29.
Polkowski W. — Aleksander Patkowski — 45.
Polkowski W. — Edmund Forelie — 33/34.
W. P. — Józef Biedrawa — 27/28.
Sulewski W. — Wojciech Jurek — nauczyciel 

gwardzista — 36.
Szulkin M. — Henryk Szulc — działacz KPP 

i organizator lewicy nauczycielskiej —• 47.
WawrzyKowska-Wiercioch© wa — 14.
Zakład Historii Ruchu Ludowego przy NK 

ZSL — W d-wudziestą rocznicę śmierci 
1. Solarza — 24.

Żemis St. — Marla z Rudlickich Szczawińska 
— 30.

SZKOLNICTWO ZAWODOWE

Flórcryk T. — Wiedza czy także umiejętność? 
— 39.

(K. Tom) — Nowe niższe szkoły rolnicze — 2.
Komunikat Żarz. Podsekcji Szkoln. Roln. — 3. 
(kr) — O lepsze kadry pedagogiczne dla szkół 

zagrodowych — 1.
Krakowiak S. — Rozwój SPR w powiecie sie

radzkim — 1.
Krakowiak S. — Potrzebne kursy pszczelar

stwa — 2.
Krakowiak S. — Rozpoczął się nowy rok szkol

ny w rocznych szkołach rolniczych — 5.
Kuzowa J. — Liceum pedagogiczne jest rów

nież szkołą zawodową — 25.
Liceum Pedagogiczne w Wolborzu — 40.
J. M. — Równy start (Problemy szkolnictwa 

rolniczego) — 20.
J. M. — Problemy wychowawcze w szkołach 

rolniczych — 7.
J. M. — Za dużo — (Z doświadczeń szkół rol

niczych) — 12.
J. M. — z problemów «zkolndctwa rolniczego

Mickunas J. Uczyć rolnictwa ćzy uczyć o 
rolnictwie? — 24.

Michalski W. — Z wizytą u przyszłych górni
ków — 44.

Mult A. — z maturą i fachem w ręku — 6.
Multański A. — Wystawa szkolnictwa zawodo

wego w Łodzi — 5.
Musimy pamiętać o szkołach zawodowych — 19.
Polanek F. — Głos mają włókniarze — z ob

rad nauczycieli szkół zawód. — 4R.
Piątkowski M. — To sprawa nie tylko szkół 

zawodowych — 20.
R. E. — Jubileusz szkolnictwa na Śląsku Cie

szyńskim — 35.
Tomaszewski K. — w szkołach przysposobienia 

rolniczego — 9.

Mitowiczowa L. — W okresie ferii wzmacniamy 
oddziaływanie wychowawcze — 49.

M. W. — Zespolić opiekę nad dzieckiem — 14.
Orłowski J. — Dziecko, z którym się spotyka

my — 48.
Reck G. — Z pracowni plastycznej Pałacu Mło

dzieży — 48.
Rogalska K. — Zielone światło dla „Odrodze

nia” — 13.
Rogalska K. — Najtrudniejsi z trudnych — 19.
Ruiek A. — Polskie Tow. do Walki z Kalec

twem — 15.
Sokolnicka-Bukałowa D. — Wszystkie są na

sze własne — 8.
Szlachta T. — Współpraca konieczna — 24.
Szkoła-Internat — ,23.
Szkolenie inwalidów — 16.
Tomaszewski K. — Głębokó i szczerze oddań* 

dziecku — 7.
(W. K.) — Tam. gdzie leczą jąkanie i bełko

tanie — 35.
W. M. — Dziecięcy Dom Wypoczynkowy w 

Helenowie — 6.
Zemis S. — Budujemy ośrodek wypoczynku 

psychicznego dla dzieci — 39.

PRZEDSZKOLA I ZŁOBKl

(des) — Więcej przedszkoli na wsi — 9.
Przedszkola w Lidzbarku Działdowskim — Przy 

zabawie i pracy — 42.
W. M. — z wizytą u naszych najmłodszych — 21.

TEATR — LITERATURA — SZTUKA

Bednarz A. — Dorobek twórczy kol. Zygmunta 
Przybyłowskiego — 47.

Borowiaa u. — rro i contra (z dyskusji o ma
larstwie współczesnym) — 7.

Bórsukiewicz J. — Zielona choina — rys. piór
kiem — reprodukcje dzie4 nauczycieli — 1. 

Felikslak J. — Działalność polityczna Słowac
kiego w 1848 r. — 2.

Grabski Z. — Dzieła wielkich artystów pol
skich więzią Ziem Północnych z Macierzą 
— 45.

Jabłońska K. — Fraucymer. Pani Eliza Orzesz
kowa jako pedagog — 20.

Jabłońska K. — W 35 rocznicę śmierci Stefana 
Żeromskiego — 47.

Jabłońska K. — Ze wspomnień o Władysławie 
Reymoncie — 48.

J. K. — Refleksje z wystawy sztuki dziecka 
— 21.

Komorowski B — Gdy Prus był uczniem lu
belskiej Szkoły — 43.

Kulpa J. — Maria Konopnicka — nauczycielka 
miliona polskich dzieci — 39.

Mackiewicz A. — formy obcowania z dziełem 
Literackim — 7.

Machalska M. — Harenda — 35.
Miller J. — Śmierć gubi swego apostoła
Miller J. — Antoni Czechow — 7.
Miller J. — Z teatrów stołecznych — 10.
Miller J. — Alfred Musset — 14.
Miller j. — Z teatrów warszawskich — 19.
Miller .1. — O wytyczne pracy literatów na 

Ziemiach Zachodnich — 22.
Miller J. — Teatry warszawskie przed feriami 

— 26.
Miller J. — Teatry warszawskie w lecie — 29/30.
Miller J. — Dwie tendencje (na marginesda 

Zjazdu Pisarzy Ziem Zachodnich) — 31/32.
Miller J. — Na Wybrzeżu — 38.
Miller J. — Teatr Rewolucji Październikowej

Miller j. — Nowy sezon teatralny w Warsza
wie — 51.

Moskal Cz. — Dwa portrety — 2.
Orłowicz M. — Problemy malarstwa współczes

nego — 1.
Papee S. — Sztuka — niezbędny środek wycho 

wania — 15.
Robliczkowa H. — w Domu Dickensa — 1.
Robliczkowa H. — z perspektywy Roku S(o» 

wac kiego — 3.
Robliczkowa H. — Salyatore CJuaslmodo — 13.
Robliczkowa H. — o pełne spojrzenie na twór

czość Marii Konopnickiej — 41 '
Rudniański J. — Nauczycielka — 1Ó.
Samotyhowa N. — Diego de Stlva Velasoue« 

1599 — 1660 — 36.
Sokolnicka D. — Nie osądzajmy hauczvciela 

Zbyt pochopnie (z dyskusji o malarstwie 
współczesnym) — 4.
Spandowska A. — Konkurs Chopinowski — 12. 
SzteKker E. — Dziwne cudowne pejzaże nasza

Sztekker E. — Dwie koncepcje sztuki — 10
Sztekker E. — Drzeworyt japoński i jego związ

ki z życiem — 13.
Sztekker E. — Henryk Grunwald — satyryk 

i złotnik — 16.
Sztekker E. — Amedeo Modigllanl — 18.
Sztekker E. — w stronę Van Gógha — 23.
Sziekker E. — Wystawa polskiej rzeźby w Za

chęcie — 27/28.
Sztekker £. — Czarodziejski pędzel Makowskie, 

go ~~ 31 32.
Sztekker E. — Etyka dnia codziennego — M.
Sztekker E. — o sztuce generalnie — 40
Turkowski L. — Ziemia serdecznie znajoma 

— 44.
Twaln M. — Fragment twórczości — 1.
W. M. — W;-stawa litewskiego regionalizmu — 3.
Wojakiewicz E. — Destrukcyjna rola literatury 

brukwej 1 komiksowej — 9.
Wystawa dzieł — X. Dunikowski, S. Łentz.

A. Gierymski, K. WiszniewsfM, K. Sopoćko

wiersze

Aluchna I Emilianów — Nauczyciele — 47
Białecki J. — Fraszki — 22.
Gołębiowski S. — żale nagrobne — 44.
Kajka M. — Dom rodzinny — 22.
Małysz M. — Podziękowanie — 47.
Mieszańcowa O. — Byłam nauczycielka — 41.
Nledworak A. — Salut pokoju — 24.
Turkowski L. — Nad grobem oiea — Z twór

czości nauczycieli — 44.
Satvry i frażzki: Wiesław Brudziński, Julian 

Tuwim. Franciszek Karpiński. St. Jerze Lee, 
Jerzy Paczkowski, Jan Sztaudynger — 1.

BIBLIOTEKI

KONFERENCJE REJONOWE

Białecki J. — Trzeba przeanalizować meto
dy — 9.

Feja J. — Konferencje rejonowe czy pla
cówki ODKO — 8.

Galant J. — Nięz popadajmy w skrajność — 9.
Hernikowa I. — Konferencja rejonowa nau

czycieli i bibliotekarzy — 50.
Konferencje rejonowe: Czarnomski K., Cwe

nar St., Wytrykusz J., Sienkiewicz H.» 
Chrzan B., Ustupski J., Zarębski J. — 11.

Konferencje rejonowe a samokształcenie: 
Jankowski St., Zaborowski Z., Kubiak L., 
Adamiak W.. Kazimierski J. K., Sutkow
ski L., Mielnicki St.. Nierychlewski E., 
Osuch E., Napiórkowska Z. — 12.

Kozieiecki J. — Konferencje rejonowe a sa
mokształcenie. Kto wierzy w duchy? — 8. 

(Kr) — Aby konferancje rejonowe spełniały 
swoje zadanie — 10.

Midura F. — Strachy na łamach „Głosu” 
— 2.

Mult. A. — Ciekawa konferencja rejonowa 
— 24.

Opielowski S. — Zakłady Kształcenia Nau- 
. czycieli włączają się do konferencji re
jonowych — 7.

Osiadacz W. — Konferencje pobudzają d<J 
samodzielnej pracy - 9.

Radziwiłł R. — Utrwalajmy plony konferen
cji rejonowych — 9.

Rataj M. — Konferencje, mity, rzeczywistość 
— 19.

Rataj M. — Tradycyjne formy pracy nie wy
starczą — 40.

Sobieraj J. — Cierpliwości a wyniki będą 
— 13.

Sobieraj J. — Twórcza konferencja — 28.
Sutkowski L. — Konferencja w powiecie my

śli borskim — 22.
Wojtyński W. — Rozpoczynamy pracę w kon

ferencjach rejonowych — 36.
W. — Szkoła czv przechowalnia dzieci — 1.
Zajda K. — Konferencje rejonowe i ośrodki 

metodyczne — 10.

HARCERSTWO

BHko W. — Harcerski sezon stoczniowy — 1H1 
szkoła Tysiąclecia — 6.

(L.) — Z działalności ZHP — 20, 
(dl — Wvdawnłctwa ZHP — 21.
(des^) — Współpraca ZHP z organizacją pionler-

(ds) — Harcerska akcja obozowa — 26.
Kasprzak J. — w harcerskim szczepie na Bed

narskiej — 50.
Tj,< m. — Wspomnienia spod Grunwaldu — 47
<Nowe książki wydawnictwa harcerskiego — 42
Obrady Naczelnej Radv Harcerskiej — 8.
Szymkiewicz A. — Szknła i harcerstwo mają 

wspólne cele wychowawcze — 24.
(T. K.) — Akcia letnia ZHP — 14.
Wtoezorek-Wojeńska W. — Ładysław Buerrń- 

skl — 20.
Zakrzewska Z. — Harcerstwo tofuszniklem 

szkoły i nauczyciela — 1.

K.

G.

KM8 — ZMW

SZKOLNICTWO
W KRAJACH KAPITALISTYCZNYCH

A. R. — Reformą szkolnictwa w NRF — 31/32.
Donigiewicz J. — Nauczyciele Izraela w

P Isce — 19,
(i ) — Młodzież pozostawiona sama sobie — 7.
J. M. — Blaski i cienie oświaty francuskiej 

— 25.

DRUGOROCZNOSC — KLASYFIKOWANI? — 
OCENY SZKOLNE — WYNIKI NAUCZANIA

Deptuła A. — Pół miliarda — 13.
Dobraniecki St. — Zachować właściwą ko
lejność — 48.
Kalina W. — Nowoczesne ezgza minowanie

— 3.
Kałużny Z. — Nie przeciążajmy uczniów pra

cą domową — 2.
(kr) — Uczmy sie więcej i lepiej — 2.
(K. T.) — O problemie drugororzności należy 

już myśleć — 3.
Kulpa J. — Chodzi o oceny trafne i pewne 

— 5.
Ligocki E. — Trudności można przełamać 

— 49.
Majewski T. — Sam nauczyciel niewiele po

radzi — 13.
Niwińska A. — Jak pobudzić młodzież do 

samodzielnej pracy — 18.
Pieślak J. -- Egzamin a przydatność kandy

datów — 7.
Pieślak J. — Z egzaminów wstępnych. Poz- 

najemy błędy naszych uczniów —.35.’
Rogalska K, — Dosyć już szablonu w pra

cach domowych ucznia — 8.
Robliczkowa H. - Nie wolno winić tylko nau-

• czycieli — 31/32
Rogalska K. — Pan Bóg na piątkę, nauczy

ciel na czwórkę... — 43.
Sobala G. — Moje wątpliwości — 25.

(d) — Międzynarodowe Seminarium Organiza
cji Dzieciecvrh i Młodzieźowrch — 32.

Drugi Zjazd ZMS — 18.
(des) — 15-lecie powstania SFMD — 44.
Galewski I. — ZMS i młodzi nauczyciele — 48.
Górniak J. — Wzrasta działalność terenowych 

Hufcy Pracy — 48.
Chrzczonowicz D. — Najbardziej cennego so

jusznika i przyjaciela widzi ’ ZMS w nau
czycielstwie — 19.

Jarkiewlczowa E. — Guzy też sie liczą — 22.
Komenda Gł. Ochotniczych Hufców Pracy — 

Poświecenie 7. perspektywa — 29 ^o.
Kom»s m. — Nauczyciele pomagają w pracy 

ZMW — 26.
(K. T.) — w 15-lecie SFMD — 50.
Matuszewski J. — Zobacz — zrozum — zrób.

O niektórych problemach pracr ideowo- 
politvcznej ZMS w szkołach średnich — 25. 

Ma Ciszewski J. — Więź grup szkolnych i ro- 
hotnicz^-rh ZMS — 49.

M. W. — ZMS przygotowuje sto do Z1:*^du —10. 
NaMek J. — O nracy naucz^ctoh w ZMS — 16. 
Naktok J. — Metnra... i en dalej? — U 
Na.idck J. —■ Wiele jest form nrarv w

dnrru 'h młod7tożv i Internatach) — 43.
Niedzielski j. — Sokoła ludzi nie bojących się 

trudu żvcia — 25.
Osiadacz W. — Kiernia nami wspólne cele — 

Po ITT Plenum KC ZMS — 4*.
Redltoh R. — Szko** koordynatorem pracy wt- 

chowawczej — 38.
Rożenek K. — Młodzież szkolna w Ochotni

czych Hufcach Pracv — 24.
Są 1^’cze wolne miejsca w hufcach pracy 

ZMS — 40.
Tr? wińska-Wiśniewska M. — Młodzież o so

bie — 8.
(T) — Olimpiada — 17.

Tom) —• P’’óba bilansu — 12.
Tomaszewski K. — po TT Z1«ź^Tie ZMS — 19.
Tomaszewski k. — zms podejmuje ofensywę 

ideolo^to-Tna \y crVn]? — 42.
Tomaszewski K. — Rola ZMS w orr?niżowaniu 

yrcnółza-.yodnto^wa W erko1* — M.
(K. Tw) — Rola i udział ZATS w proeesto 

kształcenia i wychowania młodzieży szkol
nej — 45.

T. K . — Ocbr»fn1c7A Huto* Pracv — 17.
W. M. — Inicjatywa oświatowa i kulturalna 

ZMS — 11.
Witkowska H. — Konieczne jest współdziała

nie — 35.
U junaków — M.

SPOŁECZNA NAUCZYCIELI 
w Środowisku — oświata dorosłych

Ciechanowski M. — Zaczęło alę ©d zbierania 
ziół — *
Ck. •— Szkota ośrodkiem kultury — «S.

7- SFOS ~ uczy ciełom województwa łódzkiego — 18.
^trs«;I*-Tw’lechr,iaM wlwł"! 1

•tóżwiak A. — udział nauczyeieiatwa w bada
niach gwarowych — 21.

— 40 procent to za mało! —
(KT) - wyróżnienie za pracę społeczna w śro

dowisku — 50.
(KT) — Dobry przykład działa — 32.
Komorowski B — z problemów aikolnlctwa 

dla dorosłych — 23/34.
Kursy ogólnokształcące — 23
M’®Lmy - ’’01,wfl*cy MuWMel. i o- 

M”m”aCpmc“ią°cvcT5Tłr ,ronCl*

Mielnicki st. - Minął C7as Siłaczek... - t 
p«ikoJ«Tei^,ar ««połów amatoreWch - W. 
Polkostski^Tł. — Ta. gdzie kultura aie docie-

F. — Spotkanie po 83 latach — 40.
tu*’ - 2I?’uoz’-'CJel* ochrśńiaję zabytki kul-

,T rola apołeezna Bau-
n'1.'0. ''I; — Dla uczczesiia Tysiąclecia — 51
Rstaj M. — Stworzyć warunki rozwoju — 4 
Rataj M. - Szermierze postępu technicznego

Saniewski S. — z mojej praktyki — Mafrema-
B.-‘hka lv S7:?ole dla przerośnićtyeh — 24.
Stachów ska Z. — Jak nasz chór rozśpiewał 

miasteczko — 40.
Sutkowski I — Zespoły nauczycieli radnych 

w Szczecinie — 6.
Szczygieł Wład. — Jak Krakowski SN organi- 

zuje kursy wiedzy społecznej — .31/32.
S-tyrnanMci St. — Życie kulturalne w liceach 

dla pracujących — 42.
— Szkołą działaczy oświato-

~ W środowisku i dla środo- 

w obchodach Tysiąclecia 

Nauczyciele powiatu piotr- 

Z dziejów nauczycielskiej ini-

~ Tylko o książkach — 22.
Biblioteka ZG ZNP pomaga nauczycielom w 

pracy — M,
». S. — Kultura czytelnicza nauezyeie.il — gwa

rantuje rozwój czytelnictwa 'młodzieży — 27/28.
Machalska M. — Nauczyciel 1 książka — js.
Mtulel S. — o tanią i własną bibliotekę — 18.
Pawlak W. — Udane przedsięwzięcie — 43.
Pawlak W. — Zjazd bibliotekarzy w Szklarskiej 

Porębie — 2.
Podgóreczny J. — Brak współpracy miedzy bi

bliotekami a szkołami Jest zjawiskiem szko
dliwym — 27/28

Pomoc dla bibliofilów — M.
(n) — Wystawa książki łużyckiej w W-wie — 21.

NAUCZAN’F — PODRĘCZNIKI 
I POMOCE NAUKOWE

Andrzejewski ł. — Czas odmłodzić rtarusz-

*' ~ Dla nauczycieli przyro-
Btikalowa ń. — Telewizja — pocńoe szkolna

XX wieku — 50
OrUhtsCtorHSki. u ki’k* ° n««ezan!u

Chądzyńska M. — Pożyteczna akcj* puszczona 
na źywoł — 39.

Chądzyńska M. — Lekeją na srebrnym ekra« 
nie — 42.

Czasopisma dziecięce i młodzieżowe pomagaj® 
nauczycielowi realizować programy szkolne — 39.

Czechowski R. — Esperanto w szkole — 24.
Danilewicz E — Ciekawa pomoc nauko- 

w3 — 22.
D” m/1— 'żś ~ Kiopoty 1 pomocami naukowy- 
Pabińska I.'- Więeej filmów — 17.

,T' "i Te3 sPółdzle!nI potrzebna jest nornoc — 26.
Kidawa F. — Książką — rzecz cenna — 35.
Konkurs na nodręczniki fizyki — 17,
Kozakiewicz M. — Dużo uznania I trochę pre- 

tensji — 12.
(kr) — Mówią nauczyciele robót ręez- 

nycn — 51,
Krajewski E. — Korelacja — zasada nie no- 

wa — 23.
Tomaszewski K. 

wych — 7.
Tomaszewski K.

wiśka — 47.
Udział nauczycieli

— 20.
Wieczorkowa Z. —

kowskiego — 47
Zmarzlik W. — z 

cjatj^wy — 12.
ZMS organizuje kursy wakacyjne — 34.

^KJ2J;XICTWO SPECJALNE — OPIEKA NAD 
DZIECKIEM — DOMY DZIECKA ~ ZAKŁADY 

WYCHOWAM CZE - INTERNATY

Bukatowa D. — Tam, gdzie się leczy i wvcho- 
wuje —• 41.

Czarniewicz M. — Świetlica z dożywianiem _
problem pedagogicz- y — 21.

Cżarniewicz M. — Świetlica z dożywianiem czy 
szkoła przedłużonego dnia — 46.
B- Spotkanie kierowników placówek wy
chowania pozaszkolnego — 43.
S. — Głusi i niewidomi przygotowują sl- 
do życia — 26.

T ° ^wietlicy z dożywianiem — 35.
Jundziłł 1. — więcej troski o dziecko nieszczę

śliwe — 40.
Kozieiecki J. — Dom odzyskanego dzieciństwa

(kr) — Batonikowe sprawy — 19.
(kr) — Warszawa w trosce o swóją młodzież 

— 22.
Kummćr K. — Moralnie zagrożeni — 3 i 4.
Łączkowska Ż. — z doświadczeń krakowskich 

kuratorów sądowych — 42.
Manteuffel E. — Poradnia wychowawczą TPD

D.

D.

Książki PZWS Jako pomoc w prowadżeniu 
orać ręcznych — 50.

Ład1ra4?’ ~ Sk1.en r Pomocami naukowymi w 
każdvm powiecie — 48.

(m) — Zadania jakie sT>e'nia Mozaika i Mała 
Mozaika — notatki i fotografię — 19.
m729«0 ~ K!oP°ty t podręcznika- 

Mielnicki <st.
1 nadzide Mich?’*fci w. 
szkolnych 
nyćh)— 42.

, —u’' —-vwe w SZKOfSCtloeolnoksżtałćacych — 19.
Nauczyciele wydala opinie'o mapaeh — 48
N L’orrn A- 7. z«aduJ-«ga(’ula na lekcji hi- 

SLOril — 19.
Ok0e’5zyci’elMViZ-aC57k P°Cztowy nau-

OrdnlM6~a 25 ł’ ~ Opędzajmy 
órdyńcowa j.. letki M. - Rola 

filmów oświatowych — 33/M.
Patalas w. — Uczvmy sto widzieć 

suńku dziecięcego — 36
Pawłowicz 7. — Pyr’.. 

nym i ośwlatowvm
Paczki k?iąż»»k

Film oświśtowy — kłopoty

— Gdy brak jest surowća... (w 
pracowniach robót ręcz-

-- Kursy żawodówe w szkółaćh

n od ręcz-

i zadani®

treść ry-

Dyskutujmy o filmie szkol- 
— 15.

wędn’ią dó szkół 
la In ości PZWS — 45.

PeTowski j. — Głos inspektoratu oświaty w 
sprawie szklenia noiitechnićzne^o ’ 

Ptot-wsza czytank?
Ptośtok J. — Więcej takich podręczników —13. 
Pomlanowskl Zb. — Pomoce naukowe — waż-

Z dzla-

33.
52.

nv czynnik w podnoszeniu kultury tech
nicznej 19.

Przed pierwszą sesja radv pedagog. — 33/34.
P. X. — Wołamy ó obrazki — 12

nauezyeie.il


Spis artykułów drukowanych w „Głosie Nauczycielskim” w 1960 r.
Red. Humanistyczna PWSZ — Może być po

mocą — 12.
Rogalska K. — Pomoce naukowe czyli gra w 

ciuciubabkę — 33/34.
Swięch C. — Wszyscy uczymy Języka polskie-* 

go — 31/32.
Szczepkowski Śz. — O potrzebie zmian w wy

daniu podręczników szkolnych — 26.
Szczepkowski A. — 10 lat pracy PWSZ — 

(Wydawnictwa podręcznikowe) — 52.
Trela J. — Z mojej praktyki szkolnej — 31/32.
Wyniki konkursu PZWS na recenzję książki 

pedagogicznej — 43.
w. m. — Coraz tłoczniej przy warszta

tach — 38.
(wt) — Śląskie planetarium w Chorzowie — li.

RECENZJE — KSIĄŻKI I CZASOPISMA 
PEDAGOGICZNE

A. M. — Interesujące numery „Przeglądu M- 
storycznc-Oświatowego” — 29 — 30.

(b) — Ognisko — 15.
B .R. — Płomyk pomaga szkole — 44.
Halce rawski L. — Z Otchłani Wieków — 4A
Bentkowski St. — Skargi młodzieży — waż

ny problem wychowawczy — 9
Bendkowski St. — Z zagadnień kształcenia 1 

doskonalenia nauczycieli — 20.
Białek J. Z. — Książka o literaturze dla dzieci 

i młodzieży — 5. __
Biuletyn Wydziału Pracy Społeczno-Oswtatowej 

ZNP —4.
Bogdańska A. — Dwa pokolenia — 38.
Ciekawe wydawnictwo NRD — 44.
Chądzyńska M. — Listy pilnie poszukiwane — 43.
Chiny — 22.
(des) — Nie tylko dla harcerzy — T.
(des) — Rok pierwszy —41.
Dziewiąty numer Teatru Ludowego — 43.
Edycje dzieł Kolberga — 33 — 34.
Głos Pracy pomaga związkowcom — 46.
Górna H. — Dzieci i Książki — 26.
Hempel St. — Dyktatura psychologiczna — 26.
(hź) — Nowy zeszyt Przeglądu Historyczno- 

Oświat owego.
Janicki J. — 52 — Kłopoty z Płomykiem.
Jarowiecki J. — Polska w poezji narodów świa

ta _  24.
(js) — Psychologia 1 „Tajemnica żółtego po. 

koju” — 52.
Kania St. — „Słowo narodów” — 33.
Kar — Szkoła w konspiracji — 38.
Kirkicka 3. — Pozycja canna i pożyteczna (ree. 

książki Kolbuszewskiego pt. „Romantyzm 
i modernizm”) —

Kowalewski Wł. — Wiersze o Ziemi Mazowlec- 
kiej — 48.

Kormanek St. — Polska Piastów — 82.
Kozielecki J. — Sztuka uczenia się — 36.
Kultura i życie — 44.
Kulpa J. — Pamiętnik Dawidka Rubmowlcza 

_  13.
Kulpa J. — Więcej monografii szkół na Tysiąc

lecie — (recenzja książki S. Ignara) — 14.
Kucharska T. — Kształcenie politechniczne a 

praca ręczna (rec. książki I. Szaniawskie
go) — 4.

Mały Słownik Historii Polski — 7.
Makowski K. — Chodzi nie tylko o powiat Bus

ko-Zdrój — (rec. książki dra Smarzynskie- 
go) — 46.

Matliński W. — O dyscyplinie w wychowa
niu — 19.

Mledziński F. — Nauczyciel w walce o pols
kość — 27/28. .

Michałowska T. — Materiały do studiów peda
gogicznych — 11.
Młoda wieś pisze — 31 — 32.
M. W. — Nowe wydawnictwa MON na Tysiąc

lecie — 9.
Nowe książki PZWS — 8.
Nowości wydawnicze — 4, s, 10, 13, 13, W.

20, 26, 27/28, 31/32, 33/34, 36, 38, 40, 44, 43,
Mgr Patalas Wł. — Uczmy się rysować — 22.
Mgr Patalas Wł. — Nauczanie rysunku w KL

I — IV — 43.
Płomyk pomaga w szkole — 35.
podgórski K. — Marzyciele i carobójey — 4»*
Podróż za trzy grosze — 3.
Polkowski W. — Ciekawa książka — (rec. książ

ki o Sempołowskiej) — 18.
Poznaj swój kraj — 21.
Przyjemska H. — Pomoc dla studiów zaocz

nych — 16.
Rogalski St. — Chowanna nr 7 — 8 195S r. — L
Ro galski St. — Dom na Wiśniowej — 42.
Rosiak E. — Serca za drutem — 10. .
B. F. — Ruch Literacki — 41.
Ruch Literacki — dwumiesięcznik — <T»
S. B. — Znowu młodzi — 20.
St . B. — Zbuntowana szkoła — 40.

. dr Sosnowski J. — Pisma pedagogiczne A. B.
Dobrowolski — 40.

dr Sosnowski J. — Ratujemy naiize postępowe 
tradycje oświatowe — 44.

StŁnkowska H. — Cif kawę pamiętniki — 2.
'obieraj J. — Owoc dobrego i złego — 25.

dr Suchan P. — O strukturze umysłów nau
czycieli — 3.

(K . Tom) — Nowości wydawnicze — 8.
(tp) — Co przynoszą numery czasopisma dla 

dzieci — 48.
(t p) — Z nowości Naszej Księgarni — 50.
(W it) — Książki dla nauczycieli i młodzieży — 22.
W. M. — Cuda, czarownice, gabinety wiedzy 

tajemnej — 12.
X. M. — Książki o Ziemiach Zachodnich 1 Pół

nocnych •— 22.
Widnokręgi — 19.
Z książek dawnych 1 nowych St. Witkiewicz! 

Chrześcijaństwo i katechizm — 29/30.
Wójcik A. — Światopogląd katolicki a nauka 

— 7.
Zaorska-Na w Toczyńska M. — Książka o malar

stwie — 14.
Prof. dr Zebrowska M. — Biblioteka psycholo

gii wychowawczej — 43.
Zeglikowski J. — Wstęp do religioznawstwa — 21.
Z książek dawnych i nowych — 24.

BUDOWNICTWO SZKOLNE 
BUDOWA SZKÓŁ TYSIĄCLECIA

Bieluszewski A. — Społeczeństwo Kępna bu
duje szkołę Tysiąclecia — 26.

Bryłowa S. — Za remonty płaci się podwój
nie — 7.

Bu dujemy ale nie w... Wołominie — 1.
Budujemy szkoły i porządkujemy obejścia — 23.
Ciesielski J. — Budowa szkół Tysiąclecia w Po

znaniu — 15.
Chrzczonowicz D. — Tu jesteśmy najbardziej 

potrzebni — 29/30.
Frankiewicz K. — Dokumentacja — „wąskie 

gardło” budownictwa szkolnego — 15.
Gdy „nowa” szkoła jest starsza od „starej” 

— 41.
Gruchała J. — Przed miesiącem odbudowy 

kraju i stolicy — 35.
Hydzik Z. — Nauczycielska niedziele w po

wiecie nyskim — 42.
Z. P. Nowe szkoły — tak ale i mieszkania dii 

nauczycieli — 46.
(Js) — Z frontu zbiórki na SFBS — Akcja jesz

cze nie w pełni powszechna — 39.
Komitet Budowy Technikum Mleczarskiego w 

Białymstoku — Pierwsza szkoła zawodowa 
Tysiąclecia w Białostocczyźnie — 31/32.

Kopeć J. — Jeszcze jedna szkoła Tysiąclecia 
w Gdańsku — 49.

Kormanek St. — Internat pilnie potrzebny — 
31/32.

Kozakiewicz M. — Kilka herezji w sprawie 1000 
szkół — 14.

Krakowiak St. — Pierwsza w powiecie sieradz
kim szkoła Tysiąclecia — 41.

(K . T.) — Budujemy szkoły Tysiąclecia — 1.
(K . T.) — Budujemy szkoły Tysiąclecia — 4.
(K. T.) — Wywiad z Marszałkiem Sejmu Cz. 

Wycechem — 6.
(K. Tom.) — Coraz więcej szkół Tysiąclecia

— 48.
(K . Tom.) — Kto pomoże? — 6.
Ma r. — Nowy pomnik Tysiąclecia — 26.
M. W. — Budujemy szkoły Tysiąclecia — 10.
Na budowę szkół Tysiąclecia — 38.
Narkowicz J. — Najpiękniejsza szkoła — 37.
(n b) — Kiedy otrzymamy szkołę? — 18.
Nowa szkoła w Serokach — 38.
Okoń L. J. — Nowa szkoła Tysiąclecia — 31.
Rataj M. — Akcja SFBS w woj. warszawskim

— 31/32.
Rataj M. — Wzbogacać dorobek konferencji re

jonowych — 2.
Ró życki M. — Biura zamiast szkoły — 13.
Różycki M. — Uczniowie budują szkoły w 

Bieszczadach — 31/32.
Rybarczyk M. — Budownictwo szkolne na Lu- 

belszczyźnie — 33/34.
Rybarc/yk M. — Pierwsze szkoły Tysiąclecia 

w Warszawie — 20.
Sokolnicka D. — W Starogardzkim powiecie 

— 6.
Sudakowski Cz. — Spółdzielnie uczniowskie na 

budowę szkół — 21/1.
Stasiewicz L. — Piękny przykład opolskiej mło

dzieży — 3.
Sykulski J. — Szkoła Tysiąclecia im. Hubal- 

czyków — 41.
Szkoła Podstawowa w Małkowie, pow. staracho

wicki — 44.
Szkoła Tysiąclecia w Ołtarzewie — 31/32.
Szkoła w Harbakuzie — 3.
Ta szkoła powinna mieć światło — 29/30.
(T . K.) — Grosz do grosza a będzie szkoła — 16.
Trzy głosy w sprawie szkół Tysiąclecia — Ko

walewski W., TJsocka J., Wielgomas A. — 16.
Walenta A. — Budynki szkół podstawowych w 

Warszawie w latach 1945 — 1965 — 38.
(W IO — Budujemy szkoły Tysiąclecia — 11.
M. W. — Najpiękniejsze zadapia: dobra organi

zacja i terminowe wykonawstwo — 27/28.
W. M. — Zwiększyć szeregi działaczy budowy 

szkół Tysiąclecia — 5.
W. M. — Budujemy szkoły Tvsiaclecia — 8, 9, 

12. 13. 15. 18. 21, 25. 33/34, 36, 51.
Za pieniądze „na niby” — prawdziwa szkoła 

— 8.

ZDROWIE MŁODZIEŻY I NAUCZYCIELI

Bajtlik A. — Zmniejszyć lloSć wypadków dr o* 
g owych — 26

Bartkowiak Z. — Nowa kadra nauczycieli-hl- 
gienisttfW — 42.

Bindas J. — Opieka lekarska nad młodzieżą 
szkolną nie jest Jeszcze najlepsza — 16.

Bindas J. — Ta opinia rtfe powinna praejść bes 
echa — 20.

Bindas J. — O bezpieczeństwo ucznia na lek
cjach w. f. — 21.

Bindas J. Przez cały rok — szkoła na „wysoki 
połysk” — 43.

Bindas J. — Dobry przykład 'Wrocławia — 43.
Chrońmy dziecko przed wypadkiem — 37. 
(emkoz — Meble szkolne — rzecz nie błaha — 14. 
Furman L. — Dzień pomocy lekarskiej dla 

szkoły wiejskiej — 8.
Furman L. — Możliwości leczenia gruźlicy — 9.
Furman L. — Dziecko opuszczając szkołę musi 

być zdrowe — 21.
Gądzikiewicz W. i Zgierski L. — Uczniowskie 

zmory — 19.
Gł. Społ. Komitet Prze dwa Ikohol. Do nauczy

cielstwa polskiego — 4.
Grabowska H. — Jeszcze o higienie — 31/32.
Gruszczyński G. — Problem zwalczania alko

holizmu a szkoła — 35.
Grzelak Z. — Ubezpieczenie szkolne — 21.
Grzywak-Kaczyńska M. — Higiena psychiczna 

w szkole — 4.
Jakubiec S. — Aby nowy przedmiot zdobył na

leżytą pozycję — 26.
J. K. — Konieczne jest również oszczędzanie 

człowieka — 4.
J. K. — Wyróżniająca się szkoła — 33/34.
Komenda Ruchu Drogowego M. O. — Bezpie

czeństwo dzieci zależy od nas — 17.
Kopczyńska J. — Higiena pracy szkolnej ucz

nia — 22.
Kowalska H. — Alkohol a życie człowieka — 18.
Kulpa J. — Tragedie — 26.
Mika F. — Ratujmy dzieci przed gruźlicą — 

33/34.
Orłowski J. — Sprawy, które niepokoją — 18. 
Pomoc dla nauczycieli higieny ~ 43.
Skowron W. — Szkoła w walce z alkoholiz

mem — 50.
Trześniowski R. — Ławki szkolne a okólniki 

— 36.
(w. m.) — I weselej, 1 zdrowiej — 16.
W. M. — PCK — szkołą charakterów dziecię

cych — 31/32,
TURYSTYKA — KRAJOZNAWSTWO -R 

REGIONALIZM

Bartni czak M. — Mazowiecki konkurs krajo
znawczy — 29/30.

Denek K. — Na progu Tysiąclecia — 8.
(des) — Ciekawa inicjatywa — 7.
Grabski Z. — Potrzeby dobrych monografii 

— 6.
Grabowska Cz, — Byłam w Albanii — 42.
Jakubowski J. — Kto powinien organizować 

obsługę wycieczek szkolnych — 15.
Ja siczek St. — Wycieczka do NRD — 6.
Kalabińska M. — Wrażenia z pobytu w Nor

mandii — 12.
(Kr) — Targi poznańskie — Czy urządzać wy

cieczki na MTP — 24.
(K t) — Poradnik na codzień — 33/34.
Komunikat (o artykułach z zakresu zadań re

gionalnych) — 11.
Ku ran J. — Polskie Towarzystwo Schronisk 

Młodzieżowych — 45.
Kużmicz B. — Dzieła Kolberga najlepszymi 

upominkami dla szkół na Tysiąclecie — 19.
Martynkin A. — Autokarem na Olimpiadę — 40. 
M. M. — Udana wycieczka — 3.
M. P. — Muzeum regionalne — 16.
Michalski W. — Na Kaszubach — Wejherow- 

skie Liceum Pedagog, szerzy regionalizm 
— 48.

Mika F. — Sprawa pewnej tókoły — 16, 
Moskwa J. — Szkolny informator wycieczko-

— 14.
Niedzlełski J. — Najazd na Złotów, Chuchów 

i Wałoz — 27/28.
Petraszowa J. — Na wyrteczca — 47.
Piotrowski R. — Nauczyciele chronią zabytM 

archeologów — 40.
Pociągiem Przyjaźni do Magdeburka. W rocz

nicę Manifestu Lipcowego — 22/JO.
Przedłużenie ulg kolejowych dla wydeczeK 

szkolnych — 17.
Punkt turystyczny w Łebie — 23.
Puto M. — Regionalne zainteresowania nauczy

cieli — 41. , u ,
Przygotowujemy wycieczką Szlakiem Tysiącle

cia — 50. , . „
Ryczaj M. — Więcej rozwagi na „łatwych" 

wycieczkach — 25.
Tomaszewski K. — Daltóco na prowincji — 38. 
Uczestnik — Z wizytą w Krzemieńcu — IX 
Uczestnicy wycieczki — Wycieczka do NRD — 21. 
(WJe) — Kalisz w roku jubileuszowym — 15 
(Wje) — 1200 lat Gniezna — 15.
Wycieczki zagraniczne — 20.
Wydział Wczasów 1 Turystyki — Informacja 

w sprawie wycieczek do W-wy — 12.
Z wycieczką do stolicy — 44.

SPORT I wr

Czobańskl T. — Sport na wsi — 5.
Grabowski H. — Ćwiczenia śródlekcyjne — wy

razem troski o zdrowie 1 wyniki naucza
nia — 50.

Kamińska J. — Ognisko kultury fizycznej w 
Katowicach — U.

Konieczny J. — Systemem gospodarczym moż
na wiele zdziałać — 48.

(M) — Nauczyciel-sportowiec 1 jego wychowan
kowie — 7.

Pluta R. — W radoszyeklej szkole — 80.
Powązka A. — Sport a szkoła — 5.
Re czek W. — Odznaczenie działaczy kultury fi

zycznej — 50.
Rozwój fizyczny młodzieży pilnym zadaniem 

społecznym — 45.
Sobieraj J. — Zamiast sali gimnastycznej — 

ogródek sportowy — 51/32.
(w. m.) — Rosną szeregi szkolnych sportow

ców — 18.
W. M. — Szkoła 1 LZS rozwija kulturą fizycz

ną — 29/30.
W. M. — Z konferencji nauczycieli wf woj. 

gdańskiego — 44.
Zgłoszenie uczestnictwa w nauczycielskim zlo

cie motocyklowym — 20.
Zwycięski zespół sportowy w woj. olsztyń

skim — 24.

OCHRONA PRZYRODY

Kowalewski W. — Ratujmy leśne zwierzęta 
— 7.

(K. Tom) — Każde dziecko przyjacielem zwie
rząt — 38.

(W) — Sadzimy drzewa Tysiąclecia — 23.
(W it) — Miliony drzew 1 krzewów na Mille

nium — 12.
Wlazły R. — Każde dziecko przyjacielem zwie

rząt — 12.
(w . m.) — Dni lasu 1 zadrzewienia kraju — 17.
Zarząd Główny Ligi Ochrony Przyrody — Apel 

Ligi Ochrony Przyrody — 51.

NA TEMATY OGÓLNOZWIĄZKOWE

Adresy hoteli ZNP — 11.
Brzozowski St. — Krytyka ale jaka! — 13.
Brzozowski St. — Śniła ml się dziś wo

da...— 15.
C. J. — Plenum ZNP w Szczecinie — 43.
Czego oczekuję od Zjazdu Delegatów ZNP — 2.
(d) Spotkanie sekretarza SFZZ z przedstawi- 

cleiami prasy związkowej — 20.
D. — Plenum Zarządu Okręgu ZNP w Olszty

nie — 26.
Donigiewlcz 3. — Autorytet nauczyciela w 

opinii publicznej — 9.
Głąb K. — Widziałem na śmietniku bry

lant — 22.
Godecki S. — Swoje sprawy bierzemy w swo

je ręce — 38.
Góra E. — Lubelski ZNP w trosce o kulturę 

żywego słowa — 45.
Chmurzyńska H. — ..J wtedy ZNP będzie 

rósł w siłę — 46.
Chrościcki B. — Nauczyciele emeryci obra

dują — 21.
Kwiatkowski S — W 15-lecie Światowej Fe

deracji Związków Zawodowych — 42.
Kowalewski W. — Aby zniknęła różnica mię

dzy nauczycielami z miasta 1 ze wsi — 8.
List CRZZ do VII Krajowego Zjazdu 

ZNP — 52.
Mackiewicz A. — O etyce nauczycielskiej — 44.
Mordyńska-Nowak Z. — O dobrą atmosferę 

pracy nauczyciela — 49.
Międzynarodowe sprawy nauczycielskie — 17.
M. R. — Współdziałanie między Związkiem 

a władzami szkolnymi — 25.
Nikiel A. — Sprawy lektorskie na płaszczyź

nie związkowej — 15.
Or łowska FI. — Na wczasach — 47.
Os iadacz W. — Sprawy niepopularne — 24.
Osiadacz W. — Światowa konferencja nauczy

cieli w Conakry — 36.
5. B. — Warunki pracy nauczyciela mogą być 

lepsze — 1.
6. B. — Autorytet nauczyciela w opinii pu

blicznej — 9.
Saillant L. — List otwarty SFZZ do wszyst

kich organ, związkowych — 13.
Smoła E. — Jak zreorganizować kasy — 33/34. 
Sobieraj J. - O rangę społeczną nauczyciela 

— 42.
Starek S. — 15-lecle Oddz. ZNP we Wrocła

wiu — 22.
7. B. — Pracownicze kasy zapomogowo- 

-pożyczkowe — 38.
(Stb) — Zadania ZNP — 25.
Sutkowski L. — W trosce o upowszechnienie 

oświaty i kultury — 14.
Trela J. — Informacja zabarwiona humo

rem —- 8.
Witkowska H. — Praca społeczno-oświatowa — 

sprawą instancji ZNP — 39.
W. M. — Plenum Zarządu Okręgu ZNP W 

Rzeszowie — 48.
W.S. — Zielone światło dla Zielonej Gó

ry — 22.
ZNP przed nowym rokiem szkolnym — 

(streszczenie referatu wygłoszonego na po
szerzonym prezydium ZG ZNP) — 27/28).

Z DZIAŁALNOŚCI ZG ZNP

Bindas J. — Sprawozdanie Inspektoratu 
Ochrony Pracy (Przad Zjazdem Delegatów 
ZNP) — 49.

Budowa Sanatorium Nauczycielskiego — 35.
Bukatowa D. — Sytuacja wychowawcza w 

szkole polskiej — 16.

Deklaracja o wspcMpracy — 36.
(des) — Gdańskie SN z wizytą wZGZNF —43.
Dzienisiewicz H. — w trosce o zdrowie, wy

poczynek i życie kulturalne nauczycieli — 51.
Feja J. — W powiecie brzezińskim — 29/30.
Głowacki T. — Z kursu kierowników klu

bów - 8.
Depesza ZG ZNP do Tow. Wł. Gomułki.
j. K. — Udział ZNP w uroczystościach grun

waldzkich — 31/32.
Konferencja działaczy związkowych -— Przed 

Zjazdem Delegatów — 44.
Michalski W. — Sesja nauczycieli 1 naukow

ców w Poznaniu — 20.
O. W. — Wizyta z USA — 21.
Prezydium ZG ZNP — 41—8.
Puto M. — Nauczyciele polscy s cagrardcy 

gośćmi ZNP — 31/32.
Pu to M. — Kursy społeczno-gospodarcze — 35.
Saniewski E. — Z działalności pedagogicznej 

ZNP — 37.
Se kcja nauczycielska Zw. Esperantystów — 24.
Spotkania kierownictwa ZNP z dyrekcją 

PZWS - 37
St . B. — Plenum Zarządu Głównego ZNP —13. 
(K. Tom) — Zjazd nauczyciell-seniorów — 23. 
tp — Młodzież SN z wizytą w Zarządzie 

Głównym ZNP — 43.
W. B. — Z obrad Prezydium ZG ZNP — Bę

dziemy wychowywać w duchu laickim — 36.
Wojtyński W. — Zadania ZNP w najbliższym 

czasie — 11.
Walny Zjazd Delegatów ZNP — 52.
Witkowska H. — Ćo zrobiliśmy w pracy spo* 

łeczno-oświatowej — 51.
Wojtyński W. — Wydział Pedagogiczny w la

tach 1958-60 - 51.
Z Krajowej Narady przewodniczących wy

działów pedagogicznych ZNP: wytyczne 
Min. Oświaty i Żarz. Gł. ZNP, przemówie
nie Min. Oświaty — 11.

Z Wydziału Organizacyjnego — Informacje — 
informacje — informacje — 51.

DOMY NAUCZYCIELA — BUDOWNICTWO 
MIESZKAŃ NAUCZYCIELSKICH

Godecki St. — Nauczycielom należy pomóa 
— 43.

Janus Cz. — W Szczecińskiem coraz więcej 
mieszkań dla nauczycieli — 43.

(KT) — Budujemy szkoły i mieszkania dla 
nauczycieli —1 12.
(Mar) — Wieżowiec nauczycielski — 27/28.
Szuba S. — O pewnym „Domu Nauczyciela** 

— 43.
Wysocki S. — Nauczycielska Spółdz. Mleszk. 

na Wybrzeżu — 16.
Zarząd Oddziału Powiatowego ZNP w Za

mościu — Temat wciąż aktualny — 7.

PRACA OGNISK ZNP

Bindas J. — W Oddziale Powiatowym w Świd
winie r— 42.

Bober J. — Wniosek z dwuletniej pracy — 12. 
(dch) — Wieś przoduje w konkursie — 14.
D. Cli. — Optymistyczny bilans — 37,
(dch) — Nasze ognisko dobrze pracuje — w 

okresie wakacji — 29/30.
(dch) — Nikt nie uchyla się od pracy — 38.
(dch) — ZNP na wyższej uczelni — 39.
(dch) — Ogniska rozwijają własną inicjaty

wę — 45.
D. Ch. — Jak realizujemy zadania konkurso

we r- 19.
D. Ch. — Ognisko s Krzywej w redakcji „Gło* 

su” — 42
(dch) — Mówią uczestnicy konkursu — 46.
Ch. — Aby zapewnić powodzenie (z żyda 

ognisk) — 14.
Chrzczonowicz D. - Za dwa miesiące kończy 
się konkurs „ Nasze Ognisko dobrze pracu

je” - 35.
Chrzczonowicz D. — W ogniskach ZNP roz

poczęto pracę w związku z obchodami Ty
siąclecia — 44,

Chrzczonowicz D. Na w*i 1 w miastecz
ku — 47.
Chrzczonowicz D. - Pracę ognisk można oży

wić — Przed Zjazdem Delegatów ZNP — 50.
H. R. — Emeryci w Skolimowie biorą udział 

w obchodach Tysiąclecia — 31/32.
Już tylko miesiąc do zakończenia konkursu 

„Nasze ognisko dobrze pracuje” — 39.
Konkurs „Nasze ognisko dobrze pracuje" r- 

rozstrzygnlęty — 49.
Kruk M. — Zadrożny H. — Szkoła wśród 

drzew — 24.
Kozielecki J. — Jeden dzień w białostockim 

Okręgu ZNP — 9.
Jak realizujemy zadania konkursowe — 15.
Mędrzak J — Warszawskie spotkanie — 43.
Majewski T. — Każde ognisko ma opie

kuna — 26.
„Nasze ogndsko dobrza pracuje" — 14. 18, 17, 

20, 22, 40, 44.
Po zakończeniu konkursu „Nasze ognisko do

brze pracuje” — 49.
Puto M. - Ognisko artystyczne w Suchej — 5.
R. M. — Najmłodsze ognisko — 17.
S. G. — Nasze osiągnięcia 1 zamierzenia —17.
(stb) — Pierwsze zebranie w nowym roku 

szkolnym — 37.
(St. B.) — ... tak ml w Ognisku dobrze by

ło — 51.
Zadrożny H. — Chyba niezły start w konkur

sie — 13.
Zarębski J. — Praca na wsi przynosi zado

wolenie — 1.
Zarębski J. — Rozpoczęli pracę .ze spółdzleL 

nią — 5.
Zarząd Okręgu Stołecznego ZNP — Podzięko

wanie — 50.
Z życia ognisk w Samborowie — 18,

DZIEŃ NAUCZYCIELA

T. przyszedł takt jeden dzień... — 48.
(D . B.) — Przed Dniem Nauczyciela — 45.
Dąbrowska M. — życzenia dla nauczycieli pol

skich — 48.
Domańska I, prezes PCK, życzenia PCK — 47.
Dzień Nauczyciela pod protektoratem A, Za

wadzkiego — 46.
Min. Golańskl — życzenia Ministra Szkolni

ctwa Wyższego -- 47.
Ilewicz St. — Taki dzień jesrt też coś 

wart — 50.
Machalska M. - Moim nauczycielom — 47.
M. S. — O wysoką godność postawy nauczy, 

cielą — 47.
Nauczycielom w dniu Ich święta życzenia — 48.
Prezydium 1 Komitet Wykonawczy CRZZ — 

Do nauczycieli, pracowników nauki, dzia
łaczy i wszystkich pracowników oświa
ty — 47.

Pocztówki na Dzień Nauczyciela — 46.
Redakcja — O mieszkaniach nie zapomnia

no... — 46.
M. Redlichowa — Był nasz dzień... — 49.
Dla Zarządu Głównego ZNP — Życzenia Se

kretarza OKP Tad. Strzałkowskiego — 43.
Szkoła bliska życiu dom bliski szkole — 47.
Tatomir S. — W Gdańsku pamiętają o eme

rytach — 3.
Walaszczyk E., Dyr. PKO — Życzenia PKO 

dla nauczycieli — 47.
„Wrzos" z Połczyna Zdroju — Są t takie aka

demie — 52.
Żarz. Gł. Zw. Młodzieży Wiejskiej — Drodzy 

Przyjaciele — 47. ’

WYBORY DO OGNIW ZWIĄZKOWYCH
D. Ch. — Plenum Zarządu Głównego ZNP — 

Przed Zjazdem Delegatów — 46.
D. Chrzczonowicz — Nadzwyczajne Zjazdy 

Delegatów Oddziałów Dzielnicowych — 6.
Witamy Zjazdl — 51.
Za tydzień Zjazd Delegatów — 50.

CZEGO OCZEKUJĘ OD ZJAZDU DELEGATÓW

Bogusławski W. — Szkolić harcerskie kadry 
instruktorskie — 7.

Feja J. — Nie może być bezdomnych nauczy
cieli — 7.

Jankowski 3. — Czego oczekuję od Zjazdu 
Delegatów ZNP — 11.

Sobieraj J. — Czego oczekuję od Zjazdu De
legatów ZNP — 9.

Wyszkowski W. — Czego oczekuję od Zjazdu 
Delegatów ZNP — 5.

PAMIĘTNIKI NAUCZYCIELI
Aleksandrzak S, — Śmierć na progu wolno 

ści — 5.
Breowicz W. — O tym, co było 1 nie wrOcl... 

(Kartki z pamiętnika nauczyciela polskiego 
w Brazylii) — 12.

Breowicz W. - Z moich objazdów szkolnych 
(koresp. własna z Brazylii) — 24.

(D. Ch.) — Pamiętniki nauczycieli więźniów 
obozów koncentracyjnych — 16.

Gębik W. — Z dziejów polskiego gimnazjum 
w Kwidzynie — 17.

Głąb K. — Zmory — 7.
Gorywoda A. — Profesor doktor B. — 47<
Jabłonowski A. — Ziomkowie — 16.
Jędraszko A. — Dni grozy i głodu — 39.
Machalska M. — Refleksje nad pamiętnikami 

kobiet — 10, i! I
Peretiatkowicz J. — Jak się to zaczęto..; — 20.
Rogala W. — Walka nauczycielstwa Wielkopol

ski z okupantem hitlerowskim — 10.
Stankowska — Wśród pamiętników — 33/34.
So bczyk J. — Pierwsza lekcja — 31/32.
Siewca (pseud.) — Umieranie było ich jedynym 

prawem — 4.
Zieliński J. — Tragiczny sierpień Stanisła

wowa — 5. .
Zeglikowski J. — Z pamiętników nauczycieli — 

27/28.
WCZASY

Brzozowski St. — Nauczycielskie wczasy na 
Wybrzeżu — 35.

Buko E. — Kolanie letnie — 26.
Bukatowa D. — Nie co dzień świeci słońce — 

33/34.
(dch) - Prawdziwy dom zdrowia - 13.
Gorlica F. — Sezonowy dom wczasowy ZNP — 

29/30.
Chrzczonowicz D, — Wśród jezior 1 lasów — 

33/34.
H. B. — Nad jeziorem Marus — 27/28.
Gr odzka D. — Wczasy — na piątkę — 37;
Ja k pi-zyjemnie jest r.a koloniach — 26.
K. M. — Jedenasta plaga egipska -= 33/34.

J. S. — Pod tężnlaml — n/3€
Komunikat (Wydz. Wczasów 1 Turystyk® «• Mi
Komunikat w sprawie wczasów — *1.
Krakowiak St. — Atrakcyjne wczasy — *1.
Komunikat Domu Noclegowego ZNP w W«r* 

szawie — 43, 47, 49, 50.
Komunikat — Wycieczka po stolicy — Wydz. 

Wczasów i Turyst. ZG — 48.
Komunikat — Wy*.. Wczasów 1 TusysL — 48.
Kozielecki J. — Wakacyjna metamorfoza nau

czycieli — 29/30.
Ladra K. — Na wyspie Woitn — ».
Maclejczyk K. — Dzień kuracjusza w Basłat®. 

rium Nauczycielskim w Zakopanem — 48.
Narkowicz J. — Przedwakacyjne niepokoje 

' — 26.
Nauczycielski Zespół Teatralny w Kole — 

W Augustowie — 36.
Patalas W. — Po zdrowie 1 radość — Ż7/M.
Patalas Wł. — Motor — wczasy — motor — SS.
Przez „Głos” na wczasy — 22, 23, 24.
Skrócińska E. — Namawiam na wczasy miej

skie — 31/32.
Sokolnicka D. — Namawiać nie trzeba — 83/34. 
(K. Tom) — W Śliwie nad Bałtykiem — 33/34.
K. Tomaszewski — Jak dzieci 1 nauczyciele 

będą odpoczywać w bieżącym roku — 24.
Wieliczko W. — Wypoczynek i zdrowie — 36.
Witkowski J. — Wczasy —• sport — turysty

ka — 50.
Wczasy ZNP dla kierowców-amatorów — 10.
W. O. — Kajakowe wczasy — 31/32.
Wydz. Wcz. i Turyst. ZG ZNP — Wycieczki 

zagraniczne — 21.
Wydz. Wczasów 1 Turyst, ZG ZNP — Wczasy 

w Szczawnicy — 25.
Wyszomlrski K. — Sp. Turyst.-Wypoczynkowa 

„Gromada” — 31/32.
Zadrożny H. — Nad pięknym Balatonem — «.

KLUBY NAUCZYCIELSKIE — Z ŻYCIA 
NAUCZYCIELSKICH TEATRÓW I CHOKOW “> 
TWORCZOSC ARTYSTYCZNA NAUCZYCIELI - 

KONTAKTY TOWARZYSKIE NAUCZYCIELI
B. T. — 10-lecie zespołu artystycznego na Ma

zurach — 9.
Czerwca W. — Sukces Łódzkiego Chóru 

ZNP — 15.
Gniazdowski Wl. — W Brzegu nad Odrą »— 51.
Góra E. — Dwójka 1 odcisk — 43.
H. W. — Wielki Festiwal Muzyki, Pleśni 

i Tańca — 9.
Kamińska J. — Klub Nauczycielski w Cieszy

nie — 17.
Klub Nauczycielski w Olsztynie — 27/28.
(Kr) pionierzy kultury — 2.
L. Al. — z pie.mą polską dla Polonii we 

Francji — 18.
Marcinkiewicz T. — Nauczycielski zespół fo- 

toamatorski — 31/32.
Mikuta M. — Plastyka Czesławą Lenczew

skiego — 37.
(M. O.) — Wystawa grupy Nałęczów 55—8 
okoń 1. — z twórczości nauczycieli — „W 

szkole” — 37.
Osiński T. — Dolnośląski Zespół Pieśni t Tań

ca Wałbrzych — 3.
Pawlak W. — Z wystawy nauczyclell-plasty- 

ków — 50. ,
Puto M. — Pionierzy kultury — X
Roli, M. — Wśród krakowsSdcb naucsyeleU 

plastyków — 6.
Sobótko J. — Nasz Klub — 31/32.
Sołowiej 11. — W klubie zielonogórskim — 1L
Sosnowski Z. i— Spotkanie koleżeńskie — 1, 
Ważne dla Zespołu Szachistów — Członków

ZNP. r- 15. . , u.4 .i-d—;-j
MŁODZI NAUCZYCIELU

Juuu Cł —i Nauczyciele woj, azczedńskte- 
go — 39.

Het młodej nauczycielki — Kochana Mamo! —47, 
Meterowa H. — Spotksmle z przyszłymi nauczy

cielami — 5L
Rogalska K. — Jak będą uczyć i wychowy

wać — 29/30.
Rybarczyk M. — Młody nauczyciel wobec pro

blemów przyszłej pracy — 51,
(Teka) — Pe±m zapału do pracy — 38.
Teka — Zjazd młodych nauczycieli wojewódz

twa warszawskiego — 46.
Turkowski Ł. s= Nowa kadra nauczyciel

ska — 25.
Wilk E, = Szkoła powita z radością <= *, 

HISTORIA ZNP
Apel ZNP do nauczycielskich związków 

dowych całego świata e- 4.
Apel CRZZ — 7.
Białecki j. — z dziejów obskurantyzmu — 14-
Karst I. — Historia ZNP — Ziemi Mazo

wieckiej — 21.
Kolanko J. — Nauczyciele przed 15 laty — 5, 
Klon F. — Najstarsza kadra śląskich nauczy

cieli — 3,
Oracki T. — 15-lecle oświaty na Warmii 1 Ma

zurach — 18.
Polkowski w. — Władysław Petrykiewicz « X
Polkowski W. — Czesław Pawłowski — X 
Polkowski W. — Kazimierz Mamczar — 4, 
Polkowski W. — Albin Jakiel — 5.
Polkowski W. — Badania nad przeszłością ruchu 

nauczycielskiego — 9.
Polkowski W. — Nie wszystkie ich nazwiska 

zanotowała historia — 10.
Polkowski W. — Szkolnictwo Polskie w latach 

U wojny światowej — 15.
Polkowski W. — Komunikat Biura Historyczne

go ZNP — 25.
Polkowski W. — Nauczyciel w walca o łwlec- 

kość 1 niezależność szkoły — 36.
Polkowski w. — Uniwersytet Wiejski w Szy

cach — 42.
Polkowski W. - Z działalności Komisji Histor.

ZNP — 44,
Polkowski w. — I o przeszłości zawodowego 

ruchu nauczycielskiego pamiętać nale
ży... — 47,

Przed 15 laty w Poznaniu — ł.
Radlukiewicz J. — Wspomnienia
Rybarczyk M. — Byli wychowankowie ■- «woim 

wychowawcom — 48.
Ryfka W. — Przeciwko wpływom kleru — 14, 
Trela J. — Tajne szkoły przed 65 laty — 14.
Wielka manifestacja nauczycielstwa w Palmi

rach — 48.
W, M. — Odsłonięcie pomnika i— 48.

^TECHNIKA” » POSTĘP TECHNICZNY

Deptuła A. — Otworzyć drzwi dla postępu 
technicznego — 24.

Dobranlecki st. — Aby praktyka dorównała 
teorii — 12.

Fragment przemówienia St. Kwiatkowskie
go — Postęp techniczny a ustrój szkol
ny — 8.

J. M. — Księżycowa pedagogik* w USA — X 
J. K. — Kariera techniki — 8.
Kownacki R. — Narada w sprawie postępu 

technicznego — 10.
Kozielecki J. — W konińskim ośrodku prze

mysłowym — 17.
Kruk Fr. — Jak rozwijać postęp technicz

ny? — 13
(K. T.)_— Dni Techniki Radzieckiej — 18.
Kwiatkowski St. — Zadania szkoły w walce 

o postąp techniczny — 18.
K. W. — Wieś spokojna a wielka tech

nika — 5.
Kwiatkowski St. — Czego oczekujemy od 

świata technicznego — 58.
Lech K. — Czy szkoła ogólnokształcąca może 

wpływać na postęp techniki 7.
Majewski T. — Praca ręczna a postęp tech

niczny — 18.
Mar. — Fotografie w służbie nauki 1 tech

niki — 14.
Olszewski E. — Dobre szkoły — jednym I 

warunków postępu technicznego — 5.
Orłowski J. — Szkoła nie nadąża u postę

pem nauki i techniki — 21.
IV Plenum KC PZPR — O twórczy udział w 

szerzeniu wiedzy technicznej — 5.
Puto M. — ZMW i LPŻ szerzą wiedzę tech

niczną — 49.
Przyrowski Z. — Nauka 1 technika — Trzę

sienie ziemi — 25.
Raclnowski S. — Postęp techniczny a kształ

cenie myśli 1 języka — 21.
Różycki M. — Dlaczego półprzewodni

ki? — 33/34.
(Stb) — Prasa o postępie technicznym — 8.
Sosnowski J. — Postęp techniczny i wycho

wanie w świetle pedagogiki — 13.
(T) — Wystawa dorobku dzieci i młodzieży 

z zakresu techniki — 41.
Towarzystwo Krzewienia Wiedzy Praktycz

nej — 36.
Witczak Z. — Szkolny Klub Radiotechniczny 

w Wolsztynie — 21
Zawidzki A. — Uczymy się techniki — 31/32.
VIII Pienum CRZZ — poświęcone sprawie roz

woju postępu technicznego — 7.

BOLĄCZKI
Brzozowski St. — W Myślenicach straszy — 8.
Cwenar St. — Poszukujemy rachmistrza — 52.
Czyżby grochem o ścianę? — 17
Ch murzyńska _ _ Czarownice ze wsi N. — 49.
(D. B.) — Sprawy mieszkaniowe poznańskich 

nauczycieli — 47.
(dch) — Nie obchodzi ich uchwała Rady Mi

nistrów — 12.
Dobranlecki St. — Czy tak być musi? — *4.
Dubiel J. — W Świnoujściu brak mieszkań dla 

nauczycieli — 44.
Feja J. — O kosztach podróży na kursy wa

kacyjne — 16.
J. S. — Kłopoty z' opalem — 31/32.
Kozakiewicz M. — Drobna sprawa, która budzi 

rozgoryczenie — 29/30.
Majewski T. — Dodatkowe kłopoty z dodatka

mi — 46.
Oszywa L. — Co na to Dyrekcja FWP? — 50.
Pieślak J. — Chcetny uniknąć niepotrzebnej 

pisaniny — 25.
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